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P ul>likacji na temat Lagowa zebrało ~i(} ju:i..sporo. P<;k»~ą ich tec~\(ę 
chętnie demonstruje wo<.)'stkint zain teresów-at.i~' IU prezes 1'o\,•arzy.śtwll 
Pnyjació! Łngowa dr Irena. Siuicka~Szeja, niestrudzona l!rop\lgatc;>iłi;, 
tu·okc)w i zalet tej micjso:owości, gorl i\va on;downiczka ucl>roni.ellia jej 
;>rze'd JlOSIIW\I jąc~t degradacją. U o to nie -jest jtl:i. t~n sarn f_,a~(j,<·," klór,v 
~r·miętm)ty z' c;c.<tSÓ\\' ję~tv ni eod !egł cj, a świclncj pr7.cs1.IOAd. ·w l; tór\>.j 
;yle się \ •••itim d>.in lo. a o11 san. w Sl>•>sób ml•t•ralny Wtlis.' Ha! śię w ota: 
c7.:<j~cy go, niena ruszony jesuz~ nadmierną httlzk:l d.ziału!ni>~cią kr~J ­
•>bra'l.. 

Pejzaż lagowski 
. . • 

Wiesław Noćh y•islii 

R zccz. je~:.mk n!~ w ty.m, .a o~ p:-ay­
pomtnac p() ra~ ktory,.s z r Z\•Cu. 
to co mjnq!o tu beipolvrł)<nie,. 

chocia~by tapa.clj a,l$aCji p:·z_v ąlei pro· 
wadzącej pOd ~ór~ w l<ierunku dw<JtC~ 
? KP. ho jui ich tam nie :na. podobnfc 
jak nie ma ole b obrzciającYch jezioro 
t..a~o ... yskic. cz.y plc:kn!c kwitnącej 'maR· 
:'lQI!I kolQ zamku. Idzie o lo, all.V rato­
wać i · nępr.awiać, to, .co zostało i co zto­
i.;.rl· się :i)o·te na racjor~alnie i nowoc·ześ­
nie pornyslane runkeje l'..a~owa. nic tyl­
ko jako o<rodka {:'miny lagowsk!ei, ale 
także młejsco,yoś<:ic tury~t);cz:ąo .. wypó­
czynkowej, w "pn)os7JoSci nawet uzdro­
w!S;k:t o charakterr.c · l)ori:\dreJ::;ion.ał­
llym. 

Tak Ie:! widzlano tę sl)I'a\\0~ na ostill­
niej w minibricj kadenćji sesji Gln innej 
Rad:( Nar<>dowe'j, 'klói·~j pr>.ew'odnicLył 
iu:i ... Bo;u~z Barszcz. To czło\,.,~k z.Qa· 
ny ni~ ~y!ł>to \V l-agowie. oąwa't.ny. Jui 
początek k,~dencii nic wróżył mu ,spo­
i<'oju. Toczył sl~ spór o wyl>ói' pt·y.ewod­
nicząeego. Je~o· program by! nl\jbltr­
.d~Jcj prz·ek'onujący. "Teraz, pÓ 'u_pł~wie 
!;;ch czwreeh la~ mó~l ·śmiałą pait;,;eć 
radnym w oe:ty, łchoć 'jak sam prt,)hna­
)1!. mimo lt udało ntu ś1~ zJedn;\~ ·dla 
swych cęlów wielu ludzi. przyspo7.ył so­
?i<- takie w:;ogów. W wieJu zasaduiczyc::;h 
sprawach decydowala jednak P>'Zeciet. 
Rada i o<>dj~te p~zez nią d~yŁje maia 
o\xnviązuJącą wsŁystkich moc p>·awną. 

Ł 
a~ów w ta~. 2· całą ,ąrnimt leiy n;.1 
obszarze ł..a«owslsiego Pa~•ku iiJ·aj 
ul>I'Ąz,owegq, klóry wyoc;łr(tt>niOI\y 

~~s\ał uchwalą n;. V -'12/8:; Wojewódz­
kleJ Rady Nat·odowej w Zic!oMj Cór~e' 
7 dnia 211 kwhHni.n •985 r()ku Obejmu­
j~ on oh~i".at: o pOwierzchni 4.50P ha. z 
c>es:o 4.369 ha połof.ono jęsl pa ter~nf~ 
!(miny (97 • or<>c:f' i. 131 'ha na te•·enic 
~miny Sut(:cin (3 p(Oc.) Na tym obsza­
rze zn~~Cl':'ją si<:-'"tr~~· rezerwri,tY, prz.vi-<>­
dy. sms~ ~cti?r. w tym dwa ~MpięV.nicj 
s't~ w ~vo)ewod~twle!- ~i~lvnoltórskjril je 
z!ora • rynno we: C!ęcz ('l'rześniowskiel 1 
LaJ!o~''~'l<f~ , otocz.Q,f'!'t 1a,sami rl}iCSZanymi. 
'"' kto,r~·ch (>9~JH\ l'~wni~! wSpani<ł'le .o.ka 
""lJr1: ~buxa. tGk2e ."tzerwoneao. ... : ' · · .. 

• 

1'a uchwala, chociat przyszla zbyt 
p07.r.o. ho \\'ielu ~zk<»dotn mo::na hy1o 
wczeS1tiej tu 7;lJ')()biec. wprowadia na. 
obs.za:-~c Parku szereg rygO:'Ótv \\; po\. 
s~act nakazów i zakazów .. Oot5'Czą ohe 
ochrOny środowiska naturalnego, 1budo· 
wrdctwa. lokalizacji ośl·odków w~·pQt:zy.n 
k.owych. ko)ilunikacji: Uchwala zaostr'zy 
la widzenie spraw fundamentalnyci\ dla 
dalsze;:o rozwoju Łagowa l ·gminy. 

Do takich nalety konieczność op•aeo­
wania l zatwierdzenia przez · Otntmią 
Radę Narodową planu osi>loegp za~os• 
!JO<iarowania Ł.agowa i. 4!minY:t h\\' opa,r 
ciu o ten plan - ~zezegól.owe~o pląau 
rewatoryźacji łagowskicj.._ StaróWKi. Ko­
I~Jną i ostateczną już chyba werS)~ le.­
f!'O planu opracowuje mgr fni. arcł\: A1i­
loni Piekarz z Biura Flanowania: Przc­
sfrzenneg<> w Zielonej ... Gó'ru~ P1an ma 
hyC aotowy }e.s.zcze w tym roku. PowJ .. 
niell go poprzedzic 'plan za,gosJ>odato<,·a 
uia Parku Krajob~·azowego, w którYm 
t.aęów stanowi punk~ cC'ntralny. Tak się· 
jednak nie stało. choć Park uei takie~o 
planu, a 1.właszcta be:t~ szc'i'.C.l:ólowej ·ihL 
weniaryf.acji jego ,asobów nalufaln$:ch 
Jest _improwizacją. Nie wYstartzy w)· ... 
staw•cm~ w nim t.ał)lic informac}'jnych. 
wiei widokowych. tras dydakt.vczOyeh 
t wiat przeciwdeszczow:·ch Opinię t~ 
i>O~ziela kić•"'wnik Pa~ku m!;r Jan Sta­
mslawczyJ<. pr;wownik Wydziału 'Gospo­
darki Wodnej i Ocht'OnY Srodowisl<a U­
ctędu ·~Vojewódzkic~o w Zielonej G~· 
··z~. klo'y przy .pom,O<:y tylko ~dneeo 
straf,nika >.amieszkałego w .t..a~o'wie us: 
!uje dba~ • ·<Ub<tancię· parku. Nie 'Oóś<' 
-.kulecznie, bo łagowianie. ,.. a zwłaszc.za 
działacze 'J'o,varzystwa .Pożyjaciól t.aę-o. 
wa bulwersowani są cu:sto fak~m.: de­
wastowania. \V ieh p·:-z(!k<maniu. beu::en­
:V;!~"o drzewOstanu. l-eśnicy , muszą ~ie 
Uczyc t tym U\vrat.lhv.ienie.m lud~i. . ' 

M62l in? •• Barsz.ct ną ~sjJ m6\vić , o 
iukctsiC. Ja-klm jesl . po'prawa e:tystośCi 
wód_ w jezioraC? t.ag<;>,~J<Im i Trreśui9 
wsktm. T<> wymk pobudowania kilkuoa• 
tu s1:amb OOzOÓpl,Ywow,.Yc~ w najbar· 
d·<iej' '7.3)!t<.>ioll)'~h mJ.cjscabh • !j\\)to\('3 .. 
Utopiono w ntch miliony zło~ych a oka 

ł ,. 
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• tal o się to· ~d,nal< nie. na)leJ?<ZI! i 7,a-
."~nę .'~~)ścic '% sy~ua.cji.• OprP'j.tti• t~ 
.szamba PG!(jl\1 w Swieb0diinie~..kt6re 
ma l<;topoty 2e . op;~t~m ·;lseni:l;acyjnyro. 
}_V, c:<lls\c.'. l?lcneru _J>rz'.y jaini, w ·pięknym 
Oś<'odkn Leśników, w którym ,mies!:ka­
li pljl..SIYCY. przepel~•iohe sr.ambo' roz­
.s"!Cwąlo wcale nie wyt.,yorny zapach. 

To jeden • p1·oblemów, i klóo•mi bo­
l')':•• się Ut>.ąd Gminy. Do takich n~l•­
t:r lak Ze doRoitczeoie Qudowy ka:n~ Hra­
cli i oczyszezaltl~ ścieków. Od wielu lat 
, ... .o,:,a • ju'ż iCh budówa . W pi<trwJzYm 
e~a1l.ie- w· l>rawobr-tcń.tl.f!.i części r..ał(o\Va. 
o<Httrony ł!:a~ówka. W da!st(:i kol~jno•­
c) w. l,ewq~t;ronnt!cj, ·stare·j cz~$cJ Laxpwa. 
P:·r.ebiel!ać ona b~dzic "' :nac•nie- truo· 
n;e)szych .wa\'unkach . <:at<>:<c real:ą.ujc 
i i"óh1ym powod~:eniem Zieł()HO~Ól'6kie 
P:"v.}dsiębiorstwo Robót tnt,vnicryjnych 
kos-zt,em 1>onad miliarda zł, i bez. pomo ... 
cy ,func.łus?Y wojewódzJ.\ich. zwłaszcza 
j)rzczna·czonych na ochronę trodowlska 
~fe. wjełe by się.,w te) maltrtl zi'obHo. 
?~~ewodniczący Barszcz. Hc.zy Có t)T3\V­
aa na kc:m~ckwencje nowej u~tawy· o 
:-adach n~rodowych. kt61·a ma \\re-jść w 
1.ycie od l :;tycznia J>rzynłeł!o roku i 
związane z nimi środki snmotzqdowe. 
jakie Q'ięd?.y innymi pow~taną z podaL 
,kQw J)łaęonych przez. znajdu):\ce si( na 
t~rę[\ic gminy 7Ąk.lall;· pracy ) · p~zcd>io. 
l),ptst<val Sz~ze)lolnio, lic,l.)· na po.rnoe. 
gl\!(ą,' Unąd Gminy·.uzy$J<ać motć • po­
j,>Jjsk~'l 1 rozl)uifowuiące-j się k.opa.lni 
''C~g(a ~runatne.g<> w Sieniawlc. Zalo~• 
teJ _!<op,alnf ma WU9Sną<' do 2. ty~i~Cv 
lUdzi w związku z ~udową brykietowni 
i novlej odkrywki w~!!la w poblitu Wic 
low~t. Dla ~"aj;(nyn może to otrJQCUłt 
cz~sciowe rozwiq7.anie narastajf}cego prn 
b)c.m.u mieszkaniow~sto '1 ewll'ntualrle cfo 
stawy ciepła. C'o to . ł\IOgłoby QznaCt$1: 
z pu.n~tu wi'dte]lia ~ ochron.v powletT23 
r1aO t...'l~Owt~m. nie ~trze 'ba dowodzi<:. 

W ystępiJ:ią.cy nJI. s;-$li dyr~::\o!' ko­
paJru mz. Z);lil[mcw ~anec;<i sta­

_ lf. rał się· zapobiec 'ni$!rlOkojó:n 'Zwfą 
zall);'rn z ·rozbudo\v.ą kj)palrii. która dzia 
la~·.n~ tcte~l~ P~rk_u w c~śći pó-d.ziem­
u~J. 1 ną J,CJ:O obrr.e1acil, je$li idzie o 
ookryw,k~ w i'ejonie \Yit!!Clw,si. Twier~ 
dzi}1 te węgięł sitniawski pc')Siada nis'<ą 
lawartoś.U Siatki i it• nac)aje si.e do 
!?rmowania beztepiszcz.oweao. f\orzyst!l.Ć 
>~•ę• ma lakl.e >- najnowszych dp~wjad­
C7Cri • w dzjedztnit- 'Ocbro'ny śr94owiską 
J>Odobnycł\ kopalni w Nfl D Trzebrt wie 
:·z.y,ć. ze dyrekcJa kona!~i zechce zrob" 
w tej dziedzinie \Vieic" t..:.~ :.icdne;l:l ni; 
be--tpj~żeńslwa '}''Ykluczyć sii: 'nie da 
Kopalnia ~"Y~O'>ł''':a. węgiel dotyeltcz., ; 
n~· ogół do poziomu wód . ltruntowych. 
N~ no~vcj odkrywce będą inne war11n!<! 
1t~l9~1Czne. co rodzi możliwotć pow!:' a 
tHa l~tw. leja depresyjne~o. ntoeąccgo 

• 



Z pr asy r adzieckieJ • 

To~zy !Ję dyskusJa mi~zy polskimi l radlleeklml hhlorykaml na temal . nie­
zb>daoyeb l olewyjainionych dol~d faktów ~ na'<d w;.p61ncJ h i>lor ll. Rcdakc)a 
"Mleidun.uodnoj Zyini" rozmawia o tym z rndzi.eklml h.sto"Yk!lmi. W popue:i­
nim numeru opublikowaliśmy plerw•ill cześć tej rozmowy, która dotyctyla sto­
sunków polsko-radzicekich tuż przed wybuchem WOJny. Obecnie pubHku)ftny dal­
st.)' ciąg tej rozmo"'Y· 

~1.7., Pra!(n~libyśrn_v uslynee kompe· domo, u ol<oliczno>ei tej tra.:edil są 
tentną opinię oa temat caluo komplek- skrupulalnie badane. N:e jest to łatwe, 
su za~tadnień zwiqzan:;ch z deportacją jcsli weim!t $lę pOd uwagę r6Lmt'1! 
polsklej ludności po kl~sec Polski. P rze punktów widzenia. brak dokumentów, 
cie. sp~awa la równ~· t 'Prleiy do tych, a tak1t Oddtlalywanle upr.cdzc1\ poli-
które wymagają obi y l a.{wie:- tyczny;h. Wyjaśnienie do najdrobniej-
lcnia. • • :::/ T y"foll•h szcze~<>low tej <l>rawy, która r zu 

\\'ałeutina Par~da.nowa (z ... n!tSt~lu ~fn~ro-zumialyeh przyczyn wywołu· 
Slowlanotnawstwa i Salk:>nistyki 1\N 'Je"''nnJ/stwo emocJI jest sprawą watmt 
ZSR R): W Istocie deportowanie ludno§- O. Ricst~w.kl : Wpierw o prehistorii 
ci z zachodnich rejonów Zwi~zl<u Ra· problemu 13 kwletma 1943 radio me-
dzieckiego w latach 193g...,.41 odbywało micekle polnformownlo. te nicdaleko 
si~ z pogwałceniem radzieckiej Konsty- Smoleńska, w le<le katyt\sklm znalczio-
tucjl. Chocia!. dokumenty wskazują na no zwlokl tysięcy polskich oticci'Ów, no 
pewne róźnice w podejściu do tej spra- komo roZ!trzełnnych wło<nq 1910 r. 
wy na Ukrainie. Białorusi i na l ,..itwie. pnez rodzleckic or.:(ann NK WD. \Vspo-
bylo to samowola wlad1 .. Tr>.eba lei po- mninna Informacjo <lolo o!~ począt-
wfedzieć, ie wbrew pewnytn SP4~yf,a· kicm zactckłCJ knmp::mH tttHY1·ad xiet-

. 

-.AA~~-L---1'(-· , ... ~ ~' ......... - · 
' <ldaii'I'OŚclli o~.-ctalą'e--ZW!ązel< Radzi•c 

k1 l niekiedy całkowicie zacieraJąc ne­
&alywną rolę państw zachoclo'cb. 

G. Smlmow: W!ęcej, nasi przeciwni­
cy ideowi przekartkowali dos l JWn.ie ea· 
lą historię począwszy od xvm wieku, 
zarejcstrowa!l wszystkie na wet najmnieJ 
szc momenty napięcia. jakie t.darzały 
się w rótnycb okresach i pOdjęli pró~ 
zestawienia ogrom!!eJ l<sty .białych 
plam", listy, która rozrastając się w ich 
audycj3ch radiowych i publikacjach, 
zaczyna przypominać gigantyczny 1 nic 
końc>.ący s<ę poto!< oskarżeń pod adre­
sem nast.e1CO kraju.. a wszystko to po to, 
by .. przy~woźdtić" ZSRR jako stalego 
l nfelmicnnego oskari.onet:o Ceł jest 
OCl,.YWi$ty, jest nim wykorr.ystnnie tych 
.. białych plam" do pOdsycania nastro­
Jow antyradzieckich. Jeśli zaś chodzi o 
zamiary podsyceni·a nastrojów antypol­
skich wśród ludzi radzieckich, to je" 
to. powicdtl"'\)" otwarc!t. sprawa betna­
dzićjna. 

W. Zurawlow: Moi na dodać, te w o­
statecznym ruchunku są podejmowane 
próhy zdyskredytowania socjaliz.mu w 
ogóle. Tak, w stosunkach n"ldzie.cko-pol· 

---tory1orlum Po!sM było - 3-l<rolnie wi~ 
cej radzieckich jeflców wojennych. Wic­
lu tam zglnęlo. Wielu z pomoc11 Pota­
k6w zbiegło z obozów, kierowano •~h 
do oddziałów partyzanckich l pomagali 
walczyć. Wspóloraca • pOdOddtlalaml Ar 
mii Ludowej, ArmiJ Kr3joweJ, Satal o­
nów Chłopskich - to rownid .białe 
karty" hlstori~ które Ulamy nledosta­
tecUile. 

Naturalnie, nie da si~ umkn-ć kry­
tycznej oceny przeszloki. ZaczęJ:śmy od 
krytyki pozycji Mołotowa l mow.ll>l"lY 
tu o ujemnych aspektach paktu. Pakl 
jest zjawiskiem nleJednoznacznym, 
Mial hl•torycU>ie uzasadnione powody 
1 przyniósł nam określone korzyści, ale 
oczywlłcle, równlet my sami w tym 
okresie - ci z nas. którzy lu.t :tyli l 
działali świadomie - bardzo cierpie­
liśmy z powodu tego, te zawarliśmy po­
rozumienie • faszystami; l jest oczy­
wiste, t.e w 1"1>!~ te~o. by obecnie nasza 
wlpólpraca w budo,vniclwie socjalis­
tycznym, w kulturze l wnelkloh Innych 
dziedzinach rozwijała sl~ pomyślnie, mu 
simy kierować siQ śwladon>ością, !t 
właśnie ohocny etap rozwoju teJ pny­
Ja~nl, teJ współpracy narzuca l określa 
charaktor stosunku do przcstlośel . 

Niedawne obchOdy ty•!ącleei:t chrztu 
Rus1 mialy nie tylko reli~1jny cha­
rakter. Z.anngato\\tani«! ,si( w me pr.ty 
WÓdCÓW rndZit'Ck!Ch dOWIOdłO )CstCZe 
raz, ie ZSRR w epoce pier~estrOJki t 
głasnosti szeroko otwiera się rur rótne 
koncepcje tycia l bycia, rótne filozofie 
dalekie Od marksizmu Wielkim wyda­
runtern bylo spotkanie M. Gorbaczowa 
z patTiarchq Plmcncm l c<lonko.ml Swi~ 
tego SynOdu. który jest na)wyt.sil\ win 
dzą_ rosyjskiej Cerkwi. W dziejach 
Zw1.ąz~11 Radzle~kiego to drugie tego ro 
dzaJu 1 teJ miary spotkanie. Popt·zcdn!e 
odbyło się nicmat dokindnic C't,tordr,le! 
ci p!~ć łat temu. kiedy to Stalin spot­
kał się z ówczesnym kierownictwem ro 
sy iskie~;o kościola )lrawost~wnego. 

Dzieje wwJemnych stosunków pu{,. 
•twa radzieckiego l kościola prawosła­
wnego są tascynu jqcc. Przewodnicz.k.> 
oprowndzoJQca nlcd~wno grur>e liter.l­
t6w 1>olskich po K1•cmlu pi'Zypomnlała, 
te ,Leni n w najtrudniejszym dla pa•>­
•twa radzleckiego o·krc<lc głOdu, zim~;>a 
l >:> i~zynarOdoweJ blokad~·. z rz.1dowe). 
mizerneJ kasy !łnansownł kon$crwac!e 
Ikon. A ju t w kilka lnt pót.niel niekló 
ro cerkwie tamleniono na mns:nz.yny :lł 
bo po prostu rozebrano. Czasem w cią 
gu jednej nocy 

"Białe plamy" -między emocjami a faktami (2) M. 7..: Nasza szczera l r zeczowa roz­
mowa moto być Jenczo Jednym świa­
dectwem tego, te w naszym tyciu sp:.­
leeznym uRruntowala sic: atmosfera )aw 
nośeL 'l'ylko \Y taklej atmosferze moi­
na mleć nadziel~. i<' >.Ostaną znalezione 
l udzielone odpowiedzi na trudne, z re­
guły zawste za~mntwane problemy, kló­
re zallc•amy do kategorii .,białych 
plam", Do .,białych phm" nalctą nie 
lylko te sprnwy, które w pruszłości 
utrudniały stosunki radziecko-polskie. 
Naleią do nich rbwnlet jasne karty his 
torl!, karty "'Spółpracy w wal~ z fa­
szyzmem, które w wielu wypadkach do 
tychczas nie zostały nalezycil' zbada­
ne l op!sane Poru•zamy dziś poszcze­
l!ólne, ciemne karty st04unków radtlec­
ko-polsklch byna Jmniej ni• z ch~ świa 
dome;o kon«ntrowanła uwa1J ~ as· 
pektach ne(atywnych. To nic one de­
cydują o pełnym obrazi~ stosunk~w ra­
dziecko-polskich w pnesztośc l w <'la­
sach ohocnych Ale nbraz ten. naJI)('W· 
niej byłby Odbierany w falszywym 
świetle, gdybyomy próbowali uciec od 
1ych prob1~m6w W O\tatecznym rac:nun 
ku samo tycie dyktule potrzebę patrze­
ma prowdv.le w octy. 

Warto przypomnieć, te w 192!1 ro­
ku us tawowo niemaJ dC'\ młnimum ottra 
niczono sam"CCzleln~ rosyJSkieJ Cer­
kwi. ..Dopiero trudna rUCZJIWistolć lat 
wojnv zmusfl4 Stalina do tmian11 sto· 
1unku d4 <OS>/]•kltl terkwl prawo­
sławnej" - przypomniał K Chnrt7cw, 
przew0dnlez.1cy Rad~ do spraw Wy­
znań przy Rodzie Ministrów 7.SRR w 
rozmowie t pisal"<em Aleksandrem Nie 
tnym opublikowaneJ w .. O!lon!oku" Ko 
śclół pra1voslawny nlnwykle oklywnle 
uanga?.owo l sic w walce z niemlec­
kim fas~·zmem, .Ju1 W kilkn 1<0dZ1 r P'l 
napaści Hitlera na Zwlq>ek Radziecki. 
JCS'<cze przed słynnym pl"'emówieniem 
Stalina do narodu, przywódcy to~o ko­
•eiola :tnapelowall do wiernych o woł­
ke no §mlcrć 1 zy~ic w obronie ojctyz­
ny. ~uchownl wychod>.lłl nn drogi, by 
kr>.yr.aml biO.I!osłowl~ •Ple~7-10C n:> 
f1·ont oddziały, W lotach woj ny Cerkiew 
ze swych środków ufundowclo eskndt·~ 
38n>olotl)w l kolumnę czołgów. Na obro­
nę kt·a.Ju ty lko do końco 1044 I'Oku wy­
nsygnowMa 1~0 millonów •·ubił . 'rn pn­
lrlol,yczna postaw• nie lyłko 7.1'CSZIIJ 
Pt'awoslawneg(l kościola w Związku R• 
dzieckjm znsko<:l,)•ln wll',lu ll,omunlslów. 
Takze Siali na, który 4 wt·zcśnla 1943 ro 
ku spetkuł się t (lrzywódcaml Ce1·kwi 1 
zezwolił na 1.wolanie soboru bl3kupów 
l powolanie Swlęlego Synodu. co rów­
nało się fnkly~nlc prawnemu odrodze 
nlu się całe;:o prawoslnwn~o kościola 
w ZSRR. Wkrótce tei uczęto odbudo­
wywać niektóre świątynie 1 l<lasztory, 
reaktywowano szkolnictwo durhowne. 
POjawiła się znów prasa ltoSclelna. Nic 
maJ równoczdnic mo~na było Jednak 
prz"?,ytM w .. POdrCCl'nlku nnlyrcllgiJ­
nym . te wróg klnsowv wprawd1ie to­
Sial •·ozblty nic Je;o IX'S>lki znalazły 
schronienie w organlucjaeh religiJ-
nych . A "'YP<:<i>.enl Y.~ ' "'Yth gniazd 
"'!nisi i mnlstki ty ... ince duchownych, 
me pos;Odllll sl~ ~ m~~la. te Ich spra­
wa zostnlb <»lalce--.nlc Prtel:l'OOA. 

Po spotkaniu Gorbaczowa z Pime­
ne~ prlekau.no władzom duchownym 
n3Jslnrszy obiekt sakralny w ZSRR -
sławny, odwlt<Jumy corocznie Od 1961 
roku P.rze> selkl lysl~y turystów, kiJo 
wsk1_ Kl~szlor Pcc•erskl, gdtlc w labi­
ryncie PleC't~r •nnlntlo w1ce2ny spokój 
ponad stu. prawosławnych świ~lych. 
Chodz:!r n1cdowno w llumle turystów 
po tych ~ICC7.:tt·urh zastnnowlnlcm sl~. 
czy lstotn•e panuje tu wlcC'tny ~pokój? 
,.Otr.zumallśmu z powroitlił klo•ztor -
powledzlał w rO"tmowlo• < dtlennlkal'7a 
mi metroJM)IIta l<ljown l Hnllcta - Fi 
la1·et - ,Oiltie lwiętli r>lo111fc1i 1>1/'dzlc r>o 
1IOW>lfc zarzu' $1~ 11 '""i.łl będq s!~ tar­
ltwlc modlili". To z lego 28 hcł< lnro­
wego kompleksu sakrninego pięknie ro 
złoionego nnd Dnieprem rozchod?.ilo 
się cht'Zdcl)aństwo nn Ruf 1 daleJ za­
łożony w 1051 •·oku klaszlor wkrólce 
s~ł się ~rętnym ośrodkiem kultury. Tu 
Nostor 1>1sal swoją kronikę, Tuwj lak­
te 7.alo7.ono PiN·ws•..v na Rusi warszlat 
malowania Ikon. Od 1661 roku Klan­
t<!r Pce2erskt staje się równie! wiel­
kim ośrodkiem d rukar§klm. 

W u~tystośc!ach młlen!Jnych ucze­
s~ruczy!1 przedstawiciele ponad stu p;ul ­
$:'~r, wa .. Ju reli~!ł. taktc nlcc:hrz.eśeijarl~ 
SKtch. Po raz p1erwuy Zwiąrek Radzlec 
ki odwiedził prymas Polski. który w roz 
mow:c z wiernymi powiedział. i~ n!e 
wykluczona le<t plela:rzymka Ja na Paw­
la 11 .do K tju Rad Nic znan~. przynaJ­
mnieJ dotychczas Jest treść li<tu pap~e­
ia do Michalin Gorbaczowa, kl6ry to list 
prz~~azal kardyn3l Cauroli. watykaliski 
t.munster spraw xar:cranicznych'•. szczc .. 
!!?lnie skomplikowane "1 problemy k~ 
C!Oła umckie~o. Zapowiedziano, zr jul 
"' llpeu w klasztor:c niedaleko fińskie­
go mia~ta Kuooio rotpoc:tn~ s.:~ rozmo­
wy pcm!ęd1.y Kokiolom rzymsko-kalo­
l!ckim i rosyJskim K<Xc!olem prawo­
sławnym, 

Rcli~ic cora: mniej d1.łslnj ludd dz:e-
1~. coraz bard>.iej lączq. 

JA CEK WOCII 

nym w Polsce twierdzeniom o an (ypo! · 
skim i nacjona1ist.yctnym charakter7~ 
deporlaeJi. dotyczyły one nie lylko r>ol­
skicj ludności tych obszarów, ale I'ÓW· 
niet Ukraii1c6w. Białorusinów i Zyd6w 
Te przemieszczenia ludzi były następ­
stwem walki klasowej oraz komplikacJI 
związanych z ks-ztałto\Vanicm sie: wła­
dzy radzleckleJ w nowych reJonach. Jed 
nakte la walka klasowa była prowadzo­
na wedłUJ: błędnej stalinowskiej formu­
ły - .,Kto nie jest t nami. ten jest prte 
ciw:.o nam" Ocena polityczna jest jas­
na. radanie hlstory:.tów pole~a na wy­
jaśnieniu: iak, kiedy, Ile? Trzeba pO­
.-·iedzieć, ic w Z wiąz!< u Radz!eck im na 
razie problem ten absolutnie nie jest 
zbadany. Tak wi~c komisję radzieckich 
i polskich naukowcór.-.· czeka duto pra-
cy. ., 

Innym problemem jest charakter de­
portacji polskiej ludności. Zapropono­
waliśmy naszym kolegom z PRI.. wy­
Odr~bn!enie różnych faz przesiedleń. 
Umówiliśmy się, te nie ~dzlemy uwa­
tać za deportacj~ interno1vania tolnic­
rzy polskiego wojska we wrześniu 193~ 
r. a wszystkie sprawy zwiąuane z t:t 
armią obejmujemy odrębll.Ymi bndania 
mł. Nnst~pnie, wykluczyliśmy z kate­
gorii deportacji powolania do Armii 
CzerwoneJ. przenoszenic się Polaków z 
zachodnich rejonów UkraiQy i Bialol'u· 
sl w poszukiwaniu pracy do kopalń Z•­
glębla Donieckiego i na. Ural, jak rów­
niot wysiedlenia z ob~zarów przyc;m­
nicznych, w których budowano <~moc­
nlenln. Poza kategorią deportacji pozo­
s taje tet ewakuacja przemysłu l klasy 
robotniczej w okr~sie czerwlec - li­
piec 1941 r. Z przestudiowanych doku­
mentów wynika~ że strona polska nie 
odnotowuje powrotnego przesiedlania 
się osób, które we wrześniu 1939 r. ra­
tując srę pned hitlerowcami, przekracza 
ł.y granit't! Zwi'łzku Radl.ieck iego. 

Odręl)ną spraw~ jest walka ~ kolltre­
woiucyjnym. nacjonalistycznym poełzie 
micm. \V wyniku róinych co do swe~o 
charakteru akcji, we wschodnich reJO­
:>ach kraju znala:tl)' się setki byłyc!l 
obywateli polskicb. Ich losy rótnie sic: 
ukutaltowaly. Strona polska przepro­
wadtiln sondat i poinrormowala nas, 1t 
prawie 98 procent ludzi, k tórzy zmle· 
nili swe miejsce zamies:tkan:a na rejony 
obwodu archan~ielskie;:o, Autonomicz­
nej Republiki Kom!, Syberii, 1\lta ju i 
Dalekiego Wschodu st\\~erdz!lo, te spoi· 
kalo się tam z bardzo humanitarnym 
traktowaniem. A kiedy zaczela się Wiel­
ka Wojna Narodowa, ZSRR wznowił 
stosunki 'l polskim rządem na emis;.ra­
cji, nawiązal z nim \VSpólproc~. Odczu­
la to także Judoość polska w ZSRn 
Aby pośpieszyć lei z pomocą, udzielano 
potyczek. pr-zesiedlano do rejonów, w 
których panowały bardziel sprzyjające 
warunki. Pornocy ludności polskiej, 
(Jrzede wszystk im d~ieciom 1 starcom, 
udzielano w przeciągu całej wojny i nie 
podlegala ona jakimś specjalnym waha­
niom wynikającym. z wzajemnych sto­
sunków z rządem em!gl'acyjnym. 

Mamy w 81'Chiwach bar<łzo interesu4 

Jące dokumenty dotyczące armii An­
dersa. W naszej literaturze jakoś wsty­
dliwie pomijamy U: sp1·aw~. Armia ode­
szla, były po temu przyczyny klasowe, 
polityczne i Inne. Zapominamy jednak, 
ie wnieśliśmy ogromny wkład w sfo>'· 
mowanie tej a rmii w oajtTudniejs~ym 
dla nas okresie 1941-42 r. Armia An­
dersa otrzymała wszystko, czym )udzie 
radzieccy mogli się w tym cusie po­
dzielić. W archiwach zachowa! si~ pOd­
pisany przez A!eks:e;a Kosygina doku­
mcni stwierdzając}~ i e potrzeby polsklej 
ludnoki zaspokajano priorytetowo w 
porównaniu z potrzebami siTony ra­
dzieckiej - ~kosztem pozostałych kon­
sumentów". Pod koniec 1941 r. zrodziło 
się l slopniowo romi jalo współd<tala­
nie partyuntów l pOdtiemla: polscy l>" 
\r1oc:i uczestniczyli w radzieckim ruchu 
party:anckim. radzieccy jeńcy wojen­
ni, którym często udawało si( zbiec 
dzi(kl pomocy Polaków. włączyli >i~ do 
walki polskiego pOdziemia na teryto­
rium Polski. I sprawa ostatnia (nic pod 
wz11l~dem znaczenia. oczywiście) 
wkład pracy tych Po!aków, kfórzy ma­
!dli się na 1:lębokich radzieckich ty­
lach, setek tysięcy obywaleli polskich. 

~f. Z.: Poruszmy jeszcze jeden pa­
lący ptoblem - sprawę Katynia. \Via-
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kleJ. rozwljan~J przez goeilbelsowską 
vropasand~. wtqczyl si~ do nlei lon­
dyński rzqd cmł~•·acyjny Potsl:ł, przy­
łączyły si~ tak!.c potzc.c~óln. amery­
kanskic l a m:Iclsklc or~ano prasowe 
R.ąd l'adzłec;.i niezwłocznie wersi<: hit­
lerowską zdementował. Pótn!ej, po wy­
zwoleniu Smoleńska. !pecjnlna komlala 
p:u\:otwowa. prl:Cprowadzila sledztwo i 
ustaliła, l• routrrełanio polskich ohoc­
rów jest dziełem hitlerowców. Wynikł 
pracy komiSJI zostały <»:łoszone w stycz 
nlu 1941 rol:u l na tym etapie nikt me 
poda·»al w wątptiwok Jc>l wniosków 

Jednaktc pótnlej były tr<y falc prób 
potwictdi!C:'113 ,_'1!r$j( hltlCrOWSkiCh fa­
S:Z.YStÓW. Pierws toa - na procesie no· 
rym bersklm. kiedy niemiecka obrona, 
po pr.oeannlizowan.u naszych dowodów. 
znalazła w nich kilka słabych miejsc 
o dru;o:-u;dnym znacrenlu l 1a tym 
pr6bowała oprzeć swoi<' kontrdowOdy. 
Nie powiOdło si~ to jednak l stopniowo 
wydawało slę, te. prohlt'm został wy­
czerpany. Ale ~dy tylko zacz~la s•Q zm>­
na wojna. Katyniem zainteresowały si<; 
reakcyjne koln USI\. \Y Kongresie !Ml­
wolano komis)';. która zaj~la sl~ ,ba­
daniem" lej Slll'awy. Wyniki prac ko­
misji zosla ly opublikowane. były one 
szeroko reklamowane w celoch a nty­
radzieckich. To była drur.n rala Trzecią 
lale wznieciła .. Solldnrnośt", aby pod­
~yclć w polsklej opinii puiJifcweJ na­
stroje antyradzle~klc Niestety, do te j 
n;c~odzlwej wr1.awy wlnr.yll sll!<r~w­
nici nicklórzy pohtl' hisloryey, iwlau- l 
t za z kr~~ów cmll:rac!jl. / 

Tcrat wszysli<O to rozdmuchuje się z 
nową siłl:l. Ptcteksten, jost praca na szej 
komisji, a celem - jej zdyskredytowa­
nie. Maszc milczenie jest wodą na młyn 
przeciwnika. Co wi~eoj. był artykuł o 
Kalyniu w dru~ln> wydaniu lViełkleJ 
Encykloped;! Radzieckiej Z trzeck~o 
wydonla artykuł ten usunl~to. W s:op­
niu . • v jakim na r:>zlc jest to dla 111el 
dostępne. komisja ll'l3dala v·tele radzlec 
k!ch, polskich. ta"hodnlch l em!t;:ra<)'j­
nych dokumcnt6w dotyCl.1eych lc~o ;>ro 
blemu Gdybyśmy mieli uo~olnlć obec­
ny stan rz~cq to nolcty stwierdzlc. te 
zachOdni historycy n!e rozporządU>ją 
przekonywaJ'ICymi świadectwami. klóre 
potwierdziłyby wersję hitlerowców. Nie 
stct)'. jc>śll chOdzi o dokumenty to ni­
czego istotnit nowego komisja na razie 
nic wykryła Podjęto działania celem 
godnego upamlętnien:a ... ~~lady pols;<lch 
oficerów w miejscu, w którym są JM!· 
chowani. ltadzicccy l polscy historycy 
kontynuuJą postukiwania l nadal b.~da­
ją materiały twlązanc ze 6pr:lwą katyi>­
ską. Ró!ne sen,acyjne o~wladczenla na 
ten temat motna ~rr.ypisnć albo ni~. 
kompetencji, nlbo u·'rtodzrnlom kh au­
to~ów. 

'l'amara Portir lewa (z lnstytulu Mar­
ksizmu-Leninizmu): Nawiasem mówiqc, 
laka JlróiJa zost:>ła niedawno podi<:t~ 
pr~ez grup~ 'polskich Intelektualistów. 
~tórzy za f)OŚI'Cdnlctwcm wchodnich 
€•·odków masowe~o przekazu zwroc11! 
!lię z listem ot wartym do prredstawic·c-
11 rad~iccklej nauki l kultury. IV li~ci" 
7.n<varte Jest t.ądanie. by wyra,m oni 
publicznie swą opinię w sprawie Ka­
tynia, zaś w podtekśc'c •awaria j~$t 
my!!: pr~'Ulajcle się, powiadają. te ro­
slrzelanlc polskich oficerów Jest dziełem 
władz radzieckich, zrzućcie winę na Sto 
lina l Serię, a sprawĄ zosianie >.amkni<: 
ta. Jest iec!łlak Ja~ne. ł.c sprawc: mot ­
na IM:dtie tnmknąć dopiero po pownt ­
nym, w tym równlct na podslaw•e do­
kumentów, dokładnym tbadamu tragedii 
katylisklej. Tak:e zał wezwania Jak ów 
li<t otwarty, w todnel mierze nic po­
ma'{ają komisJi w pracy. 

\V. 2 urawlow: Rzecz charakterystyet­
na - zupełnie niedawno nadenla In­
formacja o tym. te w Polscc znaleZio­
no zwłoki ok 13 tys. jeńców wo~nnyeh, 
wlo<;.ich oficerów 1 tolnlerzy. l)(ładto­
nych przez raszystów Podobnie było \\' 
rcJon!e Lwowa ZachodniE' ~auty pr~z 
dz:eń czy d1vn podllo<lly \\'Okół tc;o 
wrza\\'c:, a fe we Wlo<z.eh po\\'.edz:ano. 
it nir ma wystartzaJ:ttJ'Ch dowodów i 
sprawa t!<: skończyła. 

Proszę tylko spoJrzeć. Jaką presj~ sta 
rają si<: wywierac burt uazyjne łrodi<:i 
muow••J Informacji, )ak h~rdro ora~n• 
narzucić wlasną lntcprelacl~ ,.białych 
plam". Pl'Udslawlć je jako sume nega­
tywnych cz.ynników w historii obu l(rA· 

Jów, czynników klói'C za truwalv n~n.e 
stosunki, n ic lllli.Wal~ły tyć w pnyj~i­
nl l dobrym sąSiedztwie, całą od;'IOWIC· 

s~ich bywały trudne czasy. Ale prze­
cłet b>•ly i są równici zia,Yiska Innego 
rodzaju: historia l"'wolucy jnej, bojowej 
i roboczej współpracy na.rOdów ZSRR 
i PolskL Te właśnie zjawiska przewa­
tają, i to nie tylko ilościowo To <'ne 
decydują o istocie nas,zyc!l stosunk6w 1 
Jc.teśmy przekonani. że ~dq je okreś­
lały rówmeż ,v przyszłości. Wiele tych 
pozytywnych tjawisk i procesów cuka 
na to. by zajęli się nimi badacze. 

G. Smiruow: \Vei.J:ny chociatby spra­
w~ współpracy boJOwej Dotychczas roz 
patrywano ją dosyć jednoslronnie. 
U:worzeoic armH Andersa - wiadomo 
Następnie sprzęt. u:nundurowanic, wyty 
wJenic. kadry dla \Vojska Polskicgo 
praktycwi• cala młOdsza i średnia kad 
ra dow6dcza sl.'<olila s!~ l była kom­
pletowana· u nas~ tutaj, to tei dia m · 
koao nie jest tajemnicą. 640 tys. ra­
dticckich tolnierzy poległo \\' Polsce w 
imi~ jej wyzwolenia. a te w obozach r.a 

B~zimienne groby 
Pod tytułem ,.Dług pamięci. 0 dnn­

le7.ć Imiona polęgtych bohaterów". 
.. Prawda' ' zamieściła koresi>ondencję z 
l,'olski .swych ~peejal~c:b wysl~nnłków 
c!;. Zahcsowa 1 A. St\i'ruchln~. 
i y~ 

Na polskiej i radzieckiej ~iemf, tak 
jak l w innych kra jach - piszą kore­
spondenci - wznoszą się surowe mo­
numenty l skromne obeliski, poświęco 
ne pamięci poległych w bojach. Czy­
Jeś Imiona uwieczniono, czyjeś po 
dzieli dzisi<>,lszy pozostają nieznane. Za 
tiesow i 1\. Staruchin piszą o wysił­
kach, podejmowanych w celu ustale­
nia personaliów tolnlerzy radzleckich 
polc&lych w Polsce Przywołują przy­
kład Janusza Przymanowskiego. k tóry 
po wieloletnich $lataniach ustalił na­
Z\\iska 78 tys. tolnierzy radzieckich po 
lct!łych w \\."alkach o wyzwolenie Poł­
sl<i. 

1\le ofiary były lak wielkie. Uliu­
czenia lak ogron\ne, a palące zadania 
pierwszych powojennych lat tak wy­
magające, te pozostało wiei<' niezna­
nych mogli, wielu bezimiennych boha­
terów - stwier4zaią reporterzy .,Pra­
wdy", Sądimy szczerzy, równlet na 
wiele spraw nie zwracaliśmy uwag! l 
nns:zym obowiązkiem jest wspomnienie 
o wszystkich ooleglych. boWiem mi­
nione lata niczym nie zmnlejozyly 
rangi dokona_n.ych przez nich czynów. 
To, czego nie pozwolila kiedyś uczy­
nić wojn~. nalc:iy uczynił dziś. Naj­
dalej Jutro. Inaczej rnykujemy. ~e 
przyszle pokolenU. nie zrozumieją nas. 
Nast mora ln y obowiązek polega na 
tyhl, aby pamięć ta t.yla l zapu~cil~ 
debokie korzenic w dusz.ach nas-zych 
<bjeci i wnuk6w ... 

K?respondenci ,.Prawdy" opisuj~ 
swoJe wrażenia te zwiedzania miejsc 
historyCZO\YCh bitew !l wojny świato­
wej, w których ucz.estniozyti żołnierze 
polscy l radzieccy. Jak np. Studzianki 
Pance..rne. Na pOS-tumencie - pisU\ 
- czołg z białym "rłem na wietyczce 
l napis .. Połegli w bilwie pod wsią 
Studzianki" Obok - ściana • nazwl­
•kami poległych NaZ\\tlska - tylko 
polskie. Ni~ dlatego. te polscy orzy ja­
oiele nie tutą pami~i \)"ch. k tórzy ra 
zem z Ich synami sP<>tt~ii w polskiej 
ziemi. Rosyi•klch nuwi•k ni• ma Ivi­
leo dlatf"!!O. te ~t.ą t>nf" dt')fył'h"'.lł~ nie­
znani'. Wiele z nich. ni~wątpli,..;.,, mo 
l:na ustalić. 

63() tysięcy radzieckich 7ołnier>,y p<>­
leR!o w walkach n wnwolenlc Polskf: 
l tylko nazwiska 116 tysięcy spośr6d 
nich >ą znane Motna sądzić. u nad­
s·<edl Już czas. by znać kaidego pole­
~tłe:to. Istnieje realna nadzieja, te na­
zwisko kaidego, który padł w bojach 
tt)$lanie ustalone. 

Nadszedł c:tns, by z szacunkiem wspo 
mlnać również tych. kt6ny z różnych 
powodów, niekiedy traJ!lcznych, obie­
klywnych okolic1.ności znoleili się w 
!a•zyst_owskiej niewoli,.. Chodzi nie o 

tych. kt.órzy poddali slq ze strachu , 
maloduiutoścl. Wiele tysl~cy radziec­
kich tolnlerzy trafilo do nicwoli - b~ 
dĄc cl~żkn rannymi. konluzjowanymi, 
J>O~bowlonyml moillwości stawTania o­
poru. Od rar.u zastrzeg~my •ię: wiele 
•p1·aw nn teJ ,.IIAcle" nic sposób Już po 
prawić. .Nie ~dz.lcmy >,aJmować się 
wym6wkaml pod adresem •przeszłości, 
ale mimo to chcemy wspomnieć o pe­
wnej okoliczności. na klór') natknęli­
śmy się. 

Trudno wyobrazić sobie człowieka, 
który by nie UIRI łlowa .,Oświ~lm''. 
W tym sl.l'anllwym <>bozi<' ... lady od 
111~0 roku z.:lnęło •Jkolo 4 milionów o­
bywateli rótnych ~raj()w Zazwycza l 
zwledtanlt tego .. kombinatu śmierci" 
rozpoczyna się '>d obclrzenl~ dokumen 

' taJnego tilmu nakręcoonun prze> ra­
dzieckich nper:>torów woJennych 40 lat 
temu, w chwili wyzwolenia obozu 
przez wojska marnałka Konie\va. 
Wsti'Uisa u jawnlon• prawdo wyracho­
wanego sadyzmu faszy<tów Tortury, 
komory gazowe. dymiąc<' komlny kre ­
matoriów, routrzelanlo, <zublenice. nie 
kończące si~ pastwienie nad ludilni. 
Ale ... 

Jest to .• ale" l nie sposób lego omi­
nąć za pomocą Jakichkolwiek niedo­
n>ówleń l wykr~t6w W filmie nie ma 
oni Jednc~n słowo n setkach lysl~y 
radzleckich jeticów wnJennych. kl6rzy 
zl(in~ll w Ot w1cclmtu A orzecict to 
winśnic oni w pierwszeJ kol~jnoścl 
J>adall ofiarami nlcłudzklej, melody­
cznej eksterminacJI Cląszący się smu­
tną sławą llOZ .. Cyklon" pn raz plerw­
••v został VIslosowany wr wrześniu 
1941 roku. l wla*nir ij00 rndzłeckieh 
le1lc6w wołtnnvch z.;-.placlłC'\ 'h•ciem 1.n 
t(l'n tlowrosd rk~pervmcnt Mie. nlc 
byli oni wny•rv pnkornvml \Yirtnlnml 
nlemlecklcl!o lo57,vzmu GłOdni. ch~>· 
ny. wycteroanł - l<onl.vnuownłi wal­
ke. Męslwo było Ich hronlą. 

W Polsce - zauwatai• rad1.ieccy 
dziennikarze - odkryto 20.'i zbioro­
wych moldl radtlr<"klch Jeńców woirn 
nych. ~tdzir mo lduJ~ •fe prochy 801) 
ty•l~y ludzi Trudni' w tn uwierzyć, 
ale obccnlr • te l llczbv •n ano <a nu­
wi<ka tylko. Ali n!óh Zd~Jemy <obie 
aortt\\'(. ł.e wsz.v~tkltł\ ""t.wi~k nłr uda 
•ię ustali~ r nb<olntn~ wiarvqodnnścl•. 
Ruka ctasu wie!r <kryl• orzed noml 
M ZOW<Ze A f,. bezdv<ku<v lnym fest 
jl"dno· nall'źY zrobi~ wszy<tko. ro mo­
łllwe Niedno11srezalnym los! ahy na­
dal w las.~ch l na o<>lach. •dd_. w n­
kn1h."3<'h miast ł w~l f)()1nst~\VSJ1v n'\· 
~órkl l>rzimlennych mo~ll. którt roz­
mywa dP~zcz l z."nn•i ~nł~llt 

Być może, śrOdki które traci się ~­
becnle na tradvcy mr wityty l cere­
monic w prteróźnyrh ~omlt~tach. 1~­
plej byłoby wykorzyslał na wzniesie­
nie choćby •kromnych p~ml~tknwych 
tnak6w na mo~tłt~ch p')łedych• Być 
mo~e - postulują wyalonnl~v .. Praw­
dy", podkreS!al~c <a1·aum. l~ «~cho­
wanie p•mlecl o poleglych jest nastym 
obowiązkiem . 
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.. Witamy " s • y' l kle h dtJ~• · - eh~ przeezytal to. eo napisałaś o Duna 
puwied.tlt.! ptef\' ... ~e..:.o wlec.(OS'U Janust jew~kiro - mówili mj dztennikarze 
,s, ... ,., •. <;z~'lhkt a t,-n, SPO'ń~m r~ttwal aktedytowani z Pols..Lc:i. X3tomiast dzaen 
l"~ii>OC'-~\ł e;ic: od btedu jęz,.vkuwe::;.o. któ nikat-z.e radziec<.')', h."lóny oczekiwali te 
1·y połe<:•ał. ni~stoty. w Poł~ke 1 dalej. go koncertu >e SZC"4egó!nym zaintere:-n 

2"JiU1:tC'O $lalw. nitpelne. trf'<iuqowa· wanłem. po obejt7..eniu go nie kryli roz 
.te ni&rte"t.nlt' 7.npowi<"Cb:a konferansJe· czarowania i oburzenia. 
rzy odczylYWall > kortek, pr/edSlaWJa· Pod<?.as gdy na estradzie ciągn~ł się 
Jąc sob~ t:oki po,iom. t.e Rdyby mieli l)e'-.nam•ętnie ten. po7.al s\ę &~e. kon-
u·ochę ambicji, nie J)<)kat.:-·waliby -Si~ ' ("ert. na widowni siedział .syn lzaaks -
teo;·az w telewł~JI Dotycl.y Ln p1?.ede Maksym Dunajewski. ta.'<te komPOZY· 
\\.'~7.yst'<lm p. Oowbor. ktora jakt) pt·t· tor i piamsta. ponadto człowiek o bar· 
zen•.c:-ka p:-ctentu ~~ qtOwnie wrJ.~ł;H' d7.0 pięknej p..>wie-r~chowności. majf\C)' 
~amoPQCZucle. nt~ust,.nnif' .,nakł>miU:'. wstelkje atuty. aby pO!\:a.z;;ć się n3 $ce 
Tak się :tł..-,i.ylu, /.C /.~równo p DowOOr. nte. Gdyby v.ryst.ąpił w t-ym koncerci(' 
jak l mająca w fł',hwalu mr\ttjs?.)' byłby jego ozdObą. Ale kierownictw~' 

/ 
udzl~ł druga pani , nolet11 do osób po­
s•adajGcych tzw. d1·ewnlane ~:losy, co 
Jest /.no.bne w :ioyc:lu codziennym. ale 
slaJe się znac-Lącą wad:t. gc:l.v głos •łuiy 
jako narzęd>,ie procy. Doprawdy. h"t.C· 
ba więc nie lada tupetu. by. nic posio· 
dając ~łosu. wdzieku. nerwu estrAdowe 
l!<> i ni<' urnitiliC po•łu)l!iwać ~ię bie~le 
językJem polsk•m. pehać •ie na tslra­
dę! 

Aby być konf<'rtln.jertm, nie w~·star­
<?ą dobre ehęcl. •zczer>enie 7(bów l 
powu.rutnie .. pro~~ p~tń~t W4ł ··~ Od ~rw· 
sobu zapowiadania w dutej mierze ta· 
ll'iy odbiór estradowych produkcjt. Nte 
Mety. sttuka wiąrnnla koncertu słowem 
obca jest tlterem o<obom sprowadzo­
nym w tym roku do Z1elonej Córy 7. 
Te!e-\vł7.ji Pol~kiej. To~?. te sceny wia 
lo .t;mn~m. n1r-1<om!J{'ten<:i~. brnkic:n 
~le~anell w ~~ci<'. ft ws>.ystko. co mó­
wtll pa•l•two > TV. brzmiało w odtr­
woniu od cnlo.\cl 

Janusz Swterc•yńskl. n11mo WMy•tkn 
7. tei <?wńrkl nnjbal"dziej 1110óny. Mm 
padł onarą b!P,du · w le$\Jwalowym ut 
bumie przechrzo.ono s:.o na Andr1.ej~. 
Skoro jut o albumie. to 7:\SindajĄcv w 
jury kompo>.ytor l"odzleckl Alek•an(lr~· 
7.urbłn z trudem •·ozpa~nnl .;wojt' ha· 
:>.wl•k<>. ~ni~ksrtałconc no .. Zurawln·· l 
dziwi! ~ię. ic lenn dnlw~1 ZM)omej. 
lrintc Por.arow•l<i~l spol.-t~wno ltnlę 
n~ .. h·cma" .. 
l>ruP.ą plnrn'e. Jtl~ o l"óZrr\lm·arh •k•n 

dnllctJWch. dnln kiN·ownlclwo losliwA· 
i u koncertem pl .. Sc1·e~ l<> M lpl~knl~i­
sr..e słowo <Ewlnl:t" KOnt"'C'rt ?:lpow1odn· 
ny t>d m it :f~\' !:tko w l tł r. w l s k o po 
~wlęcon~ twórcmścl l>.{lnkn Ouna)ew­
<kicl!o . .,kaYJII ~ie >lepki""' przyp:v'k<>· 
wo dobnmvrh pio~t"ne-k. tnflt"Ó\V i "kro 
bnrH n:t po1iomlr !\m:ltOrllkim. b<-1 fW~'~ 
Y.rAmu. "'cennrtu"ll. !C'kif'fC't)kolwlf"'k 
tla«u l~mntyc>nc~o Mdi prt.ewodnlej 
m)'bll. l b& jakiejkolwiek tnformncji. 
Nit poinfo mowano \\1dz4w kiedy tył 
Du!'.3WWsl<i. co stwon:_vł l diacze~o si~ 
nim >.aJmujem'· J ak nl('tna b~ło robić 
koncert ku c>.cl w)·blłn4'l(o r9d>lc~kleflo 
kompoz.,Stńra. n ni,. uka1.n~ ,.". nim J ł' ... 
~o sylwetki twótC'>ci• J..,pl~l Ju? b:.olo 
koncert odwołać. n!z poka>ywać co' la 
kłel!O. 

artyst.)'CUle nje u1.nalo 7.3 stosowne wy ' . ~rac Ieo rzadki (akt - obecności syna 
- ari)'St.Y na koncercie ~więconym 
pamięci artysty - ojca. Był więc to 
wiec:Wr s u·Aoonych szan$. 
Trzecią plamę dali polscy ptosenka­

rl.e proresjonaJni. Zaprezentowali się 
pOni7.ej stanu. w jakim znajduje się 
polska estrada, miano'Wfcle - stanu 
wy!enJałego ubóstwa i bez1.ałencia. Co 
•.a wstyd - w >,eslawieniu z absolumą 
doskonałoScią artystów radzieckich! Po· 
równania nie wytnymała nawet Kry .. 
•t~·na Prońko. Wytrzyma! je mote jedy 
nie Krt.ys~tof Krawczyk, który pokazał 

się jako kslątę enraey otoczony wła<­
nym dworem. choć jut me tak wspania 
ty Rł<ISOWO. jak pr<ed dwoma łaty. 

AmatorJ.y stanowili J(tOno na prze .. 
ct~lO..\-"'m po•domie. su...-:e~ólnych obju .. 
wleJ\ nie b•·lo. Na lym Ue 7.aj&>nlal la 
lent wokalny Elł.biCt)" Korkuś nn"ro· 
dronej ,.Srebrnym Samowa«m'._ .. Zloty 
Samowar" pr:~.yp(łdł uor.p.ej wokalnie. 
a!c obdnn.onej tem;>(!'rnmcntcm e. 'lldO· 
twym Kalar"·nie Ulie~iej. kt(or" l'io­
senk~ o Chaplinie umln• ko" :tnie l do\ć 
wdzi('C'Jnif' os('ylowaln w kierunku gro 
tf-s!d. 

N icJednnkowe l nicspóJne b•·m1icnie 
akXmpan;•mento wprowodzuto uwnżn~ ... 

11.0 sluehacza w niepokój. w paru mil'j 
s~aeh U~brakło zgran:a >Oii>ty t ot· 
kie.strą. Podcras !atainego kon· 
c~rłu ,~:·ce LO .. " zn.szlo nieporozumie· 
nie mięcby orkiestrą a W)'kOn3wc:ą (i\t. 
Swięciekjm) i piosenka. której insceni· 
t.aeja początkowo wydałn mi się doU 
ładna, t-ostała jakby skrótona lub przer 
wana. W tym samym koncercie chórek 
wystAwJony do przodu nie znal lekstu. 
Orkiestra SWOJ~. chórek •woj~. 

w piosence . .Szlo babl'l na Jarmar:.:·· 
śpiewanej prz~7. :amatorkę Joann«: Jer· 
moło\\1C"t. wyst~plll \J"?.ej mu<YcY z or-

Skladnnkę zmontowano w pośpiechu 
l byle jak Nie starc-zyło c-tasu rne tył· 
ko na sensowne ui<Y'unie ubOź:uchn~o 
r~pertuaru. ale lakie na naplsnnle sło· 
wa wi~ące~o. Motna było d8ć 
Swierc>.yilsklemu ,.Nadodr~e··, niechby t·uPó-ł .. Bravo·· w ł;.ar-ykatun~ Len ka. łłermllnowlt'u 

Tradycyjnym ju: twyctaJtm. • oka· 
tli kol~jnego t"~tJ\valu Pio>cnki Ra­
d>iccktej. do Zielon~J G6ry prty)echa­
ll plastycy l pisarze Kraju Rad. Ci 
p:erw~1 udnli ~~c: w towarZJ·.stwle pol· 
skich arlyst6w na Plcner Przyjaini w 
ł..aiJOwJe. W t)·JII roku wt~eli w n1m 
udział: Ok<ana Sllcta. Slerg•ci Kuer.uk. 
Rin1as B1ctumu. Allamurat Mucham­
mc®w 1 Ale~.;andcr Sultunow ze 
Zwiątku Radtiecklcgo orat Janina t.<-­
mOjtel, ~13ria Zanto-Kuri<a. Jan:n~ 
EdwRrd Habda•owie. Stefan Słockl. 
Adarn Bae!J••kl. Stanl<ław Czarneck:. 
Stani•ław AntO'<>.. Telcmach PllitidCll. 
uaweł La•ik. f'rancu;z.ck Ma,lwr.czak. 
J"iiu<z 1\".>inlak. Jan Ccg•ełka i Jan 
Grod~k. repre.cntu)ący ń>tne ośrodki 
ola<tycr.ne \\' kraju i Ziemi Lubu>kiej. 
".it'\lu z nich me J)t) raz pierwny zła· 
wilo ~~~ w t.agowir. aclyt kicd~·ś jui 
urzekł ich unikalmt pi(kny tutejsr.y 
kra)obrat. Prtywlt'ili z sobą prace z 
ut-iegloroczncgo pleneru. ~dące wła· 
~"ie wyrar.cm ich la~ow~kłch fascyna· 
C'JI. Wy5tawc: tych prAc urządzono w 
7.if'!O:ltlg6r-rkhn SiurzC' \\.'y<.:taw Artysty 
ct.:Jych. T y"'t1CZ'l!(<'m 1>1:tlUyty l!:fę:nę!i 
p"") p"'lC':v l r~dt.lc. l .r.·~jf"~" , :"" Jnó.v 
ml~.l~c"wy:n ~·!zPJ.f'lm, P!on lC'ItO p)f' .. 
neru, który odbywoł si~ pod troskii· 

' 

wym okiem artystk.l-grahka t ZielońeJ 
Góry Jola'nty Zdrtalik, obeJrzymy w 
prtystlym roku 

Na ra:tie pfękną nieipodz.iankę przy ... 
t,otowało nant Muz..eunt Ziemi Lubu .. 
~kiej. \V jego ~alacb otv.:·arto bowiem 
!JllercsuJącą elupbzycję ikon rosyj­
<kich, gl6wnie z xvm ·XX w. Pocho­
dtą one u zbiorów Dzialu Sztuki Da­
wneJ i - jak nap;sano w katalogu -
.. prezentują umowny, uduchowiony 
$wiat symboli" Jeśli w tym wypadku 
·uotna mówić o pewnej jednolitej, 
charakterystycznej dla ikon. konwen­
CJI. to na pr:.ykladzle prae poplenero­
wych arLyst6w radzieckich widoczne 
jc.st poszukiwanie własnych s-tylów wy 
powiedti. widoczn:e są mocno '%różniro ... 
,·ane osobowości twórcze. 

Plener Przy jaźni towarzy~zył Fest i· 
,·aJowi Piose11ló Radlicekici po raz 

trzynasty. natomiast Dni Literatury 
ZSRR odbyły się jui po raz piętnasty. 
w tym roku do Zielonej G<>ry przyje· 
thala delegacja rad%ieckicb pisarzy w 
$kladzie: Fazu All)ew a - poetka z 
Dageslanu. Mirta Kentabajew - po· 
eta z Uzbekistanu. Piotr Gradow -
poeta 1 dr:unaturg z Mo•l<wy ora1. W~­
!t!'rłj Skv.oarcow - pls.Rrz z. Btałoru~i. 

z NiemieckieJ Republiki Demokra-

• 

" 

tyczneJ w Oniach Litetatury Radzie­
eldej uc.cstnler.yli : Renale Schneider 
- literaturoznawca oraz Wolfgang 
Schneider - •ekretnrt Okr~gu Kultur­
bundo w Cottbu< 

Program tegorocznych Ónl byl bo­
gaty i urol'.maleony. Jak zwykle prze­
widywal liczno spotkania pisarzy z czy 
telnlkami l gospodanami miasta oraz 
wojewódr.twa. 7.wie(jl'.nnlc placówek kul 
tura!nych oraz - dwudniowe Ogólno­
pelskie Sympozjum nusyey•tycznc, zor 
ganirowone przez Kalcdr~ Filologii 
Rosyjskiej WSP. 7.arząd Woj<!wódtkl 
Polsklrgo TowarZ"ystwa Ru•rcY•lYC7.· 
nego, Lubu•kie Towarzy•two Kultury. 
Znrtąd Wojewód1.k1 TPP-n i 1.11nąd 
Odd?.iału Zwi~tku l.lt<'rotńw Pol~kich. 

Podoza• picrw••c11n dni• pob~·tu go­
ści • ZSRR odbyło $ię wiele rozmów 
• udtialom llolonogór.kirh • literatów. 
zwittzanych r wymlnnł\ do~waade:wrl l 
dokonując., <Ie w Zwlatku Radzieckim 
prtebudow~. ~o<tt:pncto dnio g~cie 
m:zestn!c~yh .,. n!wOTClu Symooz •u m. 
na któr.- puyJe<:hało wielu rut••ry. 
"tów "2: licznych ~{rodk6w naukow~·ch 
kraju l • zagtan1cy Rt'ktor WSP prnf. 
KA%!m !en 83rtktew:c;c ~rdcc:z.nir pow ... 
lał wszy•tkich Prtrb•·ł)'oh na S;;mpot· 
jum. poer:f'nl W\'~t::tp!h Faz.u \ lij('wn t 
p~(knym p:-t.em6wtrnit'm nknlłC"tno~('·ń .. 
w-rm. \\'ykł:td il"nu~::urf\C\'jny na ~mot 
twórczo~·! popularn<'j "" tradycji kr)"­
tvkl f Ht(\raturozn:lw<t\~·o rł)~yj~ki~"ctO 
wy,:lo<il pro! 'lr hab Paweł lwiJ\•ki 
z wa~z.aw<kfrJ F1Jii Jn,.,tytutu Jez~·ka. 
Ro\'' ,l(tdcgo lm 1\ Pus1:kino Phf"'licJ ... 
~1.e obradv toczyły ~ie w trtl"Ch ~c~r­
jach: hi•toryctnolittraekicJ. J~7.ykozoa· · 
W<'%Cj l dydoklYC7.1l<'] 

Tev,o tet dnia rad•teccy l nirmłcc-cy 
~ośck. w townr•,,·stwie zlo!Qnogó,.,.kich 
litc-r.otów. •potkali sl( z wladzami u· 
czelni. 7.Wiedz!ll \!\Jt,Nun 7.iomi l.uhu­
;;kl~j C')r:'\'. pr:w w~pó)n\'m ~tol<' ~.~~t~. 
nRwin1i ~ie nad osiągnic:cinrnt i prz.y­
nłą formuł~ DnJ. 

• 

Katarzyoa tJJicka: ra.doś6 1. nagrody 

lqestry. W pewnej chwiLI wśród zielo­
nogórskich skrzyp~w nastąpiło ożywie 
nie 1 parę rąk >.aklaskało do rytmu. Te 
dwa sympatyc-tne momency nasunęły 
widzom wspomnienia świetnych testJ .. 
walowych nastrojów. gdy orkiestra tRa 
chonia. Debieha. Majewskiego. Milla· 
na) bawiła widownię l bawiła się s.,. 
ma, $łanowiąt silny element eałośei. 

• 
Festiwal uralówali artyści radzlecc)·. 

Byli wprost wspaniali! Pokazali. jak 
powinna wyglądaC p1-awdziwa sztuka 
e.strndowa. Styl. jaki JeSt.CZt" tla n:edaw 
na u nich pokutówal. zniknął bel śla­
du Nasta młodzi~ muzykuj'lca. !<tóra 
uwa?.ała. te wszystko nowe i ciek4'Wt> 
ptynie tylko :r. Zachodu. teraz może 
prleoC'ientować się - np z Madonny 
czy Słmanth\· Fox. aa Irinę Po,-mTOW· 
sk1 <:l:Y Laimę Vajkule. które śpiewają 
l tallezą lepiej, niż ~nane. >achodnlc 
gwia1.d_v. 

• 
l'lltrzyłam ze smutkiem na noS?~ pr., 

resjonallstki wykonujące rękami ruchy 
.. cY.yścicieli S7 •. yb" i otwieraj:"\ce uMn 
j;~kby ~·hciał.v połknąć mikrofon albo 
stoJące nicY.ym pon1nlk malkl Polkl. 
J>odrygi piosenkarki l<ayah. której pl·zy 
szlo wejśt na cstr11dę •.araz po ślicznej 
i uJa:nerznionc] Jrini~ Ponarow~k.c i, 
przypomlnnły drepVm)e nledżwledzia 
PO aor11,<e) blaste N p eó:i:, nie mamy L w 
Poisce ~koH• esirad'owcJ · 

"' F '• 

W•pimialą i śmia łą awangardę mu­
zycmą pokazał rewelncyjny zespół 
.,B:-avo", t sołit:t!ką (;lrzypom:n"j4C·f 
odrobinę slylem Oesirelles - wykonaw 
cr.ynię śwlatowe~o przeboju . .\'oyage, 
voyaJ;e'") - pełna Wd7ięku Zannę Ab· 
gu.rnzową. P•·awdziwy gejzE'r talentu i 
temperament u obiawiła Tatiana '1ar­
cinkowska. Szt-urmem J.df)byll serrn 
młodeJ publlczności ł.fi.s:za Muromow i 
Ołeg Iwanow. 

'Dz.ięki udtialowi radzleckich \t'yko­
nawców. koncerlowi .,Gwl;udy estrady 
radzieckief" dorównała .,Cala aa··. w 
które) ?.nalazło się lo, co zdaniem r~y 
~era (nie pokry,vająeym się w pełni ze 
:'.daniem pubłfcz.ooEci, co poz.nać moina 
było po sile okla>ków) w ealym festi­
walu było najltpsze ... Galę" 7.akończy­
ła chóralnie odśpiewana piosenka Duna 
jewskieg<> .Serce··. Można było wyko­
n:ysta<.' ekran i podać widowni tekst re 
frenu. n wów~ jak' ló pr>.y innych 

Kolejny d>ię1\ został poświęcony •po­
tk_amom z cutelnikami w niekt6ryeh 
r~UCJ.S<:owośe•ach województwa \V Lub 
sku i gm!me Srody przebywali: Fazu 
Alijcwa, goś<:ic 7. NRD oraz Henryk 
Styikin. Otleci z miejscowej szkoly 
podstawowej powit.~ly da~esl8ńską pOC· 
tk~ popisel'n taneczno.wokalnym a ona 
w rcwanż·u zaprezentowała taniec lu· 
dowy. W Cub!n!e gośclll: Pawcl Gra­
dow. WaJerij Skwarcow. Janusz l<o· 
niun ora~ Michał Kaziów z Haliną 
Lubict. Natomiast Krosno odwiedzili: 

Ocł ltweJ: \\t, Skwarcow, F. t\liJewa .. J 
~1 f\.('n,abajtw 

Fot. R. UUGili L 

okazjach powta1"?.nln bez sensu p. Do­
wbor, byłaby ,,z,nakomito l.Qbawo''. 

Nie było •polkanlo dziennikarz)• z ra 
d1:.~klml kompozytorami. Nie było spo 
tkania dztennlkaNy pol~klch l radzie<: 
kich z kierownikiem artystycznym l re 
zyserem. brakło więc Oki\Zjl. bv poro-
7mawlać o nowych trendach l stylach 
Ortlt wygMnąć, co kto myśli. 

Goo;cl~ radzieccy wnleill powiew pie· 
ries!ro)kJ, a1r festiwal nau w dziwny 
spo<ób cofnął sit: w epok~ lodowca. 
Tak C%'\Sem bywa t e w..:yscy chcą do­
brze. n d~kt wypada przeciwnie. Przy 
kładem Jest koleJna plama: tym ta7.em 
dala ją Telewll'.ja Polska. retransmltu­
I~C w nledti~le 11 ez<>rwca ostatni fe­
<liwotowy koncert totalnie okrojony i 
obdart,y 7 nMtroju u1-oey. barwy dźwię 
ku Najlep~za piosenka Iriny PoMrow 
•kic) .. He J RTat.d••JJ<o•· 7mtal~ wyci~ta, 

l..alm~ Vaikule poka7.t>no tylko w Jed· 
nym utwo1~1.~. a zespołu ,.BI'n,•o" nie pa 

k37.~no wcnle 
Rozpl~te nad s•·cną nicbieskic Pl"Z<'· 

chvde«czowr phlszctc, z któJ•ych ka­
pnlo wykoMwconl nu głowy, efektow­
nie wyglądajuce w amfitcatJoze, w leie 
Wl?.jl dawn!J" tlo ciemne. ?.Jinne l ponu 

W przyszłym roku F<>~tiwMlo\\:1 Pio­
<cnkl Radzieckie j wypadnie Jub1!eus• 
2.\-1 ·la. a mnie moJe skromne 20 bit 
odkąd o IC$\Iwalu tym t>l~zc: Chciała­

bym :r.a rok napl""ć iak naJlepiej! 

ll i\LI'IA A:'.SKA 
1'.1;. 
Uwagi kolui>W z redakcji: 
t) Amatorzy ~Plewali tekstv w orygi 

na!e Jak Mur~yni z Kon~a. Dwoja % 

rosyj<k!~l:o' 

:n Doszło do te~:o. te fc~liwal z.wi~­
z.,ny jeSI t Ziclon;t Gorą tytko teryto­
riaJme, n.atomfĄ~t w~~y~tkif' lunkeje de 
eydencklc, oprócz kchtcr>ko-botelo­
wych. epanowalit \\'ar-cmwska chnhura. 
'\ ktcp<kle piwo piJemy pótmei my! 

lb•J 

~hna Keozabajew, Cze. law Sobko­
wiak, Gustow t.ap,zy•\ski i ?;bignlew 
flyndnk. 

Ostatni t>racowity dzlc•l pobytu ra­
dz•cckich twórców w Zielonogórskiem 
uplynąl nn :r,toviedzonlu miasta, spotka­
niach • wlad>.MII t>Oilty~>.nyml i admi­
nistracyjnymi wojcw6d7.lwa ora1. bez .. . 
t>ośrodnirj I"O>.mowic z prezydentem 
mia"ta, Antonfn:J Gr7.egorzcwską. 

Koniu,l, r. Gradou·. A. Kartulwłtł: l 
Fot. U. BUGIEL 
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Tylko l 
e a e e • 

C lu dalszy •e >tr. l 

dla nieprzemakalnych • 

wy1ysoć wodę z ·~sladujące'o z odk ryw 
ką Jf'tlora Tne(niowsk!eco. Czy uda 
>ię temu zapobtec? l w tej >prawie le­
Pltj mitć w kopalni. skoro jest tu ju< 
prze•~dzona - .ojU>znika. 

To nie do pomyłlcnla. aby w tak re 
nomowanej mlejs~owo>ci. Jak~ jc•t J:.a. 
qów, nie hylo wodoclq~ow. Jut w ntc­
;ednej w•l nie maJąceJ takich ambicji. 

Pioit Piotrowski 

swoją kadrowicitkę. Katar,yna Weiss wodociął Jest. myśli st~ nawet o JUY· 
ma Jent-u uarue wyJndu do Seulu. fikacjl. l to Jest kolejna P"'ja lnt. Bar 

w aość ciekawych okoll~nośetaci> po ucza. Wodoclą~ realizuj~ si~ cr:lpam:. 
wstała sekcJa w Malomicach. Zal<och~- cz~kiowo ze >rodkow inwestyey )nych. 
ny w kajakantwie nowosolanin "tako- ·ale w zasadzie przy pomocy mlt.okań­
chal się w dziewczynie z Malomw, a że ców. funkCJonuje Sl)<)lcctny Komitet 
dziewczyna nie była uzdrosna o p1erw Budowy Wodoe!ą~u DokonuJe się wy­
szą miłość, to namowił kterowmctwo fa- tniany sitci na osiedlu l.echa. Tu WICI· 
bt•ykl Wyrobów Bla~unych w Mało·' ce pomocne <q łrO<łkl z .tytułu uczc<tnic 
mlcach na ulwonenie sekcji kalako· 11 twa w kroj~wy~ l WOJ<WÓd7,~im ko•!· 
woj. Obccnle'tabryka stoi doić k1cpsko 'l kurs1e ,.M1str• Goopod~1·noścl . W m•­
!imtn>owo, to l sekcja podupada, r>ie-
t .:lt~tu eą pcMzcbne nic tylko do pro-

• 

takte l~nsowana pae• Doltusza Barn 
cta myśl o doprowadzeniu do J:.a&owa 
~azu, to jest rzeczywiśdc problem~ Pru 
cic~ gaz je$t już. w Swiebodtinic. a w 
l:.a(owie oznaczałby inną jakość tycia. 
Wiele wskazuje na to, ie i ~ myśl uda . 
mu si~ wprowadzić w tycie, jeśli nadal 
p~zewodzić będzie Grrunnej Radzie (pi· 
szę to tut przed wyborami l niczego 
przesądzić nie moinal ale jui wiadomo. 
te byłaby to ró\\cnie k0$t\owna, jak po 
przedni•. lnwe.stycja. l znowu gminnych 
pteniędzy nic wystarczy. W związku z 
tym my:il! się. jak tych pieniędzy pny 
sporzyć. aby starczało ich na celo ~łów 
nc. ale tei na rozwiązywanie innych 
memniej watnych spraw. Na ratowanic 
chylącc~o się ku upadko'ui zam.ku. k~ó 
ry JCSt symbolem t.agowa. Syp1~t~ ~•c: 
wok6ł nie;o mury oporowe "~)-...na~Ją 
natycluniaslO\\·'YCh działań ratunkowych. 
Ntł eksponowanej w czasie sesji wysta­
wie <wracał<> uwal(~ >djęcle te~o obi~k 
tu z wymownym podpisem: "najoirnv 
mury, potem zamek''. Remont z.amku 

\ 

sora, dzięki któremu ule&l takze popra­
wie nan dró' w t mlnie - S<l 5il<l ru­
C<Y jednak ograniczone. ~tozna s1~ tyl­
ko dziwić dlaczego zamkiem, posiada~ 
c••m tak piękne tradycje nic z•intereso 
,~·al się na przykład ORBIS. jako flr· 
ma najbardzlej mu odPOwfadająca? 

Jak ten remont. przeprowadzany pr<e~ 
po:r.nańskle Przec!Jiębtorstwo Konserw•­
cjl Z&by\l<ow będ~le wygll\dał z punktu 
widunia Zielono~orskle)\o Kon,.rwato­
ra Z&bytkow 1 Biura Konserwacji !.a­
bytków. to jut Inna sprawa. !"okttm 
Jtst jednak. ie sporządzo<la jeucze w 
t976 r. prut zatrudnlone'o w tym cz" 
sle w tym blurt<' In!. Krupkę opmi• 
technaczna n• tt~nat budzącego jut wów 
C7.3S niepokój stanU murow oporowych 
zamku. do dzisiaj ~pocz.vwa w archi· 
wach BKZ. pod zamklcm zaś lc?.y w 
nielad%ic klika tysi~cy (?) •J>Ce)aluej ce 
s:ly J:olyck!ej. zakupionej kie~yś prz~t 
Konsc-rwntMA. która mł:'łła byt.· wll:ltn 1e 
do ren• on tu ' tych murów wykony•tana. 

Na ·~dzlowoklnl pomo&de nad lacow 
łl<tm jeziorem panuje licie ;oslenna au· 
ra. SędziowJe reaat ·~ uctelnic pozapi­
nani w swoich kurtkach bardzie; nada 
i~cych ~ię na tlmę, nit na końcówkę 
maja. MaJ, nJe maJ, nic ma co onukl· 
wać się prz)' pomocy k~lcndorza; tem­
J>C!ratura powlotrtlt około ti stopni Cel· 
•lusza, wleje •liny wlntr od Jeziora, 
przenikający do koocl. Godzina l tor­
mln rozpoc~t~• I'Cgat kajakowych Zie· 
lonog6rsk!ej Spa1·taklady Mlodziety by­
ły znano kilka miesięcy tomu. t'a·czcs 
Okręcowego Zwfqzku l<ajokowoao Je· 
ny Gruszowtkl dtlnl8jqcy od tnydzlcs 
tu lal wśród tubuskich kajalenny pruz 
wiele dni przygolow)wal sl~ do lej dwu 
dniowej Imprezy Najh·udnlejsza ~prawo 
r. pieniędzmi, jest Ich zdecydowanie za 
malo - alo wl~cej nic będzie. Mlodztet 
musi Jeść 1 spać. s~dz1owic mu;z,\ olrzy 
mać swoje symboliczne wynngrodtcnie ... 
Rachunek si~ nie tgadza .. L.ubtour" po 
dnt6sl ceny noelegow. zmlenily sl~ sta­
wki sędziowskie l dZienna stawka wy­
tywlenia - a prz<'elet OZKaj otrzymał 
dotacje uwzcl~dniające ceny z zculc~o 
roku. Ta~ krawlec kraje ... Trzeba •kre­
~l!ć t kalendarza jedn~ impr~z~. tel$y , 
starczyło na pozostałe. 

wadzenia woJIIY Wyposat.enie początku 
l•tcCIIO zawodnika ko••tuie 60-80 l·Yf· r.l. 
Z• dobre wlołlo wyprodukowane w pry­
wątnym ~iikladzic w Warszawie płaci 
•l~ 90 tys. Cza.e1n udaje się niewinne 
OS7.ustwo: jeSll w sekcji jest kadrowle• 
Y..aopa.tr)'wany w sprzęt. w magazynach 
w \Valt'zu mo:tna tyctr z Walcza tacza· 

• PEJZAi LAGOWSKI 

Trener Do;z:amctu, Stani•ław Dąbro· 
w~kl przyGotowu)e celownik. Celew-
ntk na regatach kaJakowych •peln•a 
do$ć watn~ rolę. przy Je•o pomocy ce­
lowniczy ustala kole)llo!~ przybyw-o~nia 
osad na mtl( Na z.awodaeh nt~Jw)·uzeJ 
ran~:t Je•t JC>z~:e fotokomórka Tu mu­
si wystarC"xyt kawałek znaletlon~n;o dru 
tu skręcon~o w odpowiedni kutalt. 
l\ a pomoścte zawbl prawdliW) marynar 
ski dzwon. który ~ygnal!zu)e przybywa­
nie pos:czeg61 nych osad. Pcwn& lmprn­
wizacJa jest wymuszona. nikt • organi­
zatorów l sędziów nie zamierza trakto · 
wać lekcewa!qco startu kilkunutolet­
nich zawodników l zawodnicuk, tak1e 
111 po prostu realia la•ow•klch rrgal. 
Sędziowski pomost chwieje 'ię podP)rta 
niP: najwyiu ClQ~ n;i remont; znów lO 
pienJądzc. 

nor.l)<)etęclo rcgut 01>6tnla •1•. Ktoś 
zapomniał zabezpieczyć >rui~ n;otor9w 
ki - śruba przepadł~ na tnw•r.e w je­
ZIOrze~ t.arnin$t dwóch motorówek 1.c 
~łartcrami i sędziami, bedzl~ jedna. J?l>f. 
niej w j~zlorzc uti>nlc Jr••~1.c krótko­
falówka. Zdart.A 31<) t<i~dy4 ~" Odry 
"-'J>:I<H cały ~ilnik l nawet wynaj~ty r. 
WOJ$ka pletwonurcle mo odzy•kol cen­
nej zguby. 

Jest jut pól goddn>· opótnicnia w sto­
Junku do harn1onos;rarnu. \Vrt'st.c!c z 
krótkofalówki na pomokłe łlyehać glos 
startera Uilawia)4eeco o.ady na star­
cie: - Numer pJC'rw:>zy do prz:odu. Nu­
nler cxwart~· do tyłu. >Zurn<"r plrrv.:~zy 
do tylu. ~um~r druj!l do tylu ... Zatr1.~·· 
mać sic ... Rcady?! Go!!! - Ostatrue sło 
wo przechodzi we wrzask. 

- Poszli! - W tym samym momcn· 
cie na pomoście s~dziow•kim uruchomio 
no stopery. Ruuyl wyklg K-1 chłop­
ców na dystansie 1000 m. popularnie 
zwany jedynką. Jest to konkurencja u­
watana za najtrudnlejnq. najlcpny 
sprawdzian slly i un11ejętnośel uktycz. 
nych nwodnlka. Lódt do K-1 ma ok. s 
metrów długości l waty 12 kilogramów. 
mniej wi~eej tyle albo mnieJ. tle katda 

, I!O..podynl przynod w ołatkach do do­
mu. Podstawową trudnośclą dla ~qt­
kującego )t-st u<adowienie si~ w takim 
kajaku l utrzymanie na wod7.IC be• wy 
wrotki. 

Po kilku mi nutach o•ady są Jut na 
mecie. Chłopcy ubrani przewatnic w ko 
szulki t królkim rQkawcm. Jeden z za 
wodników sptyskujc sio, wodą • jczfo 
ra. Na len \vtóok rDbi sl~ jes•e.c ~itn· 
niej. Tren~r O~browskl ruj!a znwodni­
kow: - Co to było. wnika c>.y •paecr?l 
- Sqdzia główny st11ofuje go po kole­
ł.eńsku: - Trening, Stasiu. trening. 

Runajq nasl~pnc osady. Od momentu. 
AdY machina zaskoezyla, wszystko prze 
biega sprawnie. W kajakowej Spnl·ta­
ktadzlc :lllodzlciy rywaii7.Ują ze <obą 
lny sekcjo: Oozamrtu Nowa Sól. Iskry 
Wolntyn i Iskry Malotnlco. Na)lllniej· 
na jest •ekcja Doznrn~lu l lo ona zwy 
cięty w ogólne) klasyfikacji punktowej. 
Sekcja prZ)' Dozamrclo powstała w 1~3 
roku. ~1a swoich wieloletnich ~ympa­
tyl<ow. ktorzy clll~lc od,;rntaJn się. te 
przy najblit>t<'j oknzjl nut~ to "''"Yłt· 
kn w diabły. Kto dził pracuje społecz­
nie? \l'ny$1ko drogie, trzeba utrzymać 
rodzi~ uprawlać truskawki albo ogor 
kl ... Jeszcze ten <ezon l rzucę to w cho 
lere. Po co mi to? UtPrat sl( o sprzęt. 
<> szatnic dla zawodników. o mleuka­
nlt dla ml~lrzow. o paliwo do motoró­
wek... Zy!ffryd Chreptowlcz puepraCt>­
wal w sekcji kajakanklej Dozametu 
25 lat. Sirmislaw D11browsl<l pl)'Wlll kil 
kana.!cie lat wyczynowo. t~ru uczy no 
wych; w regatach bierze udzlal joso 
syn l córka. 

- Stasiu. Ile kosztowal ci( Kraw-
ców? (minrz świata, cdonek kadry o­
limpijskiej do Seulu - przyp. aut.) 

- O, 'AA!zyslkle brakuJące włosy na 
~łowie to Krawców. Wot~ dwudziestu 
smarkaczy, nlł. jcdne~to olhnpl)czyka. \ 

bkra Wolsztyn, sckcJ• pny Mir,d>.Y· 
szkolnym Zwi~zku Sportowym. t~t m3 
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rowaf. te' kadro\\,.e wiosło $ię złama-
lo l wtedy w sekcji 1est jedno wiosło 
wysoktcl klasy wiqcej. Krawców pły­
wa na du1'1$klm kJI'i8kl! 1 1979 roku, ce 
na 1 ZOO dolar~w Dopiero po 4-5 latach 
\\ Jadomo, czy p!eniąd:z.e zainwestowane 
w zawodnika nic zos~t-~ły stracone. oczy· 
wlStie biorąc pod VWiłK( miarę sPQrtu 
\\'):t"tyno'""~go. bo już sam !akt, te kt.oś 
popracowal w seke Jl przez te -ł-S lat 
~łuty dobrze l o~Ob)(~. i !prawie. wyeho­
wania. Pieni~dte i s;.>ru:t. to dw1e powta 
n•J:tCe się piosenkL Kadr01A1ict.e plywtt 
j'l na sprzęcie duńikim zacarniajllc wo 
o~ wlosłanti Lettmana z. RF~-u. Dla 
maluet-kich !.p;z(t produk()WIOI') v..· Ja­
ro~lawiu i Chojnirach. Wzory ściągano 
z modeli wę,icrskich l NRD. Oni mają 
in.~tytuty opaeowuJace optymalnie- spra­
WI1Y •pt?.ęt. ale nie mają iadneso inte­
rf'~u w dz.teienlu ~ię do.iwiadcxen1ama 1. 

konkurencją. W dobrych latach siedem 
n.aesiątych kajaki robiono z cedry spro 
w~dzanej z RfN-u, obecnie wytwarza 
•ię tylko plastikowe. Stanisław Dólbrow 
ski twierdzi, że lala <O-te nie tylko pod 
tym wz~:lędem były leps~e. mlodtiet mi 
nionej dekady prtyb,vwaj~ca do sekcJI 
b>la silniejsza psychicznie, twards~n. 
A do kal>ków tr~i)a tward;ięll. Dwa ra 
zy w tygodniu od 6-lej rano do 7.30 ~d 
hywa się pierwszy trening. a we ws~yd 
kic dni. !)·godnia odbywaj~ si~ treningi 
I'Opołudniowe. Jeśli na .Odrze nie ma 
kry. pływa się nawet w t imie. zdan:.a .. 
i~ si~ pnypadl<owo kąpiele w rzece, ale 
)3koś nikt od tego nie zachorował, PM~ 
niej lak i~Jtó wyblega1lego; wysportow>­
~•rgo chłopaka nauc~yciel WF-u nie p u 
.,.cta na regaty. bo właónlc odbywają 
'l( bardzo waine óla szkoły biegi prze 
I~Ja.ve. 

Trening olhnpi)ttyka Krawcowa zbli 
t.ony jest do kator' i byłych zesłańców. 
Rano pływanie. po poludniu pływanie i 
biegi. wieczorem siłowni a. gdzie mi•trz 
dtwiga ok 42 ton na jednym trenin&u. 
dziennic przepl~·wa ok. 50 kllomclr~w. 
Jakleś 70 proc. tych obciążeń musi znieśł 
d11ewczyna. która chce utrzymać sic: 
w e.ołówce. Trent'ny z Zi~ono~tóNkie­
go maj' świadomość. te Iwoną mis­
trzów dla Innych sekcji:- naszych klu­
bów nie stać na utrzymanie seniorów. 
C1. którzy coś jut osiągnęli przed woj­
SI-:lem, p0 odbyciu słutby nie wracają 
r.a 7femię L.ubuską. Czekaj'! na nich 
kluby w Poznaniu, \Varszawie. Bydgosz. 
czy i Opolu. Taka jest kolej neczy l nic 
na lo nie moina pora.d~fć. · 

\VystartowaJy trzy osady w C-l na 
1000 metrów: kanadyjkarze. Kanadyjka 
ttc płyną na łodziach w kozialcie piro­
gi. wiosłu)~ klcc~ąc. wiosłem o iednrm 
plórxe. Jak si~ okazuje nie j•st lo ta­
kie prq•te: chłopcy mają trudności z 
dopJyni(ciem do mety i z utrzymaniem 
:;h: na swoich torach. Za prz.ekroezenic 
toru grozi wykluczenie. Kanady)kany 
.. 1'l.Uca'' po całym jeziorze. Za krótko 
ltcnowaJI, teby mogli sobie pocadtić 1. 

wymog•mi wyścigu. A jednok. l renet 
t.decydował się na wystawienie tych o­
<ad. 

- Doić lej parodii - sędzia głóWI\V 
.zarr.ądr.a dyskwalifikacie kanadyjkarzy 
1. powodu pr7.ekroctenia toru. - A swo 
ją drogą, to pogadajcie t tym trenerem, 
ieby 1le robił uumerów. 

Gdyby dop\ynęll, zdobyliby klika pun 
k tow spartakiadowych dla awojeco klu 
bu. Już IUlwet sport dzieci l mlodzlety 
utraca swój zabawowo-wychowawczy 
charakter. Trwa absurdalna walka o 
punkty, ći.c:sto kosztem rotwoju ta.1en­
tów. zdrowia 1awodników. Każde miej.< 
ce na mecie. lo określona ilość punktów. 
W niezliczonych tabelach punkty •'l 
przeliczane na pieniądze dla klubów. a 
pieniądze dzisiaj to tlen· dla ~kcji i klu 
b6w. Biedacy umieraj~ bez wzelędu na 
zaangatowanie d<ialac•y l talenty mlo­
dzlety. 

Regaty kończą się wykigami na 10 
tys. metrow. Kilkadziesiąt minut wios­
łowania - po punkty. medale. dyplo­
my ... Na nc•ęfcie wielu robi lo ~neze 
dla samej walki, dla siebie. 

Medali jest duto. dyplomów Jeszcze 
więcej. Nikt nic wie. kto dzH ze stają 
cych na podium zaznaczy się w historii 
•portu. Mu.<i je>xcze podnie§ć tysiące 
lon ł.elastwo. przebiec i pn.eplyn~ć set­
ki kilometrów. Musi by~ nioprr.emakal­
ny. 

nionej kodenrjl wpłynęło t tt.co tytułu 
do ~tnhutt) ka.y po1111d 20 milionów 
tłotych Ale JAk twierdzą: naczelnik Mi 
roslaw Po1>ko l Tere<a Maty• - sekre­
tarz Un~du Cmlny w La"owle - z<>w­
ste hyl tutRj 1 }t>Jt nadal probł~m - co 
robić. ko~ztem czego? 

P"Y ta:<!et w!•to•d udań. ja'dc <O· 
b!~ tutaj •towuł]ą, a jc$t w.łrod n:ch 

przeprowadzany staraniem leco nowe. 
go uzylkownika (po osławionym L.ubto­
urze. który przez lata doprowadził do 
znacznej dewanacji tamkul jakJm jest 
ReJon Oró~ Publicmych w Swlebodzi· 
nie. sprowadza si~ óo zaledwie kosme­
tycznych zabiegów w jego wn~trzaeh. 
Nrc dZiwnego, mo:tHwości takiego spon 

Fot. CZESłiA W. ŁliNlEWICZ 

oobna opuwa to rewaloryMejo la 

O co.,.osklej starówki, doblj• ntJ przez 
trwaj- cy tu nadal do'ć lnltnsyw 

ny ruch kołowy l tllb czasu. Po wyrt· 
montowaniu Bramy Polsklel w k torej 
mieści się GOK, jut iyple się Bram;, 
~larehljska. Mówi się o kontecutoki 
wyprowadzenia cl•;u komunikac)')nuo 
poza obr(b murów. nad brzcłi )ctioro. 
Ale do te~o. a takie do rozwiązan:a 
Innych spraw, kto~• powinny b>·~ pn>· 
tym UWJII~dnlone. petrzebny jut ucz~ 
~:61owy plan Ul~o•podarowanla sta rów­
kl. Na rui~ takte'o planu nie n1a. Mo­
ic on powstać dopiero po Ol>racowaniu 
ogólnego planu zagospodarowania prze 
strzenncco ...,,owa. 

Skąd wziąć na to wszystko dodatko­
we pieniądze. nie llcxąe tylko na fun­
dusze z własnych l wojow6dzkleh tr6-
del? Nad tyn 'łowi~ się \Yiadzc l d~1ała 
c zo w t.1~owle. Oto )eden ' pomysłów: 
od lat stoją zakorkowano u)qda wody 
mlnctalnej, llfcwykonyatanr tródła so· 
lat1ki. pokłady borowiny na pobliskich 
torfowiBkach. Mol.<' wl~c prtynajmnirj 
c1.ęść z te~o wykorzyłltli' anhn J)ohu­
dujc sl~ taklud pr~yrodoloctnlczy, h<> 
-.pllal i ~nnalorhJm to k\vestla ~dl•• 
,:lei••• - 'f uruch<lmlł rozlo,vnic wodr 
mmeralnej. któr~j brakuJ• ni~ tylko w 
t.acow!e •l~ tel •v całym .voJcwodll· 
wie? To nłe koslLowałoby \\tlel~ ;eJli 
problemem nie do t><lkonanla ni• ok~­
?.alyby sic butelki. a 1.wla<teta kap•l• 
do nich To jrst kopalni~ DINlledtY. któ 
rej za•oby '' pol<ainr. a klóro moaty­
by •atili~ kaoę ~mlnnq Pomyslcm t:;n1 
mÓ<jlby sae tainl~re•nwał np dyrekt<>r 
xielono~órsklel wytwórni ! rotlcwnl 
win. ktory rozlewa <>•tatnio nawet olo) 
jadalny, jeśli 70<'hcfalby • władzami 
cmioy wejłć do spółki . 

t uow ma •vielu zuorzalych '"'" 
lenników l prtyjaelol nte tylko 
na Ziemi l..ubuskle). ale takte bu 

mała w całej Pohce Bo ludzie zjetdt.;t 
jq się tu licznie. Mozc sensowne byłoby 
odwołanie sl~ do nich poprzez Towa ­
rtYilwo Przyjaciół t.agowa l wl•dt.e 
cmlny z myśl~ o utwor1.t>ntu Spolecwc 
go fundUUU RewaloryracJI t.3JOW3 ? 
Pn~cfet. La!(ow. ze w•clcdu na swój 
unikalny ehar;tk ter o a środkowy)'Y\ N t' d 
odrzu. tasluttuk na ln Mote nalctalo­
hy reaktywować czynny w latach sle­
dcmdtlcslqtych 4:'.csp61 ds AktywitocH 
Lagowa w Złeinnej Górze? Zwracomy 
na to uwag~ wlad• wojewódzkich. kti>· 
ro dwa latn temu. na puhllc•nytn spot­
kaniu przy naszym ud1.łnlt w IJn;towi,. 
deklarowały daleko Idąc~ pornoc La~o­
wów!. 

Działaczom 1'1'1. oddajemy pod roz­
wa;e propozycj~ powolania w Zlelourj 
Gone. a pótniej w Jnnych mlcjsc~ch 
Polski. np. w Wauzawlc lub na Sl~sku 
(wszak Ilu ta Katowic. bud ul<' tutaj ic 
den z najpl~knleJstYCh swoich nśrodków 
wypoczynkowych) oddzfalow Towa ny•t 
wA PrzyJaciół t.a~o"a l<tór~ llrlyby o•­
rodkaml leio promocji? Bo ran~a l.a· 
:::owa. ze wz;lędu choclatby na je, o bli< 
kość zachodniej gra nicy l przeblo;aJącą 
w jeg? poblltu traneytową true z za. 
c~odu na Włohód. ~dzlc rosnąć M1t· 
Hśmy juz okazie to sprawdztt. kiedy 
granica ta była ntwatta Idzie lednok 
o to, by ta ranga I"O$la \V snosoh pr zc­
myślany l odpowiadający końcowi dwu· 
dziutego wieku 

WIESI.t\ IV 1'i0t>ZY'\:'jK! 

PS. Wojewódzka Rada Narodowa w 
Zielonej Gór40 prznnala naerody w 
konkursach .. ~flstr. cos podĄrnn~l" i 
.. Wid zielonogórska ~Ost>\'<I•Yt•• 1 kultu 
ralna" .,. rok tg87 W tym pl~nvuym 
konkur·• le l:.ag6w uzyskał tytuł wicom! 
str>ow•kl l nagrod~ 3 mln zł: w drul!im 
l miejsce (obok Noweso Kramska) l na 
grodę 4 mln zł. Grdulujcmy! 
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ASDRZEJ KASPERSKI lat 20 • Zl•lon•J G6ry l ~IARJUSZ K OLB U&ZEWSKI 
l•t !9 ' NoweJ SoiJ, tegoroe•ni matun>'*•l l ah>olw•ncl zlolonosonkie~ro ~••polu 
Sr.koł Elektron lcznycb, ~konst-rtaowałl u n"'dz~nłt rio rcbabllit.aeji dzitti nle pefn('t. 
Jorawnych. uhonorowane II nagrod~ w \\'oJewód7.kim Konkursie 1\Jłodych t\li· 
liłrtów Techn iki. 

Pierwszy krok • • w zyc1e 
- Kiedy rotpoetęliście wspólpracę. i 

ak~d wz.i\ł się ł)Om~·sl? 
;\ NDRZEJ: - Na początku roku 

n.kolnego postano..,iliśmy, ze uobimy 
wspolnle pra~ dyplomow~. tak~, ktora 
Jak większość prac póJdzie do łamu ... 
i nie b<:dzic tylko sztuką dla utuk1. 

MARlUSZ: - Kiedyś robiłem kole­
dte tdJęcla do jego pracy dyplomowe), 
którą sianowiły <abawki dla dzieci ni~­
pelno»prawnych. Spodobala n~m się tn 
idea. 

ANDIIZI·:J: - Skonkretyzowaliśmy 
plnny l t~loslllśmy )c wykladowcy m~•· 
int. Wotcicchow•kicmu. który je zaakce 
ptowal. Nast~pnic ••ctęl!śmy pracować 
nad łlczccótami obu części: mechanicz. 
nej l elekt ron!cznei oraz synchroniUleją 
"''"Ystklch elementów. 

Mi\ R l USZ: - Powstały cztery proJr 
kty, 1. których przy konsultacji x wykla 
dowcą orat Spcc1tlllslami. z Wojewódt­
k>e;o Ośrodka Rehabilitacji. wybraliś· 
my !lroJekt najlepST.y. 

i\NORZt!J : - Obudowę calości zrobi 
ll~my ze sklejek .. . 
~tARIUSZ: - ... a te małe ludziki na 

mAlował nam uzdolniony plastycznie ko 
Ie ta. 

- l'rat a t :..ka wymagała ~JJOk:ojn r~n 
mlcJ.,ca . 

i\NDRZĘ:J : - ~tleliśmy ie na stancji 
Marluata. Spotykaliśmy się tam prawic 
codzlennio r>.ruz kilka miuięcy. ' 

MARIUSZ· - Gdy kon~trukcl• była 
jut cala. okaz;~1o sl~. te muszą znst•ć 
wymienione .niektóre układy. 

ANORZt!J: - Ziyli~my się pracując 
•••~m i w przyszłości m~IJl>' ochole co~ 
Jt:c~cz". ~.rohłć wspólnie. 

MARI USz· - Td coś takiego. co <lu 
t>·lnby dlłeclom niepełnospra""Y"'· 
.łrst to wdti~zne pole dzłalania. 

- Url:.tdztnie \\·as~e: .iak wlrm. U'-3' 
~kalo PO'I)1ywo~ Ol')inię w \ Vojewó(lz. 
kim Ośrodku RthabilitacJi w Switbo· 
dziu l t. 

MARIUSZ: - Dyrektorka, pani dr 
Wanda Kotwieka sprawdziła ddalanic 
urz~dzonia na dzieciach l była udowo· 
łona z efektu Pozytywny wynik po­
twlcrdzll psycholog i psyehoterapeuto. 

ANDRZRJ: - Dobrą opinię otn.yma 
llśmy rownicz z Wojewódzkie~o $1.pita· 
la Zespolonego w Z!clone~;o Górze, pod 
t>isan~ przet o•topcd~ dr Edwlna Po~Q 
dę. 

- ł)lysz-1\łarn. te unądzel1 le ,.,r'taka7.1l 
llścir cło Swicbcdtina, .a . tymc73~C'nl 
~toi ono w vckole. 

ANOJI:I.t;J: - Zoslało W>'potyt%ont• 
tymetasowo na wy~tawę prac:: dyplom() 
wych l nagrodzonych w konkursie. Po 
ukonC%cniu wróci do Swiebodzina. by 
•!utyć c~lowi, dla jjikitgo ,e· skonstru­
owaliimy. 

- \\'t.,.la praca mo%:łaby po .. luiyt 'L..'\ 

prototyp do :ctrii ta kie.h un-.dzert Co u 
t) m m1illcie? 

A;>;DRZt:.J: - Nie .miclibysm)· nic 
Jln.cciwko temu. 

- l'odob~ mi ~i<: ten \Vasz. wyh~u·.c 
cle. te ~mirni( ~krdl~nic. aparat. Wy. 
,,~da wo•óło. Jak • •bawko. 

Mi\ RIUSZ:' - Bo te:< nią Jest. Sluiy 
do Z(lbowy, prq klórel dziecko nic· 
pclnoiipl'nwnc ćwiczy raczki. ił ponadto 
musi myśleć. Zabawa pole.~;a III\ w~dró 
we• po labiryncie. z przeotkodaml. Nn­
tr~tla!.1C n~ pncszkodę dziecko muA"i u 
~lanowfć si~. nłm prukręci odi>Owledm 
k luczyk, od,.mknie właściwe drz.wic7.kl, 
Wl'auel n\On~tę do tarcz;y telefonu. Pn ... 
kon.}'wanłe pr.t:c~zkód wyntaJ::a taklrh 

Lu~y KanlPanii \\f~łilśniowej roz;dnycuęly ~ię nit na lycb kieruokacb. które 
~ta ral się ro•pozoaó 11 O<ld~ial Stla.i>u Glówuego Woj•ka Pot•kie~o c·,yll w rdo­
nlr ) III U. W 1939 r . forly(ih cje niemleckiC na wschodtie, i>Ota tym źc oiektftre 1. 

n lcb Jloslui,\• ł y t:a re-Jon kor.u;ent raeJi woJ-.kuweJ, n fe ndt,raly powatoiejJJ7.ej roli 
boJowej, ~łłłOgi bunkrów nie mialy p otrt.th,y wląetania 1lct dn d~iałtlń. ~liJllń to \\' 
naost(:Uł'~Ch 1\li<"sląeach dowódl.twc, \\lt hrmllt:h tu w dal~1.ym cląg-u rodnadf)wywalo 
t~n sy$lern obronny, Jedoakte w 1911 r ., w nwm cnr lr stct~·lqwyeh o-.i~gnlqó a rmH 
uirmi\!ckłd t)race t.o~ta ły tu pr~rr\\'aor. 

D opl~1·o w drugiej polowie W44 r. 
.w m>ar~ zbliżania. .slę wojsk ra­
dx!~kich do granic Rzes~y 1. 

lUD r. pr•ysl-pJono do wykailetania 
prurwanycb robót oraz modcrnlza~j' , 
rozbudowy nitktórych urządzeń. \'ll•!c 
JU• rny w hutoni. !<dY wybiła 1\0d:una 
próby, potęl.ne Corty!lkacje 11ie spełn!h: 

tnlf"to:ń $łńWłt ówez~nf'i lN:hniki l u .. 
rzutownnc no ;ł~bc-kclć <Ie- 6 kllomr­
h"Ów .. l'ant.~rwerke"" były to dwu luł) 
lr7.Ykondy~nacyjne budowle na wie· 
rz. ... h•J i<tOry"'h utajdo\l.:al~· c.i~ rueho .. 
nlt kopuły pancf"rne Ootlani~jące 'łrma­
ty i kAr8blny IT'A>s>..l:.nowe Grub<><ć 
<cl"n l • f)t)Wał •lc=nla do dwóch l pól 
m~lrA. a •rul><>'~ panrena kopul d<> 
~~O milimetrów .. Pllnzerwerke" były 
pow;;-r.3n4' ~)'$t<' !~Cnl podz.iemny~h 
prtcl!~. w>:posatonc w agre~aly ~a.<lla)ą 
<e w entr~i( elektryczną. urtądr.enlo fil 
trowO•\\'C:'ltylacyjne i wlaęny sy$-lNn 

ruehów r4k, l•ld• 1\ kon.lteznt w eydu 
codziennym. Na finał odtywa Jtt krot 
ka elektroniczna muzyczka. 

- Je•lełclc technikami w dxled•lnl• 
ratlla l telewizJI. CZy uml•cl6 napraw16 
telewl~or? 

1':11\IUUSZ: - T eoretycznie tnk. 
ANDRZEJ : - Gorzel z praktyką ... 
MARl USZ: - Progra'm nauc.ar•la w 

technikum Jest ustawiony non•cnsQw 
nie. Nauk~ zawodu rotpoc~yna tlę do· 
pi~ro w truciei klasie, natomiast w 
kla.ach pierwoui i drugieJ ładuJe sl~ 
w uczniów wiedz~. która, iak się w ko>l 
cu okatUJe, J•st w tym tawodtie zb~d­
na. 

i\S DRZt!J: - Chcę dodać, te ch~ 
o~ólny potiom w ukole jest wysoki,!(> 
lodnak prtywi~•uie $iq mało wa&( do 

prudmlo16w łcule zawodowych, l.llclch, 
któr• w pnyułokl przydeJ- alt ndio 
technikowi w pracy. 

- D7plomy w rękacb. w riowie 
O>um od pochwał .. Ja tet gratuluJę Wam 
uon1yłlnlo zdanych matur. Co daleJ? 

ANDRZEJ: .,.. Egzaminy na łlUdln. 
Obal chcemy sl~ dos(ać na in!orn1aykę 
do Wrocławia. 

- A Jdll •lę nie uda T 
ANDRZEJ: - Musi sit udać! 
ntARIUSZ: - Ale tneba alt licayć 

let z niepowodzeniem. W takim pny­
padku po:.ostanie nam podj~ic pracy l 
WOJsko, a studia polem. 

ANDRZEJ: - T)rmCU$tm cukamy 
na wyniki Og:olnopolskiego Konkunu 
MIIMiych Mistnów Techniki. na ktory 
wysłany został proJekt naszeeo un~dze 

PRACE @YPlOMOWE tl .. 
"' .. 

Generał Wasyll) Czujkow. dowódCll. 8 
radzieckieJ <~rmll awardli podaj•, te 2ft 
i 20 •t.Yctnlo 11143 r. do l'<ek! Obry do· 
tatły <"t.lery dywu;je jego a rmH Otł)t. 
dw• kot•pusy p~neo1·ne l łu·miJ pancer· 
noj ~watdii. 

,.Przu:o>«Jc "· pis~l Pt> Jatach - *" 
ai &traci• buto W!/&UIGĆ nasze oddziału 
no potqźnct umocnienia. A co oor~u:n. 
wyc:•rpolu ~ię ;..,". :apaw amu11ioji. 
Ale "'' woh><> bvlo czek<t.ć ... Po ·~"''' 
:1• JIOłozenia J>IJ11111"1Pm d~t·v:ic J:aoto 
kowani<> : '"""'" MRU. To łamo 1>n· 
liMOWił dowódca armii poncerneJ ~en. 
Kotukow ... O pnwod:tniu :adteudou•o· 
l,a fnacJatuwa zołnie-rł"ll···" 

Tyrncz&.5em roz:poznttnie doniostn. 7ł' 
1"\iemc}' pospiestnitt przcn..ut.t\J~ nnwł 
t>ddtloly z f'rankfurtu nad Odrą. nu. 
01.ywgci<: rano 3t 5tye>.nla 1945 r. l~· 
dna 7. dywftji POjawiłn się nf' wsc:h6<i 
od Od1·y. D<>~~łll do w•ll<l w P"'l" J'll· 
miedzy Odr>\ • Ml~zyrzecklm ReJO· 
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mleckich tolntorzt~. Na podstawie u­
znal\ jtńców ułtalono. it ~•Jon tclt na 
wielu odcinkacll nte zostaL icuczc ob ... 
sadzOltli pr:tz uoo}&ka niemieckie f te 
odd.zlalv domero •błiźaj(l ste do 71feqo. 
Dowództwo Pron~u zdecvdowalo wląc 
przusplcuyt 11ata•cfe główtwcl• &fi •v 
kirrunk>< O<tru f Sl>róbować z •nancu. 
ucllw!lcić przuczólki IIB ~ej zachodnim 
br:cqu". 

• IMoLnic n.1tarclc roz,'l!łało .slę szybko 
i ~łów n e siły. PO leiławleniu oporu ni~ 
(ll"t,vj~cłelskle~o na obs1ane ~mu wy. 
$>ły w dniach 1-4 lutego nad Odre l 
utwnrzyly PI'Zl'Czólki na jeJ •.arhod01m 
brzc;u w rejonie Kostrzyn• Było t<> 
wi~lkim osiągn!c:<:icm StWOI'>'Yl" bo· 
wiem ooeycje wyjściowe do nicdalekie 
1:1) ju~ Ml•rcia na Borlin 

Z achowal się .api• rad~i~rk!o~o 
dzitnnlkar7-<'l. kQI't">~~pondeJUn aa-
1tty .. Kra~naja .7.wic7r'rt·. Nlkn-

htja Doni3owa, który tak OPI'al •wC)je 

Mkladanych w nich nadzie;. Dowód<two 
h lllcrowsl<ic ta<kocume w początkach 
191~ r. rozmachem radzieck>ej ofensrwv 
nic było pnycoto·.vanc do odpowiednie 
~o wvko1·eystnnia takie&o atutu, jak•m 
był MI~>.,Yr-tecl<i Rejon Umocniony. 
Czę~ć 7.8lóit wycofano wcze.,niej ' · 1.a)· 
mowanych pozycji l rzucono na nnjbar· 
dziej ~•st·otooc odc!11ki !ro11tu. Ogow· 
cono w t<On •posól) potężne bunkry. Po· 
mstAiy tam bowiem nlewleo:-ie tylko 
kontyngenty. 

\Vol1 dł ,.Pierścienia Ni belungó1u" 
i . , 

Wykolozystały to nacie1-ające a1·mie: l 
a·~dz ~ka 81'11\18 pancerna gwa1·dii pod 
dowódttwcm ~en•rala Mlehaila K~lu­
kowa l 8 a•·m1a &wa•·d:i POd dowód<-
1W(!m generał\\ \Vasylija Czujkowa, bo· 
h•tcra 'pod Stalingradu. w ostat01ch 
dn.ach 6lyt1tnia 194S r., w końcoweJ !K· 
~i• operacji wlślańsko-odrzań.skie). mi. 
mo te dowódJ.two I'Adzieckie dyspono· 
walo t,ylko fragrnentaryc~nym! m!ormA· 
cjaml o dyslokacJI poszczególnych umnc 
nleń 1 Ueltegółsch technicznych. wyd<~e 
lon~ jodn<>slkl z Impetem l z mal'&tll 
Pl'tedarly s i~ m·zcM pas umocni e>\ l na· 
~lo •nalazly s!~ na· ich tyłach. IV utwo 
rzone w «·11 sposób luk! w ~.vstemle 
ob1·onnym wlały się główne siły l Pl't.V 
małych $IOsu nkowo stratach opoiiOWAI)· 
uiOI'I.Yfikowany reJon, który nac.elnc 
władze III Rzeszy uwat.aly za n!~motll· 
Wl' <lo ~dobycia. 

Z nchowal>' ~!ę rel~cje uczestników 
te~o w>·dal'zenla. Oddajmy głus 
dowódcy jednc.s:o z korpusów pa'l 

e-.nych wchodto~~c)•ch w skład l Armu 
Panccrnł), .11•ncralowi 1\maUI>poWI B•· 
badtania nowi. 

"ZG .rvc:nlo 45 r. 8rvgada Paucerna 
- pinl on - prowadziła btukutcC%nle 
walki na ulicoch Tr:cielo. W nocv : 16 
M Z7 lltVcznla nowy odd:fal wvd:iel~· 
• 11 - 44 Brupoda Pa nctrno. gwardii pod 
dqwód:twcm płk. Gusako1vskleuo -
obnedl to miasto od pólnoeu. !(or~ow"l 
Obrę l nic naJJotvkajqc oporu łl<lero· 
wal .nue uder:enle na wiet W usoka ... {) 
~- trzeciel tv IIOCI/ ~ 26 na 27 <lj!czu 1a 
1945 r. awartoarda 4• Brvgady Pauc~r· 
r~cJ, 3 batalion majora A. Karaba••own 
- ulc&pod:lewanle natknęła się na siu· 
Pll ,.ruclwe:olgowe wbite w §roo•k 
'łtMY. Plk. Gu<akowłkl od razu dom11~ 
!ił 1ię, ~. trofll na rejon umoenionv ... 
,V!e nomvilaJqc •l~ w1•l• kazał pOWili· 
mowoć drqof t pod<t<uo f w ten spo16b 
OltVOr!l/1 dropę po CZI/Ił\ kOI1!1/11UOWnl 
rueh 110 za~h6d. Bvl 10 wialni• ów \Val 
IVłchodnl, którfl'll lak chwalili , ;, Niem 
CI/ - Mlfd~rzecl(l Rejoo Umocnionv. 
Rvlo. lo nfetmfenlle powdna l bard:o 
łllnn :o.nnr<> M drO<Iu I.:IL Odrtt ... ". 

• 

Jak zdobyto 
Międzyrzecki Rejon Umocniony? 

• wodno·k3nallzacyJny. Dysponowały lei 
wl~snymi maaaeynami amunicji l >.r· 
wnołcl S>eć tych żelbetowych schro­
now umocniono lortyfikac)allli typu po 
loweJio l osłonięto natt11·alnym! prr.e­
$d<odaml l &~tuc>.nym! 'taporami-t·owA­
ml. ~lupami pl·~eciwc>olltowymf, •tnlo­
wyml ko~łam!. polami minowymi . 
Pr~ed Jllównym pasem clą~nąl Alę 7. 
pólnocy na poludnie długi tatleuch je­
złOI'. Rubi~ obrony stanowiła swr~o 
rodr.a)u gigantyczne podtlemne mia•to 
xbudowone ~ betonu i $tal!. 

.. Bvl lut uc:cicl4 - pisał po 18\ach 
B•badtanl•n - w tum. te oddmtl Gu­
•okou:lklcgo 11atraflł na ou:c .. wrota" 
w :cfbetowym mur:c .\liędzvr:eckle· 
go /Jt}onu Umocniontgo. Jtd>wczt411ft 
w rum - wvdawalobv sle - nlcdoSif­
JinVm rejonie wvkryto l mn• tlabe IIII< I 
~ca. 1'\a J>rZJłklad nic wnu&tkle obk· 
ktu obronne bl/11/ ol><4dzooe wo:#k!em. 
Umo:Uwllo lo pr:e11ikanie tv głqb u­
mocniOIItPO rejottu przez i>lniejqce lu· 
ki mlędzv •cl~ronami l>oJowun•i. Wiele 
3ehronó1v obsadzili Nftmcv 'Prtupadko­
wuml, tvvco1u1qcvmi slq arupaml iol­
llier:v. kt6rtu nie •••al! slruklurv rr­
!Ollłl f dowódcami. k!órzu nic potrafi­
H kitrotoo~ tvalkq w sieci .. Pon:erwtr· 
kótv''. Nitktóre schroni{ bojowe w gicbl 
bvlv całkiem pulte. Brvaada Gusako· 
tVIkftgo, po przekroczentu bramu, 
korzv~tajqc z mflcttnia nleprzvJae1tla 
nie lra<'ąc ani jtdntgt> crolgu pop(d:i· 
la daleJ na zachód ... " 

C o prawdo po ch"·!lowym UJSl<o­
ct~nlu, Niemcom na krótko uda­
ło się zamknąć wykrytą prtt>. 

nem Umocnionym. ,.Na s.zczęAcle - pl­
MI Ctulkow - tkierowana tutaJ lwi•· 
!4 uott<u 3/armowana dywtz)a mcnuec­
ko. Jak widM slabo zorlenrotvana VI 
rn:mle3tczeninch umocnie1i nie zdolala. 
11'1/I<Ortł/SIOĆ cGieJ 1110CJI .•wt(Jfl 0QIIIa l 
doaodl>coo pol<>ienio. WaU:rula niezbvt 
""' fc)ęt n fe. clloć uporczywie. J PAIIbu 
dow6dttwo lej duw!zii lepieJ znnlo li­
nic ~brony i mlalo przvnajm11icj dwie 
dObJI na lo aby rozeznać POiottn le l 
zorganizować 11/-!tem ognia ora: w•pól· 

.,<l:lollllli(• trudM j>OWit'<!ZICĆ, jaki bill· 
bu ,,r:ebll'g na::zudr. d:ioloń.. ProwdQ­
J><>dobmc musitlibv•mv roczvł dłuao· 
tnmfnott·e W4lki i ponitić znoczm~ sera 
tv. Alt udało •Ie zmusić przeenvnika 
do urltc:kl". · 
Wll~t; do niewoli dowódca owej pccho 

weJ niom>rckiej dywizji ~enerał Lube w 
rozmowie .. przy herbatce" z Czuikowem 
powitd7.1QI. ?.c Jego dywizja otrzymaln 
>t St.tabu Cenel'l\lne:t<> rozkaz zaj(rlo 
prJ.tdniego skraju M-RU i we wspól­
d?.lntanlu z załogami betonowych schro 
nów b•·onit' tcao rejonu. Za ws1.elk~ 
ttll~ mlol on uniemożliwić woj~kom 
mdziecklm osią~nięcic położoneJ na r.n 
chód <>d umocnień linii Odry. Wy1·azlł 
pa~ląd. ie ~:dyby dotarł o dobę wc7.e· 
śnlcJ do wyznaczonej linii i 7.ająl jq, 
10 woJ~ka rad>.ieckie nie >dolałyby 
l n k la 1 w o przełamać ltl linii. 

NiemnieJ nie było to zwycięstwo nł 
tak lekkle tak twierdzą niektórt.)' 11utn 
rr.y. Generał Czujkow podawał. f.e w 
owym cusie w pasie natarcia 8 armti 
~twardll w sumie zostało zabitych bil<· 
ko U.OOO nlvnieckich żołnierzy a 20.000 
dMtalo się do niewoli. 

wrożcnia: .,1'1a drodu Mn~ch W<>Jik 
znajdowali/ •lę poz~cje po>red111t : u­
mOCIIICIIIOII'II tupu JJOiowego, sra re twter 
~u przu&tosowano do wapólc:enld 
walki, Wal Ponwrski l sfalt umocni•· 
nla Ilukilometrowego .. Czworokqln Ot! 
rztulskfego'' 8yly tam #dM ' dtvu1<o11 
dt~poacvine belo•wwe schronu bojowe 
~pancernymi kopulami o wielu ot w~· 
rac/t Slr:e/1\iczuch. Bvlu ram cekacmo· 
u•e 1 ortylcrvjskie oroz pr:eciwc:olan· 
wt 1chronu beronowe z podtiemnq kn· 
lt}ą i k(łtn:nuztamit 1"0Uiłl prz~ciwctoł­
ootvc z !clbctonowumi •korpami f opan 
ctr:ontmu urwi.sk.ami. dupu pru·ciu•· 
rtQIOOICe i ~totko~a .. zębu smok n ... m t 
roloW• ko:lu i .. )e:e··. 

A oto opis jednego 7. odcinków ~nnJ­
dująceJ«> się w poblitu samc~o ~lit· 
dlYI"%ecta: .,Skr~ciliśntv z uosv nn pro 
•~adzqcq do wzgórz po!ttą dropę. 1\fkrót 
rt na t kn~łltmv s i( na betooowe •lup· 
kf przcciwczolaowc Citlillltlce sio w n.l· 
m.ll' f'.:ędaclt przez. toielc kilo~nctr6rv. 
Przed ~lupkami głębOki r610 r>r:~cltv· 
c:olfwu·11. klór~ao pr•cdpier<ie masko· 
walu .. :ąbu •moka" us<ntvionc na icl­
b~tOtv1Jd& ,łoc:tst.;wo<'h. Pr:e~ r.;n r61l' 
pr:er:u~ono dtetoni4ny mo~ttl:. Na ;~. 
(lO powierzchni tr>ldać 1ednal< k1Vttdro· 
tow• ·~l/Cięcia )Ok na 1"Jrl<iecic Gdu pa 
jawili! się rl<lCierajqce c:o/gi. tcveiqoo· 
no owr kWDdratu z 1tou:ier:rhnl - o 
ll'ÓWCZał Z OtWOrÓW WJISUWalll ~~~ ft• 
tn:ne łiUPII przeciwcZo!!IO"lł Podrho· 
dzimv do ;ednego ro wzgórz. Omotanr 
drutem lcolcza•tvm. na nczvcie opan­
cerzone kopulu. Każde tct"nu.si#nie .., .. 
nrod::ono ltt'.fcioma neda-mi drutu kol­
ctaJII(/0 ... Zc•:łł.>mv zachodnim :ho· 
ctclll wzgórza f •wnęliśmv pod drzwi• 
mi prowadząCl/mi do pQdziemia. P(! feli 
t>ł>udwu 3trona.ch umit'.~zc:m1o m ICnru • 

nia u ncu,Ołowym oplsłlll ouz or>i• 
nlaml aptclallatów z dzfedliny medye:r• 
ny. 

- Co a klualnle c.71• el•f 
ANDRZł!J : - ,.Trzech w l!nli pro- , 

stel" Bratneco. 
~li\RlUSZ: - ZabrĄłom się za ,.Dra 

maty" Wllklcwicza. Ciętka IQ lok11,1ra. 
ale muso~ prut ni~ przebrnąć. 

- UlacztJo? 
Mi\RlUSZ: - Tak soblo p01lanttwl· 

Iem. 
- Wlękuoł6 Wanyeh rówldnlk6w 

pa•JonuJc się mu•yk~. 

t\NDRZt!J: - My Id, choć w IPO• 
•6b, Jak s-dzę. umiarkowany. Lubi' 
havy metal. 

MARIUSZ: - Słucham muzyki &&Id 
nie od okolic;mości: czasem ,.SIIywny 
Pal A<t)l", czascni koncert Mendelłło• 
hnn. Oatatnlo intere•ul• mnie SzymAM 
wski. SpiowaJcm w stkolnym chóru l 
będę mile wspominał ten cna . 

- Ro~mawlamy sled~~c oa lawet 
przed Wut.ą s~koł~ 11rt.Y ullo1 Jlt.nta w 
Złoionę-l Gl>ri • . Obok przed bolelem 
,.Pqlan'' ~łycba6 pl•k ovon ... 

i\NORZEJ: - PrtyJeidt.R)ą Unlocho• 
Iłami z uchodnią rejeAtracją c;uonl 
nicwiele atarłl od nu. Popl&uj~ 1lę l 
chcą sprawlać wratenic, te tyJe im aię 
tak wspaniale. Alt kto wie, jak to na 
prawdę wygląda. 

- A \Va! nic kusi ZaJl'&nlra.! 
~IARIUSZ: - Mote l kus1. Al' chce 

my przede wszystkim zdobyć wykutałct 
nie, ab>· polem pracować w dziedzinie, 
ktora przynosi nam udowolenlt. Chcit 
llbyśmy by~ ,.kimi" i czecoś dokonać. 

1\NDRZt!J: - Dobrym fachoweoni ró 
wniet. w kraju dzieje się nieźle. 

MARJUSZ· - Pragnęlibyłmy, ab)• 
Panł napisała. źc jesteśmy wdztccz.ni na 
•zcmu wykladowcy i konsu ltantowi 
"'"'' In?. Ryszardowi Wojel• chowakl• ­
mu. 

' ' ANDRZEJ: - Dzi~kujemy lei wuyr 
•tkim nauczycielom i kolegom. którzy 
pomo~li nam w zrealizowaniu dyp!OiliO 
we) pracy. 

- Z,ye1:ę \ Varn powodztnia \\' u ·t aM f 
nach oru Heztścia, bo l ono Jut w łr 
tiu połrzt!bne. 

Rozmawiała HALINA ASSKA 

&trulnic:n. Kor!l14r:Vk teł\ praurrt•• 
łlwano, Nu porteru ZMłdowulv .,, lcs 
:amaty, a w nich sustem •vgnatizacll}lll/, 
wourulaloru. cleklrl/cz!lolć. tele/onv. l 
trzv rłędll prycz. :t.a <vmi pamieuc:c­
lllamf pokóJ łqczno§cJ: coot~o/a tcl•· 
/onjcz na. t klór4 mooly I4CZ116 1fq ·~­
$icclltic sc/tr(!lll/ bojowe. IV góruJ 
l:ondvu~~~tcJI bultt t>rteiicia do wuu•· 
Ileich kopul. Zoszliłmv krętym i, ttlbe· 
IOII!Vffll 3C/t.odi<41J1f l<) .tół ·PO t r>trl>. 
bi«Oach łchodów zotr~umujemv al( M 
I>Ocfdcie. J f &teimv !S metrów pod ai•· 
miq. Prowadzq 1fqd korvtaru do po­
'" tfUCZe1i IJuiboUII/Ch. maąozvlt6w G• 
munfcJ• i wa'ł:totów pom~nlc:tl/('h. 
;(nów kilka biegów •chodów. To jut 
najnl!na koodi/OO«cJa. Na głębokolei 
45 metrów obnemy tunel. Skr(comu w 
lłlco l wchodzimy do sali urtqdul\ •­
ntrgr:•teznveh. kiÓrP jeUCU r/:laJaJq ... 
Ntl dolnym piętrze ciągnęła lłę pod­
liO>ri!IC (talcria. Z kolejq wqłi<OtOfOtV<t. 
Co 300 "'•lrótv mijałlki. Na ~tłanoc4 
Cllfrll l 81r:alkl t~skotu}qce do któ.-po 
$CIITOII!' I)TOWfldtf ·<Ot1Ja/~le11 fe. /, 4$ 

tych ako".pUkqwanvcl• ~bleklów osi•· 
nfalll prus:kod11 wodno. Hilluowcy 
u·ukor:ustujqc łyslem jezior. pll/fl:łcll 
r:cl: l J:onaló10 mogli zatopić clutv ob· 
~":n r ...... 

T o co pozostało po dawnych for­
t,yfikac)ach, jest Jut t,ylko ciekA­

. wym zabylklem architektury woj 
~k<>weJ. Kopu.ty polętnyeh bunkrów. 
pue ez.dnc je~zcz:e podziemne korytane, 
~prawne Ul7.ądzenia wentYlacyjne SĄ 
1'9 dziS dzień dowodem potęj:l mi· 
liiJimeJ l technicznej TrzecieJ R~t· 
~'..Y A równoc:te.in;e św:adectw~m bl't4 

przl'klndncj klęski. którą ponlosl~ onn 
w 1 !.145 r. 

• 
D~lś mieści si~ tu ... re~erwat nleto• 

PC>"t.y. jeden • naJwiększych w ~:u ropił. 
l od c>.•su do •·•a.;u ro•waiallc i o~!a­
~~•ne ~ą najrozmaitsze projckiy wyko· 
•·~y.taniu tych obiektów 11a •·ótnc tflt 
~ospod•rczp lłlP· na magazyny, plan­
tac)• picc-atrek itp.). Ostatni<> 6Po•·o •·o 
•~ln•u nab1·at mocno konlroweuyJIIY i 
budz~cy n>epokói w<ród miejscowej lu 
dnr>ścl pro1ekt u1·ządzenia w ::l~bi bun­
kl·ów składnicy odpadów promlenlo· 
twórczych Ten projekt jets1 miniO w~7.Y 
stk(l cląule Jeszcze ro"twatany pnez 
"""'~t.o?.nawców 

1\ IIIOŻC by udost(pnić l<' obiekty u 
lar'll8lll publir•ności. która mo,;ł8by 
<Wied<nć niektór<' pr>.,ynaj mnltJ lru­
menty Oct.ywiśdc pad opieką ")'kwe­
llf >kowanych pnewodników Nieobznn­
jom!ony 7 realiami 1urnta mócłby tu 
·ucopatnnic wpaśc w c1ęikie tarapaty. 
~paro jut. bowiern \\wydonyltJ ~i( w tyrn 
miejscu wypadków oka lecze.U,o_ • n~­
wct śn11orci. Ich nCia>·q padAj" lekki>• 
~n)'Sinl ci~kaw&C)1 Np. l'ówno 1•ok lemu 
•pinn' nublic1nł) wst.-zusnęła tra~łczna 

... mterć lO-letniej uczennicy, ze;m w JA· 
wnrzc w woj. i~nicJdm Brałn ona u­
d7.lal w wypt·awie harrer~kie; pod na­
'"'11 .. Tiunkry" Harcerze p<>dZielill st., 
I'U\ tn:y grupv i zwieduH ruJnv torl)''"' 
flkacji bez prze\\·odnika W p~wnym 
niOil'IC!ncie uct.cnnica own pośll7.nel~ się 
1 spadło z wysokości 13 mtlrów pono· 
SlllC jmierć na miejscu. 

N>c jest lo niestety jedyny le~n ro­
<11ĄJU wypadek l dlate!f<> o•lnt~;am~·: 
h•z doświ~d<>.one~:o prtewlldn>ka nie 
nal(';i.y tal"n wchodzić 

WlK'fOR !.f:MlllSZ 
l'owtó>-zmy 7.Ą BabadtaniAnem. ;,o 

.. Wol W~chodnl'' •tanowił r7.Czywlścic 
nadr.wycz~J potężną ~.aporę. Składał Al ( 
z dutej ilości wielkich telbelowych 
1chron6w bojowych, zwanych ł!I'·Pen~r· 
wetkt". W7kontme bT17 Wt!Wvf offtt• 

Gusakowskiego lukę, alt wkrótce po­
lem umocnienia zostały pr7erwane ró· 
wnl~ł. n~ poludnJt od Wysokiej l nn 
północ nd Swlobodzlna. l oto 1>0 up)y· 
wie kUku god>.ln l.la tyłach umocnień 
>.nalazły sit Jut znaczniejsze r'id~i~>ekie 
31ły. l wtedy ~atogl schronów bojo~ch 
"Wllu Wacho<lnMco'' zaaJęty I>O(Iól>wać . 
~ ilo niewoli. 

A co miał do powiedzenia w lej spro 
wic mars1.alck Zukow - ówc7e.<ny d~>· 
wódca l f'rontu Białoruskiego? W J<l(~ 
wspomnicniach znajdujemy nast(pul·l· 
c~ W>mlnnkę: .. 26 311/CZłliO odehiat rfll· 
J'O;I!.,WCZY l nrmii P.4M•rntj gwordll 
o&lqgnq! Mlęd.zyrzeck'ł Rubież Umocltio 
n4 f tv•iql do >ti..woli sr>01'q grupę 11!•-
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D4mlta Lewa11dowska ;ako />ani l Dorota Wierzbicka w roli Solange w "Pokcjówkach" Geneta. 
• Fol. JERZY SZALBIERZ 

H 
,, 

" osanna znaczy 
l 

, . .,, 
"pomoz, ratuJ ,TEĄTR 

Program h:.•:vrvc~,..oycb .s;Jotkań tt:·a· 
halnych w Gortowic ~amknięty ~osta1 
kłamrą dwócb urz<:dst.aw;eil: ,.\V .uoey 
na starym rynku'· !>7-ul"micja na moty 
waeb lecbaka l,.eJbubta Pcreca i 
nB.ram raju" h\\'Od~tlSkieg-o na mol.y­
wach powieści. Audnejc.wskiego pod 
tym sam)•m tytułem. Oba utwory po· 
!ąctyl . nie tylko gorzowski przegląd, ale 
l pew1en- mit ukonkretmony w postac.:i 
m1asta Jerozolimy. Przdstswienia te na 
gonowskiej scenie były prezentowąne 
jako pierwsze i piąte,• ale prze<>let mo· 
glo być odwrotnie - na poezątku dto 
ga de> Jeruzalem. na ko1\cu ne>c w 
Jeruzalem. Oczywi.ście w obu utwo· 
rach o różne rzeczy chodziło, ale pun­
ktem najwa~niejszym była święta zic· 
mia dwóch religii. Są. to ?.a pewne ze. 
'tawienia spekulacy.jnc, dla ładu art;,·· 
stycznego wa:Cne. Bo\Vlem zasadą kom 
pozycyjną dzieła llterackiego, a bki~ 
chyba teatralnego, jest to, b>' rzecz o~ 
powJednio silnym akc~nt~m zakoi>· 
czyć, dać dzielll odpowiedni<! pucnl~. 

' Taką pue11tĄ teJJorocznych spotlmń po 
winno być przedstawienie ,. W nocy na 
staryrn rynku'": pęntomtma-mistcrium 
o zmaganiu się czlowicka 'l je~Q lose~n. 
o losie cz:ło\vieka uwikłancłto w his­
toryczne uwarunkowania. przez życic 
do śmierci. Zaś w środku gra zespołu, 
w którym wszyscy byli ważni: pocz~· 
wszy od latarnika, który dawał sce­
nie światło, skof>czywszy na latarniku, 
który je wygaszał, wygaszając przed· 
sta,~;enie. Mit:<lzy wprowadzeniem na 
scenę ś\•riatła, a jego z.ej§ciem {prawae 
biblijny motyw) przejawia si~ przed 

~ nami korowód postaci na tyle konki'C· 
tnych, na He symbolicznych. jak trzej 
kapłani, w których osobach zabaczy. 
liśmy walkę trzech wyznań (molżes-lO· 
wego, chrześciiallskiego l muzułmań­
skiego) o dusze zmagających się z no· 
cisklem losu luclzi. Widzieliśmy na scc 
nie pannę młodą pod chuppą (balda· 
chi o> ślubny. pod którym stawała ob· 
łubienica w czas!~ zaślubin). k!órej 
wejŚcie w radosną dojrzałość lślubl 
zak01\czone icst jej owlnlęciem ptz~• 
welon. jak owijano ciała w lniane pł6 
tno przed zloieniem do grobu - 1rc". 
weselny w znakomitym skrócie .zmirnH 
się w śmiertelny b~:tndai-. w całun. 
Jest w tym pf"c:edstawieniu wiele od· 
niesień do historii narodu :}.ydowskie­
go. do Biblii. do' Tory, których bez do­
brego przewodnika trudn\) zroz.uMicć. 
ale więeej było uniwersalnych czyte:l­
ności: walka dobre<:o ze złem, walkn 
oporu materii c~łowicczej i jej natu­
ralnej niesforoości wobec ryS{orów 
przedstawienia: tam wszystko było p<i 
b:tebnym gestem l milczeniem. tam 
w:ratenie potęgowala muzyka ze ską· 
pymi wyrazami chóru, z których wy­
rótniało się uHosanna". co u l~raeli · 
tów 

1 
znaczyło "pomóż. ratuj'' ,,PomóżJ 

ratuj", zbaw ludzkość od z-lego. ale 
etym nasz doświadczysz, to od Ciebio 
prz:yjmienn', nie wymawiając nawet 
Twego imienia. Bowiem powiedz.iano 
w księdze Gene?.is . ,1 widział Bóg wszy 
:ttko, co uczynił, iP buto bardZo do· 
bre ... " Prz~dstawienie to można inter­
pretować jako alcgoryjną historię J,ra 
e la poctąw$-zy od A br~hama, skoilCZ) · 
wszy na ro1.proszeniu Zyd6w w świc· 
cie po stłumieniu POwstania Bar Ko 
choy przez cesarza Hadriana. Moie Ie?, 
być pot~t.nym śpiewem jedności ludu 
zespólonego wokół Tor)'. która dało im 
sił<! do przetrwania w cza.c; dia~pory, 
Zostawmy Jednak interpretacje histo­
ryczn.t- i talmudyctn~ znawcom prz.e­
dmi6tu i . t'><tai>my pnv tvm. i~ do· 
sialiśmy duie· przeivcic artysty· 
czne. 1,e puenta prt<!~lądu pokracznyrn 
zrząd.<:O . .'"'iem losu .J29ka1.ar.a została no 
początku. 
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~ t nacz.ej , wyglądały ,.Brarny ~aju" 
Zwodzill,l>ku~go. Adaptator zb)ldowal 
sctmarlUsz. na wątkac:b cz.łowicczych, ja 
ki~ w krucjacle ksią:!ki An.d•·zejew· 
sk1ego są: kocha n,>i.tością [izyczną Ja. 
kuba Maud, speln~a swoje pragnienia 
Btanka, odbywa s1ę kontakt !izyczny 
~nężczytnl·chlopoy. To wszystJ<o w tek 
~ci~ jest, to nam adaptator przybilżal 
dosć cz~sto" ale czy to Jest w picrwo. 
wzorze naj_wattt-iejs1.e? Powieść t\nd­
nejewskiego ~klada si~: lak pamięta· 
my z dwóch z<1a1\: pierws1.e "'& 110 
stron, a druzie brzmi ,J szU r'alą noc" 
Ca~~ noc ic.h ?błędne) krueja~y - do· 
daJmY od su':b:e. Co JCSl tedy ,vaine w 
dtlelc? Sądr.ę. te lO, ii szli. Pe>zwoiP, 
~obi~ nawet 'Zauważyć. że konslruke.­
;a pierwsz-ego zdania powic-ś~i (zdanie: 
okres, dzle1ot:e! t.c1J.cd\'yte p""zeclnkanU -
śtedniknmi, wielokropkami. pytajn!ka: 
mi) iC1't Jak gdyby w <amej formie 
wyeksponowanyrn pochodem; zdan za­
facr.a?ących się, ~bolalych powtórze­
niami; pełnym udręki pochodcnJ dzic· 
ci-zdali. Ten pochód by! nramatyczny. 
Ocz;rwiście cierpienie jednostek najle.' 
p!ej uwydatni~ ~i~ w teat,nc. ~le nie 
r.a.wsze to, co zbiorowe, motna 9ddać 
iyn'ł . c-o jednostkO\'-'C -- metafizyka o­
wego strasz1iwegl) mq r~Ztl nie emano­
wał~ ze $Ce!ly. Pomyłko? Złe ro7.f>07.· 
nanie rzeczywist~C'i r:lzleła iródla? ~1'0 
ie nawet kok!eteria widowni ~zczeg<) .. 
łem erotyki? To dziś robi ~i~ nat:nin­
nie .. to dziś jP~t towt're:m 1,.~~(!>-''i'.;,.·-n 
dawnego test~u egródkow~.s:o. to są 
ambicje kopulsc;tine w ~rC~!~Ctr'y::' , ._. ~: 
daniu. s~1d7.~. ft> adaptator, N>t:·~..-r i 
ste:'\Oł{ra! w j~~''t'j o~obie n&~rz~~7.Ył 
\Vobeci ntuki LeRt-ralnej tyt(": <;o hta. .. 
bia Ludwik w<>bec <!zi~j. 

W spotkaniach gorwwskich l:)ralo u 
dział sześć teatrów: Zydowski z War· 
szawy (.,\V nocy na starym rynku''J. 
Teatr Stu 2; Krnkowa ("Kto !it: llOi 
Wirginii \V(lolf") teatr z Ochoty w W~r 
~.zaw1c (,.Morfina") Tc3tr im. Osiet'\-'l~ 
1. Gor·.tOwa ("Makbet", "Pokojówki''), 
Teatr ,. Wybrzet(''' z. Gdańska ("Por­
tret"). Teatr Jatac•a z Łodzi ("Bramy 
raju"J, S~eś~ teatrów. czternaście przed 
•lawie(,, było co oglądać. Oczywiście 
nic w.szys.tki(" teaUzaC'j~ zrobił>' na 
mnie lak duie wrażenie, jak "Noc ria 
staryrn tynku''t ale przeciet to i owo 
w pamięci pozostało. a ponadto uzySka 
łem troch~J materiału do nowego wnio­
skowauia o teatrze. Dodatnio zazna­
czyły mi si~ przed(;tawienia; · ... Kto "'lP. 
boi \Virginii \Voolf? .. , "Pol:<ojówel<" i 
t z~ściowo .. Portretu''. a z:decydowan.ie 
ne'(atywnie .. Mor-finy... Gorzowskiego 
.. ~1akbcl:l" <11·ugi raz nie . oglądałem. 

Dl'amaiUt'lHa Genela pomimo leJ nie· 
s!ychane~o reklamowanja, nawet uświę 
cania przez wybitne umysły (Sartre). 
nigdy nie traf.!ła mt do przekonania. 
Obwoływanie autora .,świętym męczcn 
nikicn1 zbrodni" mnie po prostu Smie­
s~y!o. Pokusa teatralnej symultany nie 
tylkn w hudowaniu akcJI na planie 
czasu i w przcsh:zenł. a lc nawet przez 
wniesienie jeJ do scenicllnej postaci 
jest i bę:lzic r.awsze kusząca - na lei 
tec;n>ice Op.\rte są .. Pokojówkl". Cial­
re i Sol:mttc są mt prt.e:mian sobą i 
swoją panią. \Vyzwalają z siebie tkwią 
cc hnmanentnic w człowieku zło -z lo 
same~o Geneta. dodajmy od siebie -
które nawet ~woją obecnością realizu .. 
Ją: jui >.adenuncjowaly pana. ju.>. chcą 
>.~ladzić pani~. TaJ<ic są poke>jówki. 
dziewcz,yny z podw6rza. wprowadzone 
do salonu przez panią, której chcą •ię 
.,odwdzięczyć" zal>6jstwem. Zupelnle 
jak Genet. Pr1.ybranym rodzicom. któ· 
rzy ~o wyhołuhm. zrewan.ż:owal się zło 
dzieistwem. Palrząc na n.ecz teatralnle-
1 tylko z tego pun!<tu widzenia. są w 
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,:~okojOwi<:ach'J dwie trudne do -ugra .. 
r.ia role dla kobiet. Kuszą one nasze da 
my teatru i je obalają. Jest w nich 
jednak material do budowania posta· 
ci. W gorzowskim li'rzedsta\vieniu dos· 
konałe z tego materialu skorzystal Mi· 
chał Pawlicki, który reżyserujliC przed­
stawienie umiejętnic poprowadził obie 
pokojówki : Claire - Agata Witkowska. 
Solanl!e - Dorota Wierzbicka Pan!e te 
zagrały ,.Pokojówki" soczy.śeic. jakby 
lo były dziewczyny jeszcze nit' w pełni 
dOfr)'ZOwa~e do salonu. jakby kM.dym 
szwem «;'yłaziły 2 nich nie z~~s1.one je 
szcz~ układnością salonu podwór!towo-
.gminne skłonnóścL · 

Dob$ZC wykonanymi rolami 2ar.naczy 
ło .s!ę 1eż przedstawienie krakowskie : 
cala cz\vórka: (Iwona Blel•ka - Mar­
ta, t\un·a Tomaszewska - ~abcia. !loli7 
kolai Grabowski - Gco~g'e. Andrzej 
Grilbowsk! - Nlck) zagrała ze scenicz­
nytt' nerwem. Widownia na ich grę 
(chylla i lek$1) 1·eagowała tywlolowo. 
P~~yznać jedn~.k trzeba. · :te tego rodia· 
ju utwl)r. j:łi:d napisał Ałbee t.at, .. 'u i:ę 
t'eali.z.uje: duie tempo akcjit 
v.·~u-t.kość dialogów, zmienność 
s)'tuaeji: 'a więc to, co teat:-'z. po~ran1-

• cz.a rozl'ywki lubi Natomiast- w środku 
owegO' opako,vania nasza swojska (lut 
szczyz:na podana r...o ameryt{ańs~' O 
utworach t ·przew·cu(.ą \Vątkó\\1 .sr.ns:acyj­
n.,vch mówi s:". c~ęsto z pr~ck~se:m. te 
"tam trup ścielił się ~<:slo" lub, że .t:-up 
oiywial $Cen~". Natomiast w tym tckś· 
eie .,~:-urwy" i .,chuje" ratały ja:. pic· 
rze. Nie tak dawno jeszcze, ~d.v w:dow 
nię t.attalną zapełniała bardziej ~le­
~a:~rka publiczno~ć nic bylol>y oo po· 
n.,yślc-nia wypowiadanie takich wyra· 
zó'·'· "teJ·az c~sy się zdemokratyzowa­
Ły, plebejskość piwna weszła n• <cenę 
l w;·wała do nas ' swój jęzor OJ<a>.uje 
sic:. 7.e slov/-o .. dupan jest te7. dohre do 
rozśmiesll3nia ludzi. Motna tutaj pow­
tórzy<: ze Wajdą tytuł jego Ci! mu .. \V~zy 
stko na sp1·zedaż" Do spr'%edania jes.t 
to. co się sprzedaje. co ludtle chcą k u 
pić. Sprzedajemy więc im <lado kurew 
r!a Leatrł\Jną p.r,.,N~~i:łdzkt::. 

Bywają reałfzacje tea~ralne tak złe, 
ie nawet ~le o nich nie moi.na napisać. 
Zdanie to dotyczy ,,?'·•lor!i~Y'' wedłu:( 
Bułhakowa. którą zaptez.en.io\'l.'ł\ł tean· 
z Ochoty. 

l na zakońc.:xea:t- ::~w:;!e gt~r,owskie­
mu w:dzowi m(ty tea~: ., Wybrze7.e:' z 
Gds:1sl<a \V tym roku .,WyOrzcie'' pl'~ 
wiozło nam .. Po:-trct'' Mrotk:a w rety­
serii Marka OkQpi~sk:iego. Stary mist:·, 
Marek Okopiński mocno tekr,t Mi·of~·.a 
postalkowal. skr\>cil go o poilad połowę. 
Całą t·zec~ sprowadzi! do W$półJ,::rat~ia 
(dobrego) Bar t.odzieja i Anatoln. Henrv 
ka Bisly i Krzysztofa Gordona. Jedn.:k 
to co zostało. ma swoją wymowc. a 
zwłaszcza akt drugi (trzeciego p:-aw~c 
wcale nic ma. jest jego !<:lkut). w kt6· 
rym najważniejsze to, t~ pot•trct jest 
nie na• scenie. a micś<:l się na widownL 
Ona chce, czy nie chce. mówi sposoba­
mi c-złowieka z pottretu., reaguje je_go 
slowami nawet wtedy, gity odrio;;i się 
do nich krytycznie. Dość ciekawe spoj­
rzeuic na ss>raw<.; stalinowskiej dyktatu 
ry. O ile ona nas paraliżowała, a o ile 
byliśmy jej w~półudz!ałe>wcami? Jakim 
udziałowcem ~yt Bartodziej. od p!erw­
''ej do ostatniej sceny deklaratywny 
rezoner. a · jakhn jest Anatol pl·.zepoct­
warzona w nowobogaćkiego o!iara, którŁ' 
na naszych oczach z sumienia przcksztal 
ca się w konsumenta wdzięków Ana­
helli, apartamentu i ba rku z obfitą iloś 
cłą wódek. Portretowanego nic ma. ale 
Jego portret jr.st w nas - zdaje sit: 
!iuponować przedstawienie. A .., nim za­
c?.ynamy $f!Okojne bytowanie socj~~i'sty 
czne~o miCsz.czucha. którc·mu piłkan.c 
w piłkę !(rają. telewizory hity nadają, 
politycy swobody o~laszal~. ptaki za ~k • 
nem trele wrśpiewują. nies s~czeks. k9t 
miauczy - tak toczy si<: świat. 

l tym !rzeba będzie skM>czyr om{>wie 
nie ~ororzowskich st;otkar; t~atralnyeh, 
które też są częścią naszej konsumpcji 
w dniach rozrachunku t. dykt"łtorem ta 
pomocą portretu. jaki w nas oozostal : 
~t:twet stał się modny. nawet modzie 
uleg! taki dramatur~t jak Mrożek. Bo· 
wiem teat.r kro<:zy zaw:";zc w parze z 
modą. Dziś moda jest n~ erotykę, n• 
zlo. na narkotyki i narkomanów. n~ 
porachunek 7. dyktaturą. , Tym tutr 
jest zakat;trZ.9"HY. tym <h:isiaj k!cha. 
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· Homo czy hetero' 

, Narzeczony 
• • • mo)ego · męza 

- Na środku pokoju stata szet·oka 
skrz.ynui z. pokojowymi roślinami. Przez 
uchylone dnwi 1>0Pat1·zylam w mrok. 
\Vydawału m i się, .że me ma tu nikogo 
Ale nagle usłyszsiam coś, Jakby cię-lki 
uddech c:ty Sl~k.nięc-ie 1 post.ąpiłam dwa 
l.;:·o!<i do Pt".tOd\.1 Za ~krz.ynią coś poru 
..,?.,vto się gwałtnwnie Puwie:Pt.iałam 
.. \VItek!" i w odpowie<J?.i usłyszałam 
omieniony glos mę/.a ,}\'yjdi stąd!" 

- Cxy podejrzewata Pani, z kim prze 
bywa mq~ w lJ'm t>Okoju? 

- 'fał·c podCJLtetvc'tłam. że z.cJeadY.a 
mnie ~ Jedną d?.iewczym). l<tóra wyraź 
nic go prowokowała Gdy ta6ezyli ze so 
bą. zdję(a bluz.kę Potem inne d?,iew­
czyny też pozdejm~waty bluzki , ale 
ona zachowyw·ała się bard,...o niepr-J.y­
zwoicie i to ~ię mojemu mętowi podo­
bało. Byłam więc pewna. ;).e tera~ •·a­
zem tam leią. Witek był szalenie pobu 
dllwy seksualni~:>. 

- Co powiedział potem? 

- 2e: jestem pr.tewrażU\\ iona. Ze nic 
Ai ę nie stało .. Ze wcale nie był tam z 
tą dziewczyną, tylko z jednym " kole­
gów. Chcieli poro-1,mawiać. Szukall kon 
taktu, by zapalić lampe t przewrócili ' 
się. To wS7.ystl<o. 

- Uwier'.tyła Pani·! 

- Nie całkiem. ale postanowilam nie 
dręczyć go wyr~utami. l3.Yli~my pt·ze· 
cieź parę tygodni P<> ślubie. Takich 
prywatek, j~k tamta, miało być jeszc-te 
wiele. Zresztą s(9sunkJ między nami u· 
k.lndaly się nieile W•tek był czui.Y. 1t·o 
skliwy. chciał. abym była zawsze do· 
b1"1.e ubrana 1'o po1.0>talo mu d.o dziś. 
Lubił Pl'2e.aląda~ moje rzeczy l sam wy 
biel.,.l te. w które mam się· ubrać. To 
mi się w nim podobało. 

- A poi)'Cie ~eksualne? 

- 1'eź: wydawało się prawidłowe, 
choć czasem b)"Val zbyt gwaJtowny. 
l;tóregoś razu zaiądał, abyśmy odbyli 
!)tostmek w ~~sQb ... ni<maturalny. Nie 
p;:otestowbłam. \Vię<- odbyło się to ... 
Dła mnie było bardzo l)ole...,ne, on za­
d\owywał slę jak szalony. Był to mo-

• rnem. przełorn"\ł:y. 

- Dłactego? 

- Nó .. nie wlem. jak to powiedzieć ... 
'!'en szc:te;.tólny rodzaj stosunku. Pr:.-o~y 
tym >l'OS<Jb. w jaki pieścił mnie 1·ękami 
C.;zułam się upokol""l..ona i nieobeCJ13. Na 
~:ajutt·?: nic: l>atrzyli~my $Obie w oczy. 

- Kiedy %rozumiała Pani swą sy­
juac)ę! 

- Właśnie tej nocy Pt'ZYW.ło mi na 
my~ l . .;.t- przecie?. mój mą? · zachowuje 
3I<! i',lk. jakby chc: .. ,r, ~tł:!'m t1!"ha eh!o!)· 
<'em! Pr~ypomn1alam sobie talzy,e różne 
szc-teg61>. na które wcześniej nie l\VI'R 
calant uwagi 

- Jakie s~c>.ególy? 

- Spotkania męia 2 koiegalni. Wy· 
jazdy \V,Vłącznle w męskim gronie. Na 
głe mł!knięcia jego i kolegi, gdy wcho 
d:t.ihWI'l Poi'At głównym ?..,"łj-:ciem mój 
n-.ą7. wykJadał w techn:kum. Dlaczego 
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po domu wciąż kt·ęcil się jakiś uczeń? 
Ni~uslannic chłopcy co~ m.ę~owi prz)'­
nosili, po coS Pl'l,ychodz.ill Jednego ra­
zu który~ t mch ~.ąnccował Mą~' ńn­
klonił go, by chłopiec ten wykąpał się. 
Sam podal mu 1·ęcznik l ułożył go do 
snu Tej nocy m~i wykazał w lói:ku 
wielkie podniet.:cn1e Skniarzylan"' sob1e 
to wszyskto " częstymi <."dwiedzinami 
pewnego mlodsl&l(o kolegi mę7.a. Stanę 
ly mi w oczach jego obcisłe sr>Odnie, je 
go ,·uchy • sp<)ji'Zcnia . 

- Powiedziałl~ Pani mężowi wprost. 
o co j:O podejrzewa? 

- Nie wredzialam, Jak to zrobić. I<o 
chalam go Byłam w rozpacz.!' Mia.lam 
nadzieję, i~ wszy$!ko to jako$ przej­
dzie. jakoś ~ię zmieni. Pl"'le:t kilka mic 
sięcy żyłam \"\' takiej S""tamotaninie. \V 
tym czasle llbS<:rwow~lam ?.miany .w ~.:t 
chowanłu me~.a Był pewny siebie i C7.a 
sem zdawało mi się. ·le celowo robi mi 
pewne nurnery, by J)OJ)isać s i~ tą swoją 
odmienn~clq 

-.Mówiła mt Pani, 'że doszło do stra 
sz.nej awantury. 

- My.ślałam wtedy, że go zabiję. Gdy 
wrzasnęlam "ty cholerny pedale'', po­
c?.erwienial i zamilkł Ręce mu dr7.aly. 
Pr>.yz.nał się. Zaczął mnie prosić, abym 
nje mówiła rodzicom. w końcu się po 
płakałam. 

- Jednak żyliście dalej l'azem. 

- Blagsl: "tylko nic rób a(m-y !" 
Wstydził się. Mówił, ze jakoś to się ulo 
%y .. Z1·ozum mnie" - powtarzał. Sta· 
ralam •iQ zrozumieć. Byłam wtedy w 
ciąży z Celiliką Na •k•·obankę za pói­
no. Wynieść sie nje ma dokąd Wtaj~­
m.'1iczanie. we wszystko rodziców nie 
mlato sensu. Wi<;c poZO$taliśrny ze so .. 
bą. l lak jakoś i:yllśmy, 

- .Jak? 

_!_ We tl'ójkę, a po ul'odzeniu się Ce­
linl'i we czwórkę ... 

- l<im była łl'te<:ta osoba..? 

- ~a imię mial Aodr1.ej. Były ucze1\ 
mę-.ia. Stale mu 1owar.y~zył Jak JW: 
roówiłam., . k:tpał ~ię' u na$, t..o aa stan­
cJi nie miał warunków Mąt ?.a;Jmował 
się nim jak dt.ieckiern .At.tdtozej. nio~e 
co$ zjesz. Andr~i. \'"Y ci wygodnie, At'l 
drzej. wló~ swęter. 1>o się przęzi~bisz'. 
Moja sytuacja była okropnA i dziś sama 
ni<' wiem. jak to przctrz.yn'lałam. Byłam 
taka młoda 

- Czy to, oo byló n>i<:<lzy mętem a 
5e~o pr-~yjactcletn okreSlala Pani. wów 
cz.as lylko jako sympatię, czy tet miała 
Panł wyraźne dowody zdrady? 

- Oczywiście. l'.e miałam dowody! 
Zdradzał mnie l < tym chłopakiem i 
z innymi: l<iedy zobaczylam Wilka i An 
drzeja po raz. pierws~y ca~em w 11ak .. 
c ji'', n1a!o nie zcmdlnłalll! 

l CSiąg dalsZl' na slr. 8 
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K i<!dy nocą wrac~my we trz«h do domu. 
CZA:sto zdarza się, że po pierwszym odru­
chu miecho:cenia zac%ynamy mówić o po-

rządku r:r:e<:zy z takim entuzjazmem, na jaki 
?.dobywają sl~ tylko ci, co nie prowad•.<~ nktyw­
nego t ycia. Nieraz, kiedy wślizguję się do łói­
ka, u~windamiam sobie z ńiejakim zdumieniem 
ł.e ten cały entuzjazm rodzi się tylko po to, ;~: 
by ~a bić czas, t.eby wypełniać te trzy kwadranse, 
których wymaga przeiście z redakcji na Mont­
parnaosc. PotraCin>y mieć najbardzieJ blyskot­
liwe, nnjtrnfnlejsze pomysły ulepszania te!(O czy 
tam tego, ale brak nam nanędzi, które by to 
umotllwlaly. I co dziwniejsze, brak jakiegokol­
"1ek powiązania między owymi pomysłami i 
iyciem nic powoduJe żadnej udr~ki. żadnego 
niepokoju. Tak nas przystosowano. ic ~:dyby 
JUtro kazano nam chodzić na rękach. robiliby­
~my lo bez n&imnieiszego protestu. Z..kładając, 
OCt)'Witcic, źe Sateta WYChodzilaby jak zwykle. 
l ic otr:<ymywalibysmy regularnie pensje. Poza 
tym nie się nic liczy. Nic. Upodobmllśmy 11ę 
do ludzi Wschodu. Staliśmy się kulisami, kull­
sami w białych kolnienykach, którym zamyl;a 
•ię usta codzienną garstką ryiu. Nicdawno cty­
talcn>, te specyficzną cechą budowy amerykali­
sklej croszki jest obecność dodatkoweJ kości. 
tak zwanej os lncae, w potylicy. Obecność tej 
kości, dowodtil uetony, jest wynikiem pnetr­
wanln poprzecznego sżwu potylicznego, 7.Wyklc 
zamykającego się w tyciu płodowym. Jest to 
dowód z<>hamowanla rotwoju i wskatnik ni'l.­
~zej rasy. ..?rteciętna objętość amerykaliskleJ 
cz.aszkł", ciągnął $ie wywód. "Jest mnicj.ua nil 
czaszki typowego bialego człowieka, ale więk­
na nit czaszki przedstawiciela rasy c<:~rncJ. 
Biorąc pod uwasę obie płci, współcześni pary­
tanie majĄ czaszki o pojemności 1.448 cm•. ~fu­
reynJ 1.344 cm•, Indianie 1.376 cm•. Z czcgn nic 
nie wydedukowałem. poniewat jcsU!n> Amery­
kaninem. ale nie Indianinem. Ale sprytnic tłu­
maczy w ten sposób r6żne rz.ctzy ZA pnmoco~ 
kości. na pnyklad jakiejś os lncoc Wcale ni~ 
przeczy jego teorii fakt, ze pojedyńcu okntv 

c1.a~zek lndla1\sklch osiągn<:ly mezwykl~ pojem­
ność 1.920 cm•, a więc wielkość. jakiej nic prt<>­
kroczyly Inne rasy. Musze odnotować t zndowo­
lcnłom, t.c parytanie obojga plo.l wyda)!! sl-. 
mleć normalną pojemność czaszek. Widocwie u 
nich ten poprzeczńy stew potylietny nie prze­
trwał. Umielą się cies~yć ~woim a)>('ritifcm l 
n!e przejmuj~ się. ie mie'Zl<aią w ni~ odmalo­
wanych świeżo domach. W ich czerepach n:c 
m3 nic zwyklego, jeśli wlen.yć w•!<a:!n1k0n1 
czaszkowym. Musi być j3kicś inne W) Uun>a­
ncnie teJ ich sztuki życia • • którą doprowadzili 

' do taJelej doskonalośei. 
U monsieur Paula. w bistro po drugiej stro­

ni~ ulicY. iest sala od podwórza. zarcl:<'rw\lwana 
dla dzicnmkarzy. ędzie mo•emy Jadał na kre­
dyt. Je~t to przyjemne. małe pomieszczenie t 
trocinami na podlodu i pchłami w srzonle 1 po. 
xa nim. Kiedy m6wit:. te jest z.arcz.crwowane 
dla dztennikany, to nie znaczy, ic jadamy tam 
w swoim gronie; przeciwnie. to z.nact.y, te rna .. 
my przywłłej korzystania z towarzyslwa kurew 
l alfonsów, którzy tworzą podstawową war~tw~ 
klientcli monsieur Paula. Taki układ odpowia­
da doskonale tym facetom z góry, poniewat dą­
glc oglądają ~ie za spódniczkami i nawet ci. co 
mają na ~lale jakąś Francuzeczkę, nic stronlq 
od tego, teby od czasu · do C1:Uif za!undować 
sobie tmian~. Grunt. żeby czegoś nic złapać; 
czasem redakcja wygląda jak ogarnięta epide­
mią, co mote dałoby się wytłumaczyć !aktem, 
ie wszyscy sypiają z ta samą kobieta. W kat· 
dym razie warto się pnyjneć. jak żalo$nlc wy­
lll'ldają, kiedy muszą siedzieć obok al!on<a. 
który mimo drobnych uciążliwości tego zawo­
du. wiedzie w porównaniu z nimi eksluzywne 
tycie. 

Mam z:właucz:a na myśli pewnego wysokirf,o 
blondyna który dostarcza na rowcrte depesze 
llava.sa. Z·awsZA: si~ trochę spó!nia na posiłek. 
tawnc spocon)•. z umorusaną twarz-::1. z niczgra 
bnym wdziękiem wpada do środka. salutuje 
ws:ystkim dwoma palcami i wali pro•to do 7.IC­
wu mtędty toaletą s kuchnią. Kiedy wyciera 
soolo twal'7.. nuca szybkie bndnwe~~ •pojnc­
ntc na potrawy; jeśli dostrzeże apetyczny sU!k 
na Cn)erce. potrali go chW)'clć dwoma palcami 
i obwąchać albo też zanurzyć chochlę w ko­
ciołku l pociągnąć soUdny łyk tupy Zachowu­
Je się jak rasowy ogar. zawsze z nosem prty 
ziemi. Ceremoniał skończony, terknąwszy tu i 
tam. czyłcl halaśliwie nos. nonszalancko pod­
chodzi do swojej dziewczyny i dale j('j ~la•­
nego caiiL•a wraz z czulym klapsem po punle. 
Ona. ta d•iewcz:;na. zawsze wygląda jak ni~-

Ikrneta - nawet o tneciej n~d r;"ylem, po ca- . 
łonocnej pracy. Zawsze wygląda, )akby dop1ero 
co wysz.la z łatni tureckieJ. Sama radoić pa­
trzeć na takle zdrowe bydlęta, obFerwować ich 
odpoczynek, ich uctucia, ton Ich apetyt. Mówię 
teraz o wieczornym posilku, malej przekll$ce, 
którą dziewózyna zjada przed pójściem do pra­
cy. Za chwi lę będtie muslala pot~gnać to wiel­
kie blond zwierzę i k lap"io gdzieś na bulwarte, 
sącząc swój digesti/. Nawet ieśll praca jest nu­
tąca, trudna do tnieaicnia albo wyczerpująca, 
d7.iewctyna nie daje tego po sobie poznać. Kie­
dy pnybywa Jej wielki chłop, głodny jak wilk, 
zarzuca mu r~ na uyję i tarliwie caluje -
w oczy. nos, po!ie:zki. włosy, kark ... celowa­
łaby go w dupę. gdyby to 1noina rob1ć publi­
cznie. Jest mu wdz1ęez.na. to wida~. Nic jest 
płatną niewolnicą. Prtez całą k'>lację śmieje 
się nerwowo. Motna by pomyśl~. że nie ma 
na tym świecie żadr.ych trosk. A od czasu do 
cz.asu, przy okazji pie~z.czot. wymlena mu gło­
śny po1ictek z silą. która mogłaby ko...,ktorowl 
pnctrącić kr<:gosh:p 

Sceny miłosne w literaturze pięknej 
dy zactyM si~ klóll>la. IV torbie ma zawsze !X'­
lno forsy którą wydziela mu osh·ożnie, ale 1)'1· 
l<o dlatego, icby nie popierać jego nałogów. On 
ma słaby charakter; to znaczy, jeśli się bier,ze 
tyrady Luciennc na scr!o. Potrafi wydać pi~ć­
dziesiąt !ranków prtez '-'ieczór, czekając. ai 
ona obsłuży klientów. Kiedy kelnerka przycho­
dzi PO tamówtenla. on nie ma apetytu. - Ach, 
~nowu nic jcstc~ głodny! - warczy Lucienne. 
- Hm! Ct<>kolc~ pewno na mnie na f'aubourc 
~tontmartre. Mam nodtie)ę. ie do&rze się ba­
wiJe•. kiedy ja na ciebie orałam. M ów 
1 d i o t o. g d z 1 e by l c ś! 

Kiedy się tak zapala. kiedy jest wściekła. 011 
patrty na nią pokornie. a potem jakby uznał. 
te milczenie Jest najlep.<zym wyjściem, opu-

··~·,. ~.-~" .. , ' 
,.,. '-:'. · .... 

' 

Henry Miller 

.Nic ich chyba nie obchodzi poza nimi samy­
mi i jedteniem, które zmiatają z talerzy. Co za 
doskonałe zadowolenie, co za harmonia, co u 
porozumienie bez słów, Van Norden ai odcho­
dzi od :r.rnyslów, kiedy na nich patrzy. Zwła­
szcza wtedy, gdy ona wsuwa rękę w rozporek 
swojego olbrzyma l go pieści. na eo on zazwy­
czaj odpowiada chwytaniem jeJ u cycek l tar­
tobJhvym wykrę~anicm sutka. 

Jest takie inne stadło, które pnybywa zwykle 
o teJ samej porze i tachowuje się po prostu 
Jak malteństwo Klócą się, piorą publicznie swo 
Je brudy, a kiedy sytuacja staje się jut niezno­
śna zarówno dla postronnych, jak l dla nich 
samych, p0 groibach, przcklcJis twachl wyrzu­
tach l pretensjach, wynagradzają sobie karcze­
mną awanturę gruchanieM l czulośchln'li, z.u­
t>eln!e jak para turkawek. Luetenne, bo tak 
on do niej mówi. jest cl~tką platynową blon­
dynką o posępnej. okrutneJ fizJonomii. Ma pel­
tul dolną wargę. którą zagryza Jadowicie. kiedy 
opuszcza ją dobry humor. l ma. zimne OCtY iM 
perełki, niczym z bladeJ chiń.•kiel porcelany; 
on się aż poci. kiedy go nimi świdruje. Ale to 
dobra dziewczyna. ta Lucienne, mimo s"•ego 
pro!ilu ko:>dora. który non> drmonstnl)e, Ide-
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szc<:~ nisko głowę l baw1 •l~ serwetką. Ale ten 
mały gest, który on. zna tak dobne i który o­
czywiście sprawia lt'l skrytą przyjemność, po­
nieważ jut \\'ie. te on czuje się winny. ten ma· 
!y gest zwiękua tylko złość Lucienne. - Mów, 
idioto! - wrzeszczy. A on cichym pokornym 
głosikiem żałośnie tłumaczy, ie kiedy na nią 
czekał, ogarnął go taki głód. li muslal 'W-stąpić 
na kanapkę i kuCelek piwa. To zupełnie wy­
starczyło. ieby mu odcbroć apetyt - wyjaśnia 
boleściwie. chociat widM. ;~ najmniej tnu te­
raz w głowie jedzenie. 

- Ale - tu stara się, t.cby glos brzmiał bar­
dziej przekonujqco - czekałem na ciebie pr'Zcz 
caly czas - wybucha. 

- Kłamcal - wrzeszczy Lucienne. - I<łam­
ca! Na szcz~ście ja tct umiem kłamać... i to 
Jeszcze jak. Rzygać mi się chce od tych two­
ich drobnych kła1nstewck. Olaczego mi raz )lO· 
rz.ądnie nie skłamiesz.? 

On znów zwiesza głOWC!. bezmyślnie zbiera 
palcami okruchy ze stołu l wkłada do ust. Do­
staje za to klapsa po ro:ce - ?rustai>! Mam 
już ciebie dosyć. Co :r.a Idiota. Kłamca! Ale po­
czekaj! Coś ci powiem. Ja tct umiem kłamać. 
tyle, ie nie je<tcm idiotką. 

Niemniej Jut po chwili siedzą przytuleni, 
trzymaląc się ~a ręce, i ona szepcze cicho: .~ 
Ach, mój mały króliczku, ciężko mi ci~ ter~t 
zostawiać. No chodt, pocałuj mnie! Co będtlcsz 
robił dziś wieczorem? Powiedt h>l prawdę, rn6J 
malutki. .. Pl·tepraszam. ie mam taki wstrętny 
charakter. - On caluJe ją potulnie, zu)>('lnle 
jak mały królik z długimi rMowyml us:am1: 
składa na jej wargacn przelotny pocałunek, tak 
jakby skubal liść kapusty. A jednocześ::;l• Jeg7 
okrągłe bystre oczy spoczywają pies=tllw •• 
na Jej torebce. która lety otwarta obok nieJ n• 
ławce. Cuka na odpowiedni moment . . aby Je.l 
z wdtiękien> umknąć: korol go. żeby soblc póJ<.·, 
tasląść w jakiejś clehej kawiarence na Ru~ 
du Faubourg Montmartre. 

Znam go, tego nicwinnego diabełka o okrąg­
łych prteratonych oczach królika. l dobrzt 
wiem jaka to dlabelska ulica ta f'dubourg Mon 
11nartrc. z Jol mosiężnymi tablic:kary>i n~ 
d l"t.wlac:ll i wyrobami gun,owymł, ze świathum 
migaj~cyml pncz całą noc i seksem płynącym 
1>r:r~z ulic~ jak ściek!. Spacer z Ruo La!aycttc 
na bulwar to Jak petepęclzenie pod rózgami; c:c 
piają si~ ciebie J3k p1jawki, wżerają jak mrów· 
kl, zaczepiają. pochlebiają. przymilają sl~ • . t.-­
brtą. zagadują po niemk-cku. ang1elsku. hlst· 
pa/Isku. pokazują ci swoje zdarte serca .t wyko; 
ślawionc buty, 1 jeszcze długo potem. k1edy JU< 
wyrwlen się z Ich macek, kiedy ten zgiełk l 
hannlder uc1chnic, aromat lcu:abo ll:nie do two­
ICh nozdny - to Parfum de Oansc. których za­
pach utrzyn>ulc się najwytej na odległo~ dwu­
dzle<tu '-cntymetrów. Motna. pnegrać cale ty­
cie na tym krótkim odcmku między bulwarc•n 
a Rue Lafayctte Bary tętnią iycicm. pulsują. 
gr.echoczą kości do (:rY, ka.sjcrzy tkwi~ jak 
<ępy na <woich wysokich stołKach. a J)lemądzc. 
któr)'ml obracają. mają ludzki smród. Banque 
de .. ~.·ancc nic posiada właściwie ekwiwalc!'lu 
tej krwawicy. którą tu <ię pus,zcza w obtcr. 
plcnicdzy blyszcz;\cych od ludzkiego potu. klóro 
pr.cchodY.q ~ rąk do rąk jak potar lasu 1.o~ta· 
wiając po •~bie dym i swąd Człowiek. któr): 
potraCi l~ć n~ą przez f'aubourg ~lontmartrc ni~ 
pocąc <l~ i me dy$ząC. bt-z modlitwy albo prze­
klcń.<tw Jln wargach. taki człowiek chyba nie 
ma jaJ. o jeśli je ma. powinien zosia~ wyka­
strowany. 

Przv)mijm)', ic potulny maly królik wydal 
pi~dt.\CStąL franków. f{i~dy wiecz.or~:n ttck.nł 
na swoją Lurlenne l'rzyjmiJmy. że ogornal g<> 
glócl 1 za!undownl sobie kanapk~ l kuCelek pi­
wa albo pn.ystan.ąl. aby pogada<' z dziwką na­
lct.,cą do kogoś inl)ego Czy myślicie, te poWI· 
nicn •lę ty!ll •amartwiać całymi dniami? Uwa-
1aelc. te powinno 1nu to ciątyć, gn~blć go, za· 
truwać mu t.ycic? Nic $ądzicie chyba. te al!on' 
nic jest c7.łowiekir.m? Alfons także ma swoje 
prywatne smutki l zmartwienia. pro3Zę o tym 
nie zapominać. Może nie marzy o niczym in­
nym, )ok tylko o tym. żeby ,stać nc>c w noc na 
rogu z parą hialych piesków l przyglądać sle . 
Jak barruzkuJą. Mote wolałby po otwarciu 
drtwi zobaczyć ją czytającą . .Parls-Soir". z o­
czami lekko ocię1alymi od senności. Mot.e to> 
wcale nic ~st takie cudowne. kiedy pochyła •l~ 
nad swojl) Lucienne i C"Zuje oddech Innego md 
cznny. Mote lepiej byłoby mieć tylko trzy 
!ranki w kies:<cni i parę bia!ycb piesków bara­
szkujących na rogu. niż smakować te sponlc· 
wicronc wargi Ale pnysięgam. kiedy ona przy 
tuła gn mocno. ki~dy hłaga o tę odrobinę mi­
ło<ci. którą tylko on mo7~ jej dać. przysięgam. 
wtedy za~tuwn jak stn diabłów. aby 7.~· 
tnc~ ten rcfllmcnt. który przemasterowal mlę­
d>.y Jej nogami Mot~ kiedy ją biel'1.<' i ćwlct.v 
nowv ton. mo7.<' to weale nie namiętnośł l cl\ł­
kawoAf. mot.c to wnlk• w eiemnn~ci. walka w 
pojedynkę pn.cci<vkc> armii. k!óro wyłamała bra 
my, która po niej prtcstla. zdeptała i z~tawlb 
z tok nicna.<yconym y.lodem. ie <am Rudolf Va· 
lentino nic zdoialby go >.a"!l()koić. 

CF"recn,tnl y p t o1y łt~tn)' ~UUere. w or-zekiJdJ:It" 7.otll 
l LucJ;ana Pottlnł><lkh."h. pn:ytacz;amy- 1$ ml~<tł(c.cnt· 
lcłorn ,.Ut~r.uura na S.-w'itei~" nr ~ z 1111'1 r.l 
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STARY RYSSEL 
STRASZY W PRZYTOKU 

cal~ brygadą na stronę zJednoczonych. 
O tragicznej śmierci ksio:cia-marszałka 
Poniatowskiego w nurtach Eistery Ry­
sscl dowicd1Jat się dopiero kilka dni 
później, po wyłowieniu zwłok z rzekł 
l zidcntyflkÓwaniu ich przez wzi~tych 
do nicwoli polskich oficerów. Smicrć by 
łcAO dowódcy ws~ząsnęla nim W )C· 
!lO świadomości cora~ mocnieJ utwier­
dzało się przekollnnie, 7.e łamiąc prty­
slę~ę wojskową. nawet z pobudek pa­
triotycznych. popełnił czyn haniebny. 
Uczuci~ odpowiedzialności za śmier~ 
marszalka nie opuszczało go do końca 
tycia Jeszcze pr:<ed zajęciem Paryża 
pr:<e>; zJednoczonych peprosil o dymisJe: 
l osiadł w swojej posiadłości Przytok 
kblo Zielonej Góry. 

nikl, miały miejsce w Przytoku kaZde­
go roku i to właśnie 19 paid:dcrnlka. 
Jest to zapis niesamowity a jakte 1>0· 
uczaj1!CY: 

.,CI co '"' wlasne oczy tvid:ieli, 11 
widzfeli to •wjstors> parafianie, opo· 
wiodali tak: ... na twiętego llukauo. 
królko przed v61nocq. w grobowcu nv­
sselów odsuwala ~ię ze zgrzu1em clęi­
ka. plaskowa pluta. W olworze kł'JIP'U 
poJawlal .dę stary generał R11uel. w 
mundur:, SJJskiego gener<>.la. przu na· 
IIII l orderach. tak jak 110 chowano. 
Nl~opodal grobow«> ezel«ll jego ko~. 
.lnietnoblalu ogier, w petn11m OPOrzq­
dleniu Kotł 1 jeżdziu oplUzeutłi cmen 
tarz tD kJerunku $UJ rego połacu. z",_ 
wal •ie wiatr. zac:11nal podać desze:. 
W ciemniich olmoch polacu POJawlajq 
siq 11agle Jasne iwiotla. Kto$ p1oalto· 
wntt dobija g;, do kutych. to brqzir 
drzwi. l.omot sil/cha~ na calq wie<. 
Psy stra.•zhwie ujad<t.j q. Na dt1conn fc" 
rozl1uirol sic tlzwon. W tym piekle!· 
1111111 lwiasic słychał wvroźnlc kano· 
nadq l hasła komendy. odglo.~ biiLW· 
nego zgielku. Ko>l z generalem pędzi 
nagle IV kicrunku Koziego Wzgórza 
Galopując obok ku:ml stare{lo Subela 
wusadzil most .... u$plone palenisko ku· 
ini Wf/bucha gwałtownttm plomi..,.ltm. 
.Vogle jeidriec po)Ciwia się przed ple· 
bonlq. Stoi nteruchomo. tokbil z ka· 
f>IIUICł bul ukuty. IV.tti/Stko cichnie. 
U:ttaJC w iatr i deszcz. Wolno :jawo 
kitruj~ • l f do grobowca. SnletMbloll/ 
llf/IPT zn•ka. Z ołuchttm reskotem :amu 
ka sic krtfpta. IVSti/Stko trwa niecalq 
godzin~. No kwadran.s do pieru:.uj 
jest po strachu''. 

Niewątpliwie u podstaw narodzin lej 
dykteryjki i<."i.a!a niecb1ubno przestł~ć 
wojenna generała. o której w okolicy 
p1·zcbąklwano tu l ówdzie. choć nikt 
dokindnic nie wiedział, o co właściwie 
w tej SP\'nwie chodzi MieJscowi po­
wlndnli. 'i.c .. duszo zmartego generała, 
obclqt ono skazq niegodnego <"ZUilil na 
polu bitewnvm •. <pokoj" ni• ma. blqka 
się po nocach i $karty", Jak 10 w kro­
nice ujęto ale w głowę zachod1.onó, 
di3C'lej!O .,lak dZIWna OPOWIP!ć O nie­
bOIZC%1/kU generale gl~boko w Prtllto­
ku zapadlo" l co wspólnego 1. t~ ,.nl~­
•omowltq hlłtor:q" mu data 19 pat· 
d-.lcm.ka? 

Jeny Piotr Mojchrzak 

16 pai chitrn ika 1813 roku rozpoe~tla 
t'it Jec.lna ft naJkrwawsxych i decydu~· 
~ych bit~w kanlpa.nli napoleońskich -
bitwa pod Ll p>kiem. Przeciwko zJedno­
cz.onym silom austriacko·prusko-ro­
syjsk im w lkzbie blisko 300 tys. iolme 
rzy pod feldmarszałkiem Scbwarzen­
bergiem, Napoleon wystawił 190-tysię­
czną annl~. w sklad której wchodzi! 
korpus polski dowodzony prt..ez ksi<:cia 
J ó.efa Ponlatowskiego. 18 października 
bitwa osiqgnęła swoJe apogeum l WSZ)' 
stko ' " kazywalo na to. ie dla f'ra n­
cutów jest ona przegrana. Nast~pncao 
dnia zdziesi~tkowanc oddziały Crancu­
Skie rozpoczQiy bezładny odwrót jedy­
n~ jeszcze nie roblokowana drog~ na 
Zllch6d. przez kamienny most na noce 
!!;1st \lr 

Mostu pll'uowal niewielki oddział 
francuskich saperów pod dowództwem 
kaprala-mit1era La!ontaine·a. Kapral o­
trzymał rozkaz natychmiastowego wy· 
udunia mostu, gdyby w POblltu jego 
wschodnie~to podeiścia pojawU się jaki­
kcnviok nieprzyjacielski podjazd. 19 
paidziernlka. około poludma. zauważo­
no na wschodnim br7.egu konny patrol 
ko~aków. a w niedługi czas potem szpl 
cę oddziałów korpusu Sackena. Nie ba­
ezqc na przechodzących przez most tol 
nicrty, l.Afontaine podpalli lonty i po 
kilku <ckundach potęina eksplozJa 
zmiolła całkowicie most, grzcbi~c w Je-

go kamiennych ~uzach setki Francu­
zów. Wśród tłoczących się na wschod­
mn> bne,s:u nekl odd%ial6w francus­
kich wybuchła nie do opisania- panika. 
Ola blisko 20 \)'si<:c:Y niedobitków na­
poleońskiej arn'lit jedyna droga odwro­
tu została odcięta. Mimo wyjątkowo 
wysokiego sianu wody tysiące ludzi 
rzuciło si~ do neki. pragnąc za wszcl­
kq .cenę przedostać się na drugą stro­
n~. Setki z nich utonęło w spienionych 
nurtach Eistery 

Arier)!ard:t wycofujących się oddzia­
łów rozbitej armii dowodził kslą<~ Jó· 
zer Ponłntowski, n1ianowany w pne­
dcdniu bitwy przez Napoleona mar­
swiktem Francji. W ~kład tego odwo­
du, Obok oddziałów polskich, wchodzi­
lu tnk.<e saska brygada artylerii. dowo· 
dzonn pr~ct brygadiera Fryderyka Kon 
stantego Rysscla. Zadaniem brygady 
było osłamać silą ognia swoich 19 ddal 
przeprawę na Elsterze, powstrzymać 
napór niepnyjaciela, opóinić mu po­
dej>ole do mostu, a następnie wyco· 
lać si( na uchodni brzeg i wysadzić 
most. Tak brzmiał rozkaz marsz.alka 
Poniatowsklego. 

Bry~ada z woli swo.;ego dowódcy 
rozk3'-U nic wykonała. Rysscl uznał. te 
w obliczu totalnego rozkładu armil 
francuskiej nie ma sensu walczyt dalej 
po ~tronie Napol~ona i paeszedl wraz z 

Minęły dwa lata. Dnia 19 patdzler­
nlka 1815 roku w kościele paratlalnym 
w Przytoku odbyły się uroc~ystości ia­
lobnc ku czci dwa dni wcześniej zmar­
łego 5Hctnicgo generala artylerii w 
stanic spoczynku. pana na P(zytoku. 
Janach l Oroi kowle - Frydet'yka Kon 
stnntcgo Rysseta Wówczas Jestczc nikt 
t 7.alobników nic skojanył tadzlwlaiq­
cego zbiegu dwóch dat: 19 październik 
1813 - 19 patdziernlk 1815 roku. Zbici 
ność ta nic POZOSlała bez wpływu na 
dalozy bie~ wypadków Albowiem w 
Przytoku zac-<ęły dziać się rteczy, które 
pruz kilka lat trwoiyły miejscowych 
do teJ:o stopnia. u na d:h~ięk nazw,­
~ka .• RYS$CI". baJaźliwie oglądano $i( 

na Mrony. a miej!>Ce ostateczne~to spo­
czynku pana na Przytoku omijano 1 
daleka. 

W tym mieJstu opustczarny ob~zar 
historii l wkraczamy 11a teren zastrze. 
2ony wyłącznie dla tych, którzy nir 
wątpią w J)rawdziwoS:ć d~iwnych w~· .. 
padków, które, według paranalnej kro-

OdpowiedZi na te pytania udzielila 
wnuczka u.enerata. Jeane Constantls de: 
Hennicr. ~UIIe mieszkaJąca we Francji. 
Ol6i podc>.a• )ej wi~yty w P1-.,ytoku w 
I'Oku 1854 opowiedziano jej .. dzindkow~ 
hl~torlę" Pnerażons ni(- nn tarty wnu 
czka UIP.vtało, c~y Mdal święteJ pa· 
n>l~l genend Ryssel s\1'8"-Y we wsi'/ 
Nici OstaLni raz POkazał ~tę w roku 
1819 Od tnmte) POrY ol~\ go jui nie 
wldzlnl Pnni de Ht'nnie:· , ul~q. Pl'7,,y. 
Jęła tą wiadomO.:~ 1 Y.apewnlla. te 
..... jut nigdu nie będzie •tra&ul. fut 
,<poczuwa u: r>okoru" ~liala rację. Od 
momentu. kiedy marszalek Polsk1 l 

Francji ksląźe Jó-,.et Ponintowski ~po­
nąl w królewskieJ nekropolii r.o w:..­
"'clu ~tary gent"ral Rys.<el nie POk•· 
731 się ju7 więcej. A nru;tĄpllo to w 
roku 1:>' 9. 

·ryJP kl-onika p\lr~fii w • Pt7.ytoku. 

V1-oczc. prawda? 
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Narzeczony 
• • • moJego męza 

l 
- Gd%tC l~ było' 
- W łutence Ob,tj byli podpiel. Co> 

o!m>pneJ!O' 
- W ten apos:ób d(l:- llo do \\ ou.tt:JlO 

rozwodu? 
- Nae je~te21m) po rulwudzl ·, Rozwo 

du nie byłu t n,t' t>t:d~~,~ N•.;d> ~ lt: na 
to nie z.god~ rt: ł:~l •c)t. mi dfJh•·•t." \11) .. 
jemu mt:i0\\1 udałn slt: .Jc~t kam(, Ma 
wielki szmal Na:tc;n ant prz.!? nim nie 
brakuje Jus• utcbywul<> nomy Widxl 
pani te nc .. ·l.> r\)7rlUtow-. na futcht? To 
wsz.y$tko dla mnh: Wł.,śt'lt4.' mt kupH ł 
prt.yslal przn 1\rk,t Komplet d~in~o" y 
z~ 135 IY<it;<·y, •ukiNtk~ za 7U tysi~cy, 
kilkn bluzek - ""'w! Ich nic liczyl:m>, 
koronkowe rajstopy ~1om samochód, 
droJ;Io kostllPtykl. kvtHo• dolorowe W>zy 
stko to dztc:ki nirm\t. M~zsłnlsbym mtc~ 
ile w głowic, rhc~' r~zwodu 

- Mimo tych dohrodzit'jstw pa•nc.ujc 
pani >.!J~Obkowo, 

- 'l)'lko ' nutl6'V :tcby lll>i:y[\,ór6d 
ludzi. l pokazM si~. l'~ co z or>b!am, 
nie starcu. nuwH 11.1 oplucen te prj ... \ .u 
net:o pr>eds.kola, d~ kt<u os; o uc•<:s7et.~ 
Sebastianek, 

- MaC'ic dwo;~ d1.i(~l? 
- Tak. Celinko sk01ic~~·1a dLic<!~-ć 

lat, Seba>tlan cztery. 

ma? 
\Vt~ wychO\\'uj(' P:ml dzirci sa ... 

1\Tie, sk~dze, Wychowu;emy je ra. 
zcm. ~iąi o!1c;a1n: ... rnit's7.k._, t.<" JlVl'\. 
Dom, który od oaru lal budu,e, , ;: 
prawie .~::otowy .Je-st tan\ '' v'k~~C'.:.ony 
jeden pokój 1 laJ.t~nk'l !\Uesik..t w ninl 
przyjaciel m~t-1. Arek Pilnu,t• 1>ado­
'~Y· ~ak pi~• l •nk dobry podwur7.0',"Y 
p1es Jest w·emy, ulecły 1 pu.,łu".'IF ~.t. 
\vet go lubic: z., l~ kiC. cu'ł pi '~"niMt: 
sit. do nowttgo cł<Y.nu t d.ti<"t ni ..• ·\r .. '< 
obeimle to mle•xkan!e Jut !•>t z~mci­
dowany. Nant:t1ony moje~') mc:7rt. FaJ 
nc. co? 

-:- Jak układaJ~ się •pra\\ l' Intymne 
mtędżv pant~ a mc:nm? 

- \linęlo ·sporo lot Jc•tem m~dr7ei­
sza. Dawni('j <t..'l1nłnm Jt"dnN!O razu. 
,::dy westlam d~ i><>koju l 1.ol>aetylam 
Jak mól Witek s!Pd~i J)rzed tolcw!zo-

. rem trzymĄi'lt r~k~ chlo>lnka pri•' 
swojej twarzy. tak mnie rtt:ott~·tn. 
ic chcln!•m sl~ ~~1>1~. Pomie,taon 
s~ok, Jnkl przeiyl~m. "d'' r>•'~· 
łnm drzwi od pokol\• znmkni~t· na 
klucz. n Wt'wn~th'-z był m61 m;'\t. z dw() 
nu\ ch iQp~knml 011~ rmtn<: na t<> w•;;y 
s!ko Inaczej Wpndlnm l mi-w!~ •ohic 
- trudno Zdn)~ •oh!• 8\)l'l\W~. ł• ~dy­
bym przeboJem •hciola co~ >mieni~. nlc 
~sz!ohv sfc b~r kr7"wdy dzicd. no· 
•t<>sowu l<: •l~ wl~c do losu, )ok! mi 
przypadł. 

- C:y zd;'lr7.rt s h:, it- ~t>iC'le- Z(ł sobQ 1 
- Cznscm. Co pnni takn zco~t.onn? 

S4 prZ('(;ie::t h()mOIO:tksualHci. któray ma 
ją i.ony, dz:eCl i uprawfają mi.o~c n..t 
dwie strony Kochałam \\'"itka s \\ iakh. 
sposub kocham go nadal. Spełniam lt'gc 
tyczema To ml ~~c: opłaca. 

- Jakie życzenia? 
- Oo!Jrzc puwtem. ł\a przykla.d mi· 

lo~e... ,., P troje. al be we czworo Raz.em 
l na. przemian To bardt•> podmecającc 

Często coS taKie~" url;.}dtacle--~ 

- A co to. na spo\':tedzi· je.ste-m? 
- 8:-ała pan; s;.cd uwage zagn..r~cnit 

chorub4 \ IDS? ' 
- 8:-a!:tm i !Jior(. \V pvku~a .\:'k:l 

wisi pi.:.kat os!aegający P!'-'td \10~ 
i ll'iclki kalendarz, Prtywiczli to ob•l 
t m~7.em ' 7~c.:hodn Mówią że W$Z~'­
•lko to Je•zc%e bardzJei ich podnieca . . 
Witek mo 35 lat Jcs~ powa'iny, MyŚl(, 
te rl,wniri poważnic t:-aktuj(' ws~·:itko, 
co si~ mówi i pi•"-" ~ AlDS 

- Chyba nic ;est Pani cą!kiem szcl<' 
ra. Zdrowej, nom,•łnej k~bi•cle ''~i'l· 
za n~ j 1. homos~k.u~ listą - CY.yt. nie 
braku!e zd~ow(\~0. norm.xlnego partnet 
r:.t'> ' 1 , 

. , ~ l)() u '1 , \ t 
- Jdll poezuJ<:, 'ie · br~l<u}e, to ~~~ 

miewam .. -\ co do stez.e.rośei, to r:zcc.:z 
j:.~~n:-. t:ie po\'iiedZJałam Pani wszy­
ttkte~o Są takie rzeczy, o k!órych mó. 
wić nie możni\. 

- Ile Pani mo !n t 1 
- Uł:9:\ezyłam właśnfe 3!. 
- Co Pani mył:H o mt~ołci w oeót~~ 
- Zastrz.eHła mme pani tym p~a ... 

nzc:n. Nie · ... ·l~m. co od;::~·.--:oo,!t!-. O jil 
ką r.1i!o!ć dlt>du? . 

- Między męi.-zy:ną a kcbie:ą. :V.i~ 
dzy ludim: 

- Co 13 my.ś;ę? Ot<>' myślę. te mi ... 
Jo~ pole~a. głowmc na teks~c T d c to; ... 
s tka ~za •ek•em t-> prz, .;l%ń i przy­
wl~z.anfe. \\'ychodząc- za Wh:ca wZedzi..t­
lam o mlloki bardzo n!ewiele. Dziś 
pol!ladłam wszy1tkit" ta~mnice Kiedyi 
byłam zadvwotona :Ja'.\'N wtedy, gdy 
podC<.H ;e.:u s.altmych pomysłów od· 
czuwałam bo: oz:ś jest inoczej. Prawdo, 
źe pQdporz~dkowuj~ s~~ nt~±owt i chcę, 
by był zadowolony. Zawsze jest tak, ja~ 
on chce, i\lc !et nic na s!l~. l'!c, co by 
bo!alo, upokarzało, rozumi~ Pani? Che~ 
f'>OWiCdti~ ił'" na6ze małżeńskie 16i ko 
b;trdt;o si~ -z:mienfto. J\!e przetrwała 
I>TZY iató, lo>jalność. 

- Mimo ws~ystko, <%Y, nie choi;taby 
Pan! jnkicj:ł Z\llłany? ŻyCia normaJne~o't 

- Myślę o tym niekiedy, ale tak 
si~ sklndn, że moj~ ~!e nastrl)i<' r90wiewa 
z.uwsr.c coś miłego. u.pominek~ niespo­
dzinnka. uśmiech dzieci. 

- Wit:c jest Pani szczę.śliw~? 

- S~częśliwa? A co to znaczy? 

llOZ~tt\ WIALA EWA FOSS 

t ••••••a••••••a•••••a••••••••••••*~ • • • • i Wakacyjny konkurs i. 
S "NADODRZA" S 
• •• 
5 "70 LAT ODRODZONEJ POLSKI'' S 
• • w Cló" m• nagroda: 2-osobowc wczasy świątec~no-no· • , 
• woroczne w Knrkono~za'ch u(undowane pn:ez Biuro • 
• l 'Qdróiy "Lubu~znnin'' w Zielonej Górze, • 
E Pierwszy odcinek konku~su już w następnym nu· • 
• merze. • 
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Czesław Milon w>pomninl w ubieelo 
roczneJ rozrnowle, drukowanej w .. Tyao 
dniku Pownccl\nym", iz jednym z czyn 
mków, jak!e ukutahowal)· Jego św•a­
domość, patriotyzm - było f>l•&r<two 
1\'!odzitnieru Korsaka: .1 ... ) u·etmu pod 
utvotl(. :e iltnaoł4 <"Gła. httrotura. mv­
jltu•ska $koncentrowana na Lr<Wie. Gló 
tonvm pt$0T.!em liJ tvm. :akr<tsie buł 
Wlod:lnoitrz Ko,.ak, kt6r~ pochod:il t 
\frttbszC:I/:.nJI. No. 1 OC':Jit.Ol.Ade {llorłlit 
kowot l"Zllrod~ tego. co &l( ar nt'rO· 
k;m rego slou·a znoC'zemu na:vwa L.tt· 
w~. (_,) te •:t••r• odd:lalvu:olu bard:o 
11l11ie" l nic tylko Mtlosz podloaal ~-rn 
wpływom, Twórc•ośt Kor$aka, gl6wmc 
P.rzedwOJentiB. miała licznych ;wolenni 
ków, propa.o:otorów, wtelblc!~IL Cemo­
no nie tylko wlrdz~ J pasj~ doskonale· 
go myśhwego, crudycJ<:, walory IH~r•c 
kte i pla<tyczne utworów, ale przede 
wszystkim ~to~unek: autorA do przyr<>­
dy. lak pięknie przekoz;;wony w ~a·.V~­
dooh, ol)l)widciach, Po wojnl~ Jut, na 
klik~ lat ,,..,~d śmiercią, W Kor~~k M 
pl$nl: .. Pr:yrodo 1•·'' dla tnuił A~t·totv· 
niq, która jako noturalliR l>o•:lu tMZlO.· 
cic<.-t11ia. c:lowickn". 

Postać - jak go cz~9to nor.ywano -­
o~t~tntc.,t• xx>lsklcgo Nemroda. owinn;, 
jt;t legendą Olatego warto~clowa wyda 
)<· się kolejna publikaCJa 8ibll9\ckl L.i ­
terackle) Gonowskaego 1'owaa·~ystwa 
Kultury, pned<tawlaJ:Ica tycie i twór­
c~oś~ Wlodt~mierta Korsaka, po womic 
zw>ązancgo z Gorzowem Wtclkopols­
kim. \Vydawnic:twn t.awiera pic:ć n.ki .. 
cow artnlir.u)~cych p<>S7.czególne okrC$Y 
tyeaa, dzlalalno~cl, pracy pl$ar<kicJ au­
tora .. Roku n>yśllwe~o". Wyp<>w;ed•l 
lt popned~a autoblo~r~ll• napluna 
prz.ez Korsakn, z.awieraJqca m.in. impo­
nul<!CĄ lisi~ na~ród, ~dznaczeń oraz ""' 
pouczając:v - spl< l:>l~tel< ntP wyda­
nych, h<t~ art~·kul6w, odcLytńw l audv 
cja radiow~·ch. Dod•j.ny d~ tego jc<t.· 
cz~ 2eiłl8\\' tr:rnastu <'puł>hkowat~;;ch 
utworów Kor<ę•ka. " olrty:'llRn\y obraz 
wy•llku eale~to ł.ycla tnterc<UJ~e<ogo 
.. ,: . .,w•f'\c:i: 

Wła~t~\\e ~zklte mono:;;r~tit•tnr nie 1~ 
utrzymane na jt'dnakow)o't.l po:lo:nie 
'ia uwa&t: .t:l~IUCUJe ~ynt~ty~znt $poJ­
rzenie Jeru-~o 01P~<h,.,.k~e.f!n .. PI.,.ar"t ; 
rny~h\\y". AUl()r prtypomlna znam,en­
ne ,łnwa ł\or"n1<a. który rut' jako prtt· 
Wt'\'ltnte .. 1':\i'~li~two'' , .. ·vwnclz~l od C'l3· 
sownik!i .. my~lfl~··· .. lotc."łl tamoln~. w 
kr(•riJ"'ł, kottu·<.·;-ua Jt''ł ~na,oTtH>Jt.• )>f::v· 
rt1d11 oro: wi:odza o :łł'ier:Jinłt. 'd obv 
.-zajaclt, u:vmacol~ i do d:i§ wvonuQOJ<l 
u·la.htio mvllowio, ," J Olok•uiskl za­
U\Vala. U ctlt)wiek eorttz pełnitj po~na,. 
)e pnyrod~, a rorar. mni('j Ją wi<l•i: 
,.Nas: S!Oł'urttk do lłr.tvrOOy jr&t c:yrt­
~~~- j)OdOZO$ o"li " Ko,.•k• bill :cto>St< 
kmttt'tn.zJlocuJnu" Au~or sr.klcu anl'I.U~u .. 
jo ko!ejnr ulwQry W Korsnkn z kilku 
pozyc". Jallo dydaktyk wy•oko o.:enla 
waior)· \\'Y<.·howawr%()·C~t<'h'etnr ksi'ł· 
'-tek, t ch ' trtlści pozhnw.-f.~ N!• up'l'owia 

'Y. rytyki l!ttl'atkle) sen~u ; ::!elo.' Bar­
ri7.iei lnterts:ajc .a~ l'iYtho!o.~:iczn~ •tro 
ną probiN!\U' w jak siln)'lll stopniu ctv 
ka my~Uwe'!O. •t<-(,\Jnrk do przyrody uze 
w~~rzntają ~ie w twc\rcz~ri. Jedr.oez.d 
n•~. ro j~>l hardro urocz~ - J Ol•k•oń 
>k' ocenia cale t;vclc Konoaka, '''"Zf661· 

• 

nie to łowieckie i f)isankie - aktyw­
ne - z po'ycji m~tczyzny, który tet 
kteclyś manyl o wielkiej preygoc:it~e 
iycta, Bardzo "'Yrainic znać podztw dla 
pisarza, ii dane mu było zmicnyt •ię 
z prawdziwynl niebez.piecz.eństwem. $rl­
nym przeciwnikiem. Tak jest w przypad 
ku analtzy ksiątki ,.Ku andyJSktcj ru· 
b>ety", relacji z wypraw)· do Azji Srod 
kowej, na. poły beletrystyczne). na poły 
•~auk.>weJ. po rat pierw~z.y wydan,.j w 
!923 roku: .o 111m $wiecie dalekim, a 
)w.irtoc:e.śnie bU~k.im chłopięcemu Sf'T­

<'łł, bo wvmarZ.On.J.fm. w $ń0Ch, mówi Kor 
•ak :uwo i bor-wnie. Nawec fropmPntv 
:)łrawo.:.dawa~ o.n& na chwilę n:e nuzq 
czutdnlka", -

"Przyroda 
jak 

, . . 
sw1ątynta" 

Jerzy Oleksińskt bardz.o wysoko oec· 
nia wcz.csną twórczość Włodzimierza 
Kor$aka, swego czasu WielkttFtO t..ow­
czego HP. sz.cz.cgótnie ceni debtutancki 
tom .. Role 'll.7~bwego·• w!o·dany w 192.2 
roku w Poz:naniu Była to .. Rzecz dla 
myśliwych l milośników przyrody··. po­
dr~czlllk ląt·zący lac!>Owe porady z e!e 
rnent.anli literacksmi .. Starołern. $(ę prze 
ko::ot r:yteJnikOJ . .t:i zaróum.o !"tcOJe urnł 
lowonie OJCZI/Sir) P'ZVTodv. 10~ l 1Cl 
pi(ktto. -wres:C'"i~t eclv u:a1:Ób mego do ... 
Jwl4dc:voaa l u;ie<!zy lowfeckf<J (, .. )" -
w<pomtnal Kor<al< f'~norr.~n tej ksląt· 
ki polcęal na ogromnej lle.tb!e odb.or­
t6w - my-1thwych. fanatyków przyro­
dy. na "C ibh,!j(:r.ym nf! óz:ś poc-zut'iu w1~ 
za z naturą K.o~ak dnakuiąc ~wój .. pod 
rt:cz:•ik'• spelnił powai.nt' 7:\(!anit. odpo 
wied7.l:U na potrzt"bf: społf'>·z~·:i~twa. b.v 
zact~ła pow~tawal' lil~ratura tł~boka. z 
powag~. na "·y~okim pc)l.io:ni~ m~r)-tOry 
t·Z!"',!o'm ukazujara zwia1.kł ctłowie-ka z 
ntaczaJ.!c ~n llorą , fauną. 

Powieici p:r.::cdwo!enne pełne polo-
wań, rzecz~·\'-'istegQ kontaktu z p.r-1yro· 
oą •ą odbiciem c•a.<u. Nitrtadko wtedy 
$polykalo ~i~ nledtwiedzia, tubra. !~'le­
nia. łosia. Oodal~l\Y. ii swego pierwue ... 
~o niediw!edtia upolowat Korsak jako 
siedemnastoletni mlo.dtieniec. J, Ol~k•iń 
.ski ~twierdza· .. 1Johotf!rowie vrz~?dwo­
i< rtnll<"h kslqtek kocha)Q te kru:atoe lo 
tuu, · ro:ko$zujq się btzpoirednim zet­
kuięci~m z 1>r;_yrodq. ole rtiP -:auważo .. 
l<i ;.; "wa•roJef ducll'oro~lt (, .. ) Po dru· 
oitj tt<o)raie świbtdłl'l>i itY:ol<\t" b)/lo rlit 
tdelfł. ·:a~tqpllu 3e 1carto .. łd roznau~czt 
i e!tłll/<Zne Milołt do przvrorlv odnołi 
ttro.: :uptłne ZWtr'Cię$tteo. artimu.sz l'Y!lł ... 
!lito!kf minql unu: : ml<>dotcia i wi•· 
ki#m męłklm Kor.•aka. ,.Bttk•wowe lo 
t!' i/' .ffotoqrafia, •u.,mel< - ~l K.)I.J poz 

Ironia 
• , , . • 

1 zwyczajnosc zyc1a 
Pod .. tawo\\ y J)robltn\ 'd puc•di. iti 

,.Ja·• liryC?nego. 'tawittra sit w próbit' 
~aC'how"nła wewnętnnrJ nleu.ldnułd 

od mechanlt.m6w mor&tnd deprawacJi. 
Musze•· k:euJe postaw~ lrudnlel•t'l do 
pr?.y J-::clu, a 1~ 2'*raz.em - to wa2ne -
nie kala:ącą go. Olatego wi•!e ;<st w 
Jt$!0 wier.st-'lCh ttlar.um!:.~. o ~mieszka· 
nlu ,.w pi~l<n11m pokojt<", :tle l nle?JI:O­
dy na S7,w'lndei, nu póJScic M k<>mpro· 
mis. Muszer dba o zachowanie ostt'O~· 
n<ikl moraln•l w opisie ~whna, wie, 
7.e prawda pelnieJ odslani n ~1(, gdy nie 
zdecydujemy •lę na latwlr.nę, Dtste~o 

wchod7.ą do Jeso wlers>.y narkomani, 
przypadkowo spotkani ludzie, staru~z-

• kowle •. 7. którymi <tczerte moina poga· 
dać, są jaki•• odt·uehy c•y•tego liryz­
mu, a.le l sytuacje r~dzące •decydowa· 
ne 1.!15tn.den!A, poCtUCie dWUZDACl'nOŚ· 
c! apelnlantj roli ,,na pollqoni<", Ct~­
sto te7. obnata poet:o sw• be..-adność 

sądzenia "">' nawet brak postawy. Wo­
li jednak cuosami nie \\1edtieć nit po. 
pisać sl~ tonem morali,..tor3klego 
poucunia. Upewnia nas, te nie ma pa· 
tentu na mądro<~. t e wchod1.1 w rółne 
synaac!t , tyJe, dba o el•mtnl poelyc· 
klej wiarygodności. Nauczy! <ię wiele 
od Bursy . ..Stachury l Innych, próbuJą· 
cych iść wlun~ drogą, Udowadnia >.na 
Jomość wielu tropów poetyckich, choć· 
by l haiku, Wszystko to )OSI bardzo 
cenne, l ~wladc:ty o d~;.eniu do wlai. 
nej świadomości. 

Nie zamierzam jednak nikomu wm•· 
wiać, 1.e '- to Jut wiers~ dojr>nltgo, 
uksztaltowaneRo poely, Nic 1 tych rze. 
czy, Pnede wszyslklm Muat.er nie zaw 
"'" panuje nsd konstt·rt kejami $lyllstycz 
nymi a nlel<ledy mo'-na ?.Astan~wlać się 

nad J>oprawno$cią Ich utyc'la, Nlerzad· 

ko Je&o glos staje si~ bardto senwmen 
talny a wlersz.owi jakby brak gl~bste­
~o uzasednien.ia, gdy autor decyduje się 
na rozwinięcie jaktegoś pomysłu retory 
<1:nego (,,Potdrów ode mnie tinlandię"), 
który po7At 7.arysowaniem gestu p<>etyc ... 
ki~o nic7,.e~o Istotnego nfe wnosi. Po 
prostu Ct·ę.ę,to Muszer zadowala się nie­
typowością .sformułowania, umanifes· 
towanłem \vlasnej odrębności. nie win 
dut.ąc swojej wypowiedzi na wyis?.y 
po~iom, Mo~e Je.st to jakiś rodzaj slra­
t~gil l tlekt konsekwe>ttnego dąienla 
d~ XW)'C1.8jllOŚCi? 

W Jednym jest na ~*'"''o :O.Ius•er kOn· 
sekwentny. Jest w swojm tamie,~·:r.eniu 

prtecrwny wszelkim .stet·eo,ypom. Chce 
myśleć o .zjawiskach na nowo. Bez pre 
sjl tego, co ustala tradycja, histonu, 
prtytwyC7~1jenie społeczne. Olatogo o 
Syz.ytie powie: .. namolnu factt". gdyż 

nlcr.ego, mimo tylu nleudanych prób, 
nauczyć -Się on nie moie. Nie J)C)1ralł 

sl~ zbuntować pn.eciw wyrokom bo· 
gów, To Muszera iryUJje, Mil o SY"<Y· 
fie . Kainie. Guliwer?..e - W$Zelki mit 
- poeta powinien poddać wery(ik&CJi. 
na nowo · sprawd~ić jego sens. Ale lu· 
dzie .. zopomirt4j4 o kGmf~niu"'. Podob­
ny problf'm rozwa?.a w witi·szu .. Nad 
skałą wisjało drzewo•· Tu dem...1~kuje 

silę rytuali•acjl uchowań, lal\\'0 pod­
dających się manipulacji. Muszer zdaje 
,;ę mówit, te uświęcanie prawd mo?.e 
być równicź zgubne, Zgubne, poniewai 
uniemożliwia dostt·zeźenia, Iż w jakimś 
momrnete - mówiąc metaforyc%nie -
jt>Sieśrny ,.bez otworteJ ·nad tobq/ czosz11 
spodochromt". Chod~i też o to, aby u­
wolnić t-l(zystencję od pr;>.ymusu ,,Ko­
thllł~Ja rodzicóm, szkotu, ojClłJZ'łJI, bra 
cił~ko, Si<l$trzyctki, zwlerzqt, przyro-

trolalv mu odkr~t cal~ noturalrn: pi{· 
kno ro§lHt i :w&er:qr. a. przt: to ,nękn.o 
ukoehat node wnv<rko c:loa.oltk<>". 

O•tatnl pobkJ Nemrod JC&t bohaterem 
c•CJU L.eopolda Pac-Potnarnacl<iogo, Au 
tor ~ ~slym- wypowiada •lt na temat 
kunutu mysliwJkicgo Kor&aka. je~o 
ogromne) "~ed:y i siln•go pr.etywani'l 
wrd<'tl estelycmych, Niemal l&k ane­
gdota brzmi Oi><m·le!t o niedo>zlYm po­
lowaniu na rictnev:te: .. Okoltco wor..o-t' 
d<.:ala od :akochonvch głosów (lokowo­
kóto - \LK M), al~ •tr:ol >U~ padl oz 
łiO końro \\•a:-ni(")nd botoitm od ~lr.:alu 
o~azala sf~ mo:liwoU duchanta l pn­
rr:tnlo no :wicr:(la" To skirrowanit 
na pi~kno Nntury potwierdzaJą uwati 
Krystyny Kamlr\•kle): .. Piękno jest 
wsz«ftit''\ dotycx~ce f.' .. pek.tów wych_o· 
wawezych twórczości Włodtimicrta Ąor 
saka, 

Tek•t Pnc·Pomarnackiego e.yla si~ 

bQdaJ ~ najwi~kszym zainteresowaniem. 
Z~wtera on e•enej~ tych wartości, dla 
których tenlony był sam l>ohatm· opp· 
wieści, C%ytamy o t.ywym myśliwym, 

zna)qcyn> twlenyn~. umiejącym ją wa 
l>lć, rozpozMwać lcgowl•ka, Koua.k 
umlal na trąbce .robioneJ r. kory brzo 
~oweJ wywabi~ z bagiennych gąszczó,w 
ogromnego byka łosia. Sr.c~ytem jc~o 

kunsztu było naśladowanie wycla wil· 
czyey Umlal równiet wytropić wilki. 
Zwierzęta Ie maj~ r.wyczaj, Jak te~ne 
Inne, stawlania nóg w lroJ), P•c-Poma· 
rnack! wsponlina: .,Kor1.ok :wro:co.t mi 
mcafl( na to, it gdubu $:la tulko i•d­
no •:ruka, ro w tropie :not bil bwto wu 
roint odciłkf ,,podul:tk'' łap, norom1a1t 
'"' prte)!Citi watohv. odcl•ki :o.nika1q, 
'' pozostaje tvllco rotł)n!econu cięuartm 
lop puc~ lnar:n11. ·ro jut nl<zbtcto iu·ta 
dc:v o tvm, źe pr:u:lo tęd~ kilko wil­
ków .. , Tych pa.•jonujących w•pomnie6 

• 
jest w tekście znanni~ więcej. l wl~-
r.~t nne w pro•tY l nl~wymu!C:ony sp0 .. 
tvb O<Uylają nas do pbantwa Wlod>t· 
n)iC'rl4 ~~ >r,aka. 

Warto przypo:nnie~. 11 za cykl ~a· 
w~d .. Las mi powledzlal" Ich autor. W. 
Kor:tflk otuymał na~rod~ .. Nadodrza'' 
w 1969 rłlku \\o'ojclech ZukrOwłlki, wttJ 

biriel dawnego pi-.aNtwa Kor!aka. UC'tc 
góln\e .. No tt·opit• pnyrody~". równit wy 
•oko <l<'~nll OJtatnlą k•lątk~: ,.Wiod;i­
nti<r'Z Korsok odloty! .!lrtPlbę, poluJ< : 
aparatem Jmoqro/łc:nym. To sq tTudnaej 
s:e- łotol/. l upolown n.o zwfrr:JinO :o3t«­
j~ :owue w albumie ( ... ) Tut koto 'lOS 

l~ruif tlę tvle tajemnlr. go<lnurh po:no 
nla, J>~tcht"łl'''"'nict uchem. okiem: OQrom. 
>~<!, oc:ęr•:e:aJqrq radołł (!oj, •oztmnoe 
obCI)UXntiP ... ro.tłm, zn . .ajumoU :e ~wut 
r:vną e J>COC'twtm''· 

M t\ t. O O 1\7.,<\ TA 
KOWAI.SKA ·MASJJOWS KA 

.. Od J\ nhhk~ do (:On.tl"t" 'l. ł)'tla l '''"or 
rzo~fl \\'lothlmł•ru KOt(aka". Rrdllktl')f 
tOa\n: .ł11nu~or KOc'l:v•t .RłhHoteka t ... t~ra,. .. 
k• C>or,l)w..,K rr;o Towar1w«tw• ł<vttutr. Go 
n.ów Włkp. 1:117, Cena 7l 201. 

du·-. bo owe .. musi" tchnie zawsze nie· 
autentyc:tn~clą. 

T:-zeba prty~Mć, t~ Darlu.x lllu<t<r 
j0$1 7.1chlanny w >.dobywAniu prawdy, 
:o<ae tylko. ~dy piSZ<' o ró'nych prywat 
nych, spol=nych probl~mach, tych ro• 
patryw:ln)'Ch teoretycxnll· oraktycz.me 
do<wiodC7onych, postrz~nych j11.1< n p: 
iłkitrkl łez l :oplłc:Olii/Ch w suehu<h 
u8lach t .rorolcl", al~ równlct próbuje 
pn..eknzać od wewn'\l1'7 d~wladcze-ma 

nie wlosne l\lyślł tu o wlet'szach o M r 
komanach. któr>.y ,.w tt>l czornu pfq­

t<k w nplloltt u·lclkltoo miasto" umie 
rają. Obraz je.<l wstrząsnj~cy, Cr.y mot 
na jednak - rodzi slc: moJa wątpli· 

wość - z~odzl~ s!~ z konkluzjq: .,i ju! 
nie nuMz4 brać", C~y nl~ jest to zbyt 
dalekle upt·o .. czenle? C>.y to nie brzmi 
jednak nrazbyt cynicznie, w Innym 
wler.szu mówiącym o tym. 11. 1,W ua· .. 
••11111 bloku powiesil się cltlopCik'' tllk· 
te d<><:hodzl do up•·oszcr.cnla nieszc?.c.i· 
cła, Czy rzec?.ywiśclc dla rod>.lca jest 
problemem, że będzlt .. spłaca! poiuc:· 
l:ę zaciqf)niętq/ w clqgu d~lewlęclu Tnie 
lfccv" na pogt'>.eb'l A lu* zupełnie nie 
mos~ •aakceptować utycia. lormy liryki 
<oli w •• Nie bój tlę to 111iko chtoilo", Ro 
hater 1cgo wltr~za jawi slę wyroinie 
d\\'U1.1"18CI.nlf 

Moie C"J.y\lljqcy t~ r!'<:entję ?apylajtt. 
et.y aby nle drwię? V;awnil•m tyło 

wątpliwości, tyle ustrzeteń a )edM­
c:te>nie twlerdtę, te tomik Darlu.w> Mu 
S?~ra (motM tartow"ć - kla~yezny to 
jut poeta, który drukuje wiertte .. mlo 
d>ieńcze"ł mn wartość Oezywl>cie, te 
ma warto>ć bo je<l to tomiK, k:óry "" 
prawdę 7A)Muje &l~ tyciem, Z t,rtt~i 

wlerS>.aml motnn dyskutow~ć. ro1.ma· 
wloć. dochodzić do jakieM o~ólnlei ­

seych wnlo•ków Dut.o w nim t~·ooil. 

be7$ilno•c•. duto wiedl.)'. ic ju~ rlic 
wlelklel!O o <7ym moł.nu byłoby pate­
tyc:tnle ~wiedzi<'Ć, M~ ni~ ,potka, T,1 

wyzbycie •Ie zlud~~ń najbnt'dLlej zbili~' 
do wier57..Y Darh1sta Muszcn·n. 

CZJl.%AW S OBKOI\'IA l< 

DfrtuJ~ Mu1r"r: 7.a łf<\) ma n e \\'~u,·. Blblło 

lf'l<ł t..H,.r.,(')(" (;'rK . \\'~'d, c:ottow .. kl,. To­
warr:yat\ .. '0 Kultury. GOr'J~w Jlilfl' r. &. • . ~~. 
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rol<kim kinomanom dobrtc Jc~l :tna 
ny film Rolanda Jofte·,. .. ~Iis,ia". Ten 
w:.panialy, barwny obra'& o mt·di Je. 
zultów w PoJudnloweJ Amcr~·ce zo. 
~t:ał wysoko Qccn lony pne" koneserów 
("Srebrna. Palroa'' w Ct\nncs). Jak i 
pn.ez. l)riccic;lnych datJ:a.czy chleba. 
Tym. którzy jeszcze !ilmu nie widzieli, 
gorąco go polecam. Sądu:. ;e bez wzd~ 
du na ocukl\vania. nikt się na tym 
dziele nie zawiedzu!. 

,,Mł.SJ3'• Jest druł(tm ftlmem an;iel­
~kie~o reżysera. który prtebo;em wne 
dl do wsp61czesnego kina. Jo!fe posia­
da wspaniałą recept<: na dobre kino: 
1=-C'!.Y on '" swoich filmach int~lektu­
ałizm z widowtskowośclą. Bcccpta je:st 
stosunkowo prosta. nie Si>Orząd7.<'nie 
takiej mik$tury wymattn mistrzA ... Po .. 
la §mierci" to plerwst.y w kolejności 

L!SiY 

' ,. Wskoczy<.. 
do wła~ciwej 

b ramy" 
Kilka słów w zw!~zku z artykułem 

Piotra Piotrowskie~o " W>koczrc do 
właściwej bramy" (Nadodrze nr JOJ Po 
pierwsze autor .. Rozmów ~ katem'' nic 
nolywał si~ Moczulski " Mncza:<l(i ro 
nie błąd korektorski. nlo Istotna pomył 
ka, p1·owadząca do dość ory~lnalnych 1 
$'-"'Obodnycto. ·l<•l w rzcń. 

Prunę tl!odzit' sto: z lntcncjomi :>Uto­
ra. mówiącymi o ttwobodzie wyrażen1a 
przez literatur~ prawd nawet bardzo bo 
lunych a często dot'ld •krywanvch pod 
tzw ..• sukno ... Nie~tety. mimo znaezne­
I:O po<~pu, nadał mozn• przytoczyć. 
przykłady, to ciąclc jest po $\>r•mu. 

Dla .. , 
·· własnego 

zdrowia 
Dobrze si~ stalo, <e Wojewódzki Ko­

mitet Narodowego F'undusw Ochrony 
Zdrowia w Zielonej G6rzo przedstawi! 
swóJ piętnastoletni dorobek 

Z obszerneo sprawozdnnia dowia-
dujemy się m.in. te ze ~rodków NFOZ 
zbudowano przychodni~ zdrowia w Ko­
tuehowie Cl4 gabinrtów' i w Siedku 
!6 gabtnetów lekarskichi Przy udział~ 
~FOZ wybudowant> pawilon "pitaln,· 
na 133 lótek 1v Nowej Soli Powstały 
nowe ośrodki t.drowla w Brodoeh, Bo· 
ctowie i Niego.sławl<:'ach. Przy duiym 

W reprezentacyjnych salach Zamku 
Ksiątąt PomorskiCh w Szczcclme od 
l do 6 C<erwea br ctynna była między 
na1·odowa wystawA liiatolistyczna .,PRL­
NRD - StCZECJ N "88", Na wy­
stnwic zgromadzono tr~y zbiory " 
klasie honoroweJ: Rys.<.uda Go:· 

film Joffe'a, niestety nasi spece od 1.•· 
kup6w ponownie bojąc się nie wiado­
mo czego, wol~li dmucha~ no zimne i 
filmu nie zakupili. Mo2e przerazili sl~ 
sceny ze zdejmowaniem ze ściany por­
tretu Bret nlewa? Zda Je sio:. że spec~ 
od zakupów znowu nie są na blct:IC<l 
ze wspclłczesnoicią Film ukazuje Je­
den z najtra~iczniejszych rozd.t:lttłów 
hbtorU wsp61czesne::-o Swiata - re•.vo 
luc!c: Czerwonych Khmerów w K~nl­
bodty. 

Wykształcony na parysklei Sorbonie 
doklor socJologii Pol Pot. w za<i<w 
bibliotek i gwarze p>ryskich kawiarni 
wykoncypował idee; rewolucj i perma­
nentnej. którc.:o to dzieła podj:tl si~ 
osoł)Bci~. Rewolucja !)Crmanrntna zwal 
czuła w~zclki indywiduali~m. lntttt-.. 
ktuulizm, A nawet buty. które umo±ll­
winly bezbolesne prumiestCU>IllC si~ 
J)l) k:-a)u. Ludzie tyłl w komun>ch 
sP<:dzaJac ddeń na '''Yniszcz:>jąccj Dra 
cy. a wicetorami poddawani byli z.bio .. 
rowej Indoktrynacji. w .. Połach śnllcr 
ei" jesl scena, ~dy prowad>.ący .. <ak­
cia" nnkatulc z~ł~sić sl~ tym. ktl>rzr 
mit'JI luh rnl\jq .. nieprawomy~!nc my­
~li". O dl.lwo. o~oby takie z<:las10!~ ~~~ 
l nalyf"hn1i:\St zostaiq z::unortlńwnne. 
Film opowladn ~t o wspłmbłc J rn.(!~-

Taki los spotkał tct. miejmy nad:;e­
ję. te tylko na razie. in:"te dzieło Kazi· 
mif"rza ~1otta.:skit-Jto - krćt'<.i. W!>trz~­
•aj;)e~· esPj - pamiętnik . Po pow~ta­
niu ... R1.ecz dolye1y tosOw autora f lutł 
n hC l \tolie.v l', upadku t>OW~tanla 1 7.::'1. 
wi!'ra równici surs7.e rozwai .• 'ł.tda 1>0~ 
1ityezn<" Pow~tanie warsVtw$kic hud~i .. 
lo. hutlzl i hedt!e zaws>.e bud>i~ Mmlet 
ne •pory Polaków, prtc~ wtclr jcszt.7C 
07iC,iC!ciolt'ci l nic w tym rtc.'<'l. Chodti 
o to. Ź.(\ ht7 r6t.norodnośd ł'X'tn. wn!ń­
ków. b<:d>lc to uwsze drskus}a o<:ran! 
czona Chod rl o to. i~ takiP o~ranlczc· 
ni~ to nic tylko sorawa historykó•v t 
pasjonatów f\tZCS7ł()śri. to sor-awa aktua1 
ne~o kulaltu na<zei demokracji. To s·t~a 
wa t:ak pntn€'bnej wiary~todno!ci. 

\1yśle. ic teraz. ~dy w ZSRR likwidu 
~(' sir: wicl<' tematów tahu i m y powln 
niśmy śmieleJ likwidować nMtc zale· 
~!ości w mówten tu różnymi glosami o 
n>s:ych 1'3rodowych sprawach. 

Byt n\Q1C zawne wielki 7~r()m<otkl do­
cuka ~ir.. te dO jc~o .. opera o:nnia .. do­
łączv się .. Nn plehanił w Wy'\,.kOwie'• -
krotkl re;>o,\a< ' wojny 191<1 • 1 bardzo 
k:-yl_VC''!nfł OC'ł'''Ht pos!ac! Ju!ia:"':t \lar ­
chJPwcitic"~n. ~TJ('ł prawo w:ttlkl o~<(nrz 
ood1.iwhlC J~nina, m!:qł f>rawo krytyko .. 

w.;porćlu społecznym (wymic1\my dla 
pnyk~adu p3tronal sp1·awowany prz.et 
•••z;)ll>w ZĄ<ndnic.tci ·Szk,91Y Bu4o~la­
nęl w Z•clońcl Górze) pows\ał vó·n 
Zbowidowca w Zielonej Córic. \\" m!· 
monych łatach zakupiono ze środków 
:>f'OZ 33 sarnocbodów-sanitarek ora; 
wiele spr_u:tu medycznego dla istnie· 
jących jut placówek służby tdrowia i 
op•ck! społecznej. 

Bardzo długi jest rejestr obiektów . 
zbudowanych całkowicie luh C7.~śclowo 
dzięki fundu<Zom zgromadzonym n.> 
NFOZ. Ogranic•am y si~ przeto do 
stwlcrd;enia. t.c ,,. planie na rok bie­
U)cy Wojewódr.kl Komitet Nf·oz pn•· 
widule ror.pocz~cic budowy wicJ•kith 
o<rodków 1.drowla w Br..einlcy ! Sk'· 
ocm. udtial w rotbudowic ~tpital~ ''-' 
Switbodzinie l Lulmtu, kontynuacj~ 
rol>ót przy bloku opcracyjno-dia~no· 
sb'C7.nyrn w Zielonej G6nc ort\t rot· 

PRL-NRD 
llte .,:-la pocttowym szlaku ... Piol~a Za­
remby .,Wybór listów ze znaczkami 
1840·1873" l Jozefa Zielińskle§o ,.Polą­
czcnla paslannlcze i pocztowe z Toru· 
niem" oraz 37 eksponatów w klasie kon 
kursowej dorosłych i 8 w klasie młodzie 
towej obrazując<' wspólczesny dorobek 
wystawlenntezy obu "''~ąr.ków tnatell· 
$lyctnych. S~d konkursowy. któremu 
pn:Cw<\dniczył \VIodzłmierz C0~7.Ctyt'lę ... 
ki, znany autor wielu opracowań t ta· 

W~Fl~TYC%1" 
Pm<mu> ~fN : ·G.CG. .~sa 
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klej pnyiatnl o.m~rykańsklel!o dzien­
nikarza l jego kan>puczańskiego ptze­
wodni)<a. To l relacji podawanej w 
rorrnie listów-monologów do amery· 
kańskiego przy judeln dowiaduJemy sit; 
o kambodżańskim piekle. Na początku 
rewolucji i pośpics2nej ewakuacj i wszy 
'!ttkich obcokrajowc:6w. pracownik fran 
euskiej an>ba..ady określa lapidarnie 
całą sytuacje l jeJ konsekwencje: . .an­
titn re~irne··; !łłOWA te okazuj:} s-ię 
s>roroez~. Za naji8-totnicjsu przesłanie 
fi1 mu uwatam podkr~~ltnie odpowie·­
dzialności n3~ w!':.ystklch t.a wszystko 
co się na tym ~wiecie dr.ieje. c.!ęboki 
huma:1itaryzm fiłmu l 3J)O{t~7.3 naj­
wain!eisr.yeh ludzkich wartości. spra­
wił. i.e film podbił widownię kin nn 
cttłyrn świecie. S~kl"'dn tylko1 że nic 
miał takiej ~zansy w Pols~t. 

Ty~odnłk •. Ekran· .. ogłosił v.' !ed..."\ym 
z numerów pierw,z.~ w Polsce list~ 
w:deohitów. Pitr'W$ZC młej~ce na te! j 
liście zaimuje .. Commando'' z Ar:lal­
dem SchwRncmlPttr:<"rł"m . n któr>•m f! u i pl.saH!n1y. Równłrt wysoką pozy ... 
e;~ zajmują 1.Pola ~n,lcrei'*. 

FA:-< 

wać l'aw!~ l Odrod<On~ Polskc:. miał 
i prawo k:-yty!<owet Marchlewskie!jO. 
Kona i P•icrzyńskie~o. rob!! to w okre' 
śl'>!'ly:n kontek~cie hlstory..-tnym 1 we­
dług- swer;o c:l•mfcm!a Ale my nie mamy 
prawa wyrywaó lakich ocen z jego ao­
roł)ku. dz!ełko i>r<et to nic zo łl<nie n 
swąd pozostanic l joJ:o skutki \et. Hoz­
hczanie hi.storh to ptawo do mówieofa 
na róiny sposób o rhtnych spt·awac!l. 
ot~c~~~ólnie w wykon:t.,lu pfsar:Q'. 

I tyle !<:-ótkich uwa": mt pewno wiel­
ce nicpełn:,ch. jakie na~unęły mi si~. 
~dy tauwa~y!~m W$pom:lłany na w::ł:ę­
•>:e b~~<! 

Z pllwataniem 

~llCIIAL PRZYDROZXY 
66 .. 023 Sycowiee 

PS. Tak na mar~lncsłe. roi si~ teraz w 
1>rasie od r6tnych drobnych i duzych 
błędów faklo~:ra!icznych 1 formalnych. 
ale to temat na dłut..~Zł\ rozprawkę ., so­
l!dnoki wiedzy naszych publicystów. 

OD R.E!\AKCJI: z• błędne podanlc 
nu'"iska autora .• Rozmów z katem··. 
które w~-niitło z wlny lcortkty. W$.%Ysl· 
k!c-h se.rdf'Cl~ ie prte:prnnamy. 

budowę warsztatów ortopedycznych w 
Swiebodzin!c. 

W uchwa\e podlq\cJ przez Nł'OZ 
c•ytam.,v m.in • • Ap«IUjemv do Tad tlo­
rodowvch, zwiq:kbw :awodow.IICI• i 
PRON-u o okazanie e:111mcj pomocv w 
kontroli d<ialalno!cl in~Usti/Cllirtei u 
jrodk6w NF07.-u, o :walc:anie mar· 
np~rawstwo i pomoc tv lcJ')3:łlm zorga 
11izowaniu. pracu no :>lococh. budowli" 
WK NFOZ 1. satysfakcją <twierd~a. it. 
rozs.erza sl~ krąg ill<lylucjl i organi· 
zacji c~ynnie pomagających w propa· 
gowanht i realizacji tdcl NFOZ. Uwa 
tamy. ze pole do dzlnlanla maJnY na­
dal dute. lak Jak oKromne są jeszet<' 
potrzeby. To czyn! Fundusz instytucją 
trwałą i bliską k&tdemu obywatelowi 

htolnic bilan• prac l dokonań NF07 
Je<t poka7 . .,~·. J o21> dz!alolność iasluwje 
na ws:z.ech.c:tronne poparcie ze strony 
spoiecu:\3lwa. 

\\'.L-. 

kre•u matelistyki l wybitny znawca 
przedmiotu składał sl~ z trU>Ch sędziów 
polskich i dwóch n!cm1ecklch, wśród kt~­
rych Cot1riecł Neck znany nam dobrze 
z bilateralnej wystawy PRL-NRD w 
Zielonej Córze pelnil funkcję z-cy prze 
wodniczącego jury. Oceny ••tdu konkur· 
sowego były nadzwyczaj krytyczne. 
Prtytnano ogólcm dyplomów w randze 
medali zlotych 8. w tym 3 dla \vystaw· 
ców z NRD. dużych pozłacanych 4 (gos­
cae uzyskali 2). pozłacanych 6 (NR0·3J. 
dutych srebrnych 7 (NR0-3). srebrnych 9 
(NRD-7). !>OSrebrzanych 2 (po jednym 
dl8 każdej strony) l l brązowy tylko dla 
wystawcy polskiego. Wśród eksponatów 
młodtteżowych pnyznano dyplomy w 
randze meda.lu potlacaneco 2. srebrne· 
go l , posrebrzanc~o 3 1 brązowego 2. 
Nie sposób omówił! wtzy.ttki~ ekspona­
ty, ale te najlepSle uslu~ują chociaż­
by na wymienienie. \Viród nich nalety 
szczegółnic wysoko ocenić eksponat Wla 
dysław~ ~llchaławsk!eqo (Szczecin) .. Zna 
J<i poczlow~ S zczecina do XIX wieku .. 
oraz f'ritta Stclnwnuc ra (NHDl .. Dzia­
łalność poczty bcrllnsktci 1871-1900" 
a w$ród młodzJctowych eksponatów: 
.. Byd~oszcz'' (Jarosław Gaura - Byd­
c;:o:;tt-z) ł .~ wiatrem przc't morze•, 
(Chris Bi;marl<J Obok dyplomów przy· 
7tl3n" "''"tt,t• na~ród rut"zowych urundo 
wa:\vrh c.~ l owno prze t oba twhtz.ki fi­
la!elistyctnc jak l llc•nych sympatyków 
U:ate!istyClJ1C20 ruchu na Pomorz-u Za­
th<>dnim. 

O•·ganizatorzy nalcl.yclc zndball o opra 
wę pa·ooa~andową wystawy. Wydano 
katalog: wybito $pecialuy medal pamią 
tkowy. wydrukowano w h·1.ech kolo· 
rach koperty okollctno•ctowe. a upl 
Szc'Zecin l na soc<"Jalnym ~IQ!sku na ,,.\. 
stawie stosowal oamląlkowy stemp<'ł Li 
c1ne rełac:Je nrasnw<" radlowe i telcwi· 
t:Y jnc dnhr1r '"'t)"oro?a<::t)W3ł) 'V)'$hwe 
któr;t. c!<"-~,.:-·la ~ic tn3r,.nvrn ?R~:a:.~r~c<>· 
w~.1icm zbieraczy l mł?łJ"i""iY 

• 
l 

Festiwal Piosenki 

Radzieckiej 

Odbyl się w Zielonej Córze po raz 
d\vudxies\y uwarty i trwa! od ~ do lO 
Cl:trwea, pny vniennej po;ocbje. !\:ie 
.awiodln ltstlwalowa, w wieknołc\ mlo 
dUetowa publiczno-ść-, natomia~t uwsod 
ly j~ oczekiwania. Piszemy o tym wc­
wn-.trz numeru. W tym roku najwył.sz.e 
festiwalowe laury zdobyli: Zloty Samo 
war - na~rod~ przewodniczącego ZG 
TPPR - l<atartyna Ulicka z Koszalina. 
Srebrne Samowary - Micezyslaw Wq­
dolow•:<l z woj. olnty1\sklcgo l ł:lt.b!eta 
Korku:. z woj. wrocławskiego. Bn\towe 
Samowary - Jarosław Wlla•~zyk t 
woJ. ciechanowskiego, Joanna Jermoło­
w!c1 z woj. slupskiego i Justyna Bana· 
s .. a k z woj. katowickie~o. lVyr61nienla 
otr.ymali: Wioletta Mikułska. Alina Ja­
mrot, Ilona Wołosewic:., Andrte) Ko­
ryckl. Beata Kostyk. duet Robert l Woj 
riC'c:1 Kot iclowie; Zespół .. Caro" l z.es· 
p6! •. Camelcon'', Dticnnil<arw .nkrcdyto 
wani pt1~Y Festiwalu przyznali .swojq no 
~ł'Oii~ .Elltbiecio KorkU$. Festiwalowi to 
warzySz)'ły tradycyjne jut tet. ln>prety : 
n•led~yn~rodowy plener malarskl pn. 
•. Piener Prty Jatni'' w !:.agowie (pol<lo­
sic ubieglorocznego pleneru pre:wntowa 
r.c Jest aktualnie w zielonogórskim sa­
lonie BWA) l .Oni Literatury Radziec­
kiej'" (omówienie takie wewnątn nu· 
meru). Z tej osta\niej okazji nakładem 
Lubuoktc~o Towarzystwa Kullu ry l Wyt 
szcj Szkoty Peda<:ogicznej w ZieloneJ 
Górze ukazał się tomik poetycki, pierw 
szy z planowańej serii .. Literackie Przy 
ja~nlc". W stal'ann!e. wyd.nym tomiku 
zaprcxcnlowano wiersze poet6w rnd~lcc 
kich l polskich (mieszka•\c6w woj. 
zielonog6rokic;o) dotychct.uowyeh ucze 
$\ników .,On!". 

Dni Kostrzyna · 
• 
Swięto Prasy 

Organltowane już po raz drut;! ,.Oni 
Kostnyna", świ~to miasta u zbiegu \Var 
ty i Odry. które zwane było kiedyś pol 
$ką iiiroszimą a dziś słusznie nczyci 
sie swym! os.ią&nięciam! - w tym roku 
byly takt.c świ~lem tubusklej prasy -
..Gazety Lubuskiej", .. Ziemi Gorzows­
kiej" l .. Nododrza"! Wnystko przcble­
r.•ło w atmosferze ludowego 1-slynu -
impruy kulturalne, sportowe. spotkania 
z kandydatami na radnych i z dzlennt­
karZllml trtcch bratnich redakcji. Byla 
okax)a do dobrej zabaw)'. ale takie do 
~ospodarsklcJ refleksji, }ak naJlc;>ltl wy 
korzyslać z~romadzon~ tuta 1 ~ner~!~ 
spoleezn~. dzlqki któreJ uda!n s!~ lo 
miasto diwl~n:.lli z ruin i ro?.w!nt\(', aby 
mu i ludzłom w nim zamieszkałym jc~t 
cz.e lr""''ej dt.r~y?3. 

Mistrz _GospodarnoŚci 

Ten tytuł w organizowanym rorocz­
nle o;ólnopolskim konkursie miast t 
;:mln, U> rok ubiegły tdoby!y: rntosto 
1 ~mina Słubice <woj. ~orzowskle) 
na~roda 50 1'1 l n· zł i cf~gnli< z przycze­
pą ttscnlzacyjną: tytuł wiccml$\rzowski 
l na~rodQ 30 mln zt gmina Siedlec (woj. 
tlelono.c;órskle). Ponad\o w woj ~orzow 
sktm wyrót.nlone tostały: ~mina Bog­
danlec - 15 mln z! ~tmlna Przvtoczna 

10 mln tl. miasta l ~miny: necz -
30 mln tł. Choszczno t Mi~dzychód po 
10 mln tł oraz Orerocnko - 9 mln zł. 
w woj zlelono;órskim wyrótnlcnia po 
10 mln zł uzyskały mia<ta l ~miny: Ba 
b!most. Sw!ebodzin i \Vohztyn. 

WojcttJódzkie Nagt:odu 

Tecb n iczo.e 

W dalszym ciągu, mimo zapowiada­
nych w retullaeie reformy cospodar­
ctcj zmian - nic jest naJlepieJ z nowa 
torstwem l post.;pem technlc:mym w na 
szym pru:myśle. Tylko nikły procent ca 
lośel jego produkcji stanowią nowe wy 
roby l nowe technologie. Tym bard•lel 
clc<1;,c mus>ą wyrazy uznania dla tych. 
którzy usllujl\ przełamać l~ d~ pMs~. 
Ostatnio w Zielone j Górze odbyła się 
utqcrystoł<' wręczenia najbardziej za­
słutonym ludziom i przedsiębiorstwom 
na~ród technietnych. Były wśród nich 
naqrody Naczelnej Or~anizacii Technicz 
oej. wyrótnien!a t dyplomy Wojewódzkie 
go Klubu Techniki 1 Racjonalizacji. na 
grody w Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. Wśród na<:rodzonych l wy­
różnionych przez NOT za produkcyjne 
innowacj~ w 1987 r znalazly się .. Z..s­
ta !". 1.iolono~ór<ka ... Unit•·a", .. t< romel". 
swlebodr.ińska .Eiterma". POM w Sta­
rym Kislcllnle. OBR w .. t.umetu ••. Rejo 
nt'w~ Pr?Odl'i<:hlorstwn MtliOI'ilryjne w 

• 

Su!echowie, l'G R. w Krośnic OdtzafiS· 
k!tn, nowosobki .,Oozamet• i WQls;otyj\a 
ka Fabryka Mebli. Cra\ulufernył 

Spółka ,.Femic" 

Pro!. dr. bab. Marian Eckert w hnie· 
niu WSI, mgr 1n1. Czeslaw f'cdorowic:c w 
imieniu ,.ZUtalu" podpisali akt nota­
rialny o zawiązaniu Przedsiębiorstwa 
Naukowo-ProdukcyJnego .,Femic" 
spóJki • o.o .• którego celem jest m.in. 
wdrażanie najnowszej myśli teehnic:.nel 
do produkcji. W Ct.1sle spotkania obu 
stron ustalono. to prezesem zarządu spól 
k1 będzie dr Lechosław Ciupile (WSH 
a l'adę nadzorczą stanowią: doc. Marian 
Miłek, prof. Michal Kbielewlcz (WSI) 
i mgr int. Janusz Kapała l z·ea dyrekto 
ra. mgr Ryszard Ob!~gór z-ca g!. ksle 
~:owego, mgr In<. Mieczysław Kon .... iński 
gl. technolog .Zastalu". Nowopow$\alej 
spOto;-e i.Yctymy p'owodz.enial 

• 
Swięto dąbrowieckiej 

szkoły 

Bl:sko 60 lat temu, w czerwcu 1929 r. 
w z!lajduJącei sl~ w pruskiej nicwoli 
Dąbrówce Wielkopolskiej powsiała pols 
1<a szkoła. Mldella si~ w trzech pols­
kich don>ach - l:lłoch6w. Kc>Slyrów l 
Wieczorków, gdyt Niemcy nie godzili 
się na budowę budynku szkolnego. Po 
wybuchu Ił wolny Ś\VIatowej naue~yclr 
te <ej stkoły l wsp6ł1>racująey z nią dzla 
łacze ZPwN znale:tll si~ w hitlerowskich 
obozach. Mogla sle ona odrodzić dople 
ro po wojnie. My.!l budowy nowej szko 
ty w Dąbrl>wcc Wlkp. Zl'odt!la się z 
imcjatywy d~alaczy Stowa;:;:yszenia 
.. W!sla-Odrar. W 19a3 r. powolano Spo­
łeczny Komitet Budowy Szkoły. które­
mu przewodniczy Tomasz Spychała. 
Dziś szkoła. którą buduje wolntyńskie 
KPRB jut jest w otanie surowym. Od 
tnech lat w czerwcu obchod<l się te7. 
święto miejscowej ~•koty spod znaku 
Rodła W tym roku na urocqstości • 
\ej okazji obecni byli w Dąbrówce m.lll. 
poseł Edmund Meolcwski. prze;vodniczą 
cy Stowarzyszenia .• Wisła-Odra". woje­
woda zielonogórski Zbyszko Piwoiukt ! 
sekrelart KW PZPR Józef Małańctuk. 
Dwoje uslutonych działaczy byłego 
ZPwN - Acmteszk~• ~lania i Piotr Po· 
łom.'ta na uroczy$tym apelu otrzymało 
~fedate Rodła. taś posel Edmund Mecie 
wski udekorowany ZO>Iał odznaką hono 
rową .,Za x.aslu.~i w rozwoju wo)cwódzl 
wa zielonogórskiego." 

Uho11orowani la t~reaci 

Dziennikarze zlolonoJ:(>rsk iej rozgłoś­
ni radiowej zo$Uill laureatami O!!Ólno­
pclskiego konkursu na r~portai radiowy 
pn ... Porozumlenle·· Irena Linkiewicz t 
Krzysztof Rutkowskl l na~roda. ldał!a 
Blaszetyk fil na~roda. Z tej okazji wo­
jewoda tielono~órsk l Zbyszko Piwońskl 
prz,yjął Ich i pot:ratu!ował sukcesó,,·, 
tycząc dalszych twórczych osią<:nit:t. On 
~ratulacji i życze1\ prtyłąezamy sio: tak· 
7.e m.,· 

Zapt·os ili nas 

BWA w Zielonej Górze na otwarcie 
wystawy poplenerowej . .t.agów 87~. Za­
rząd Okr~gu ZNP w Zielonej Górze na 
Okn:gową Konfercnej~ Delegatów 
ZNP, redakeJa .. Ty~odnika l.lcmokral''· 
ezne11o" na spotkanic z okazji XXXV­
lecia pismd Z••·•ąd Wojcwcxhki ZSMP 
w Zielonej Córze na Swieto ·Mtodości 
Rudno '83 J Wojcwód7kl Parlament Mło 
dzieży. Dzl~kuj~my 

-------------------------------------------~ 
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·'fćSbu W>l>al~m bliioh v Zlelortei G6-
r'U~J.~dln wy~o~.il w Amfit~trte rno· 
'"f-ę.;- 't)"l)>, •• lęk przed czol~ami jest 
• nl~ul.ll•aclniony. Ich lu!y są x plasto.­
liby ' albo l,liepowJiżne~o tworzywa; gną 
(~·;pod \vlasoym Clężarem. Drugi. ale 
tO~a~:tYS?:. pr~emawiał w innym miej~ 

· ~ •• b>~.rd.,ite'i zorganizowanym. .. Prze­
or.Y'la'l ·, "';ięcej niż jedną ksiątkę i dla-
1~f!O';!l<!djąl si~. nowej a jednak marls­
... ~to)VSI.'ł.ej egzę.gezy ewahgehstów. Nie 
dpkon·af. te~ z tej Jli'O>.atcznei . p;z.y­
.c~nY~ ---:-~ tliltt ze %gromadzonych nie 
.ń>ial ewangelii pod ręką W lorbacl) 
•ł~c)l_aciy< byłY. Jl<ml'dpiki rob?ick, T~­
:ezh~sh:'l j.-kśi';j~k'i ~ucharsk i~~. akurat 
,r-r.bcQ!le•na\JOtlirną·sż.' . • 

Ci dl'!aY'h:y,óurro,viE> - ial< ren czas . 
.l~.i!,. ·,s.pądli· laktx~zhie -;. polskiej sza­
.cpo"'ntcY, .ppl\tyczne·i. 'cho<l ząćhowu)ą 
:p_otorr;:Je.)e,J~ciJ; .Uc~es~n,ic~tł ''".: -i!r~e. 
Dech, techn1k eleli,lry~. Ul pomoc~ śru­
"bokręt't:'ó.ma!o. nie· rozkręcił Polski na 
,de~ale. Ot~•wm•ł P.OkoJową nagrodę· No 

. 'bla::.i-nle-mu~i· się martwić o byt , M-o­
:7-e sobie teraz pozwolić na cz<;:ste ko­
n y'stanle ~ ·druku b4 . Ohoruje w oio­
cr.eniu dtwigów. l!iłot·Yn. agre~at6w 
·sP.a.walnic~ych oraz i1>nych cię'tklch 
n(ast)tn . i ur.ządr.en, St~<'tn·ia s;:dańska, 

· ~!>oć'.niektórzy sądią, te· lak Jest. w ni­
c~in nie t przypomina sanatOrium. Nic 
'l'!J:iiźy . to •Lecho\vi szybkiego ' wyzdro­
'''~enta. 
. ~lbinf. ·wzorowy . bry.~adzista. maj­
ster. bu~owlany. uczestnic>._yl w $kr~­
.c.}łniu .tego, co rozkręcił· ~h. OtnY­
n\'y~v~t ,oklaski, z których jednak tyć 
.ui e . moina·. • Nie korzysta • t:A. choć 
"Jie ·zawne iest :?odrów jak ryl>a. Tak 
:.a.mo obl·acn' się w tle 2eląsN:.~·dźwl­
~.w~ betoniArek, krusz·arck Nie tra .. 
'I<tuie ·tego ótoozenla jako llic7.nicy A 1-
łii.n . prrebywaiac u pułkownik3 K'ld•­
~1\,~~;. jako -r<>.irywkę mo7.e tralitowM 
z.f{tapiante spo}n:enia w !isthtrn:'ch .O· 
czacb ainoasado~a Kukurvl<i Potrr.~c 
tl.k: ·milczy · jak ~rób Le~ h cz~sto ko­
r.•.l:!'\a)l\~Y z .. iościnności ~Si~d>-1 Jan­
.kows~iego le.st taoaiYzony w obr-.ek 
.$-M~tt-j ·n ry(idy a cQ ., ~tet:o • wvn.;k~ 
'sfy~ć~ufeń~o. dow,i~dują ~~ę wsr.vscy i 
t~ ... tjie~ontec1pif' nad \~t..~ta Ni\''~12· 
dz'~nia L<l~ha są. tc~altm tlnio . . choć 
nif 1.aw.•r.e .mąją one so(lJooś~ .J.ędM 
~-r-~~wi~t(\\~Ycl"! ae:encjl- in(orroacyioych 
J>O<iała. powo!uja~ • ie .na IA!cha. ic norl 
Cfd"~pJl!;:[em \lk~ 1.nfa •Je ~--·na Pnni w 
~~kitt;~ęJ •ukQi od Char<l'n" z '''oi•t~ 
'YJ.fl ; pht\>ieJk'L/ Z w{~<>TI/l\ltiem f ~·ch,.. 
l<<>nkurenc)'itl.o!, cho(· •c-i 4wi.•lowa o.­
~nCia. t/>W~li,fż r<iw<>ł\.l )ilC' tJe nP to 
~emo ł~ródło .. poiniOI"rr10WĄł, • .;,.. -v~ni 
nad C<la.ń~l<i~m .n,iąla, ilt~kl<~11<•. "Ie 
"!PJ~tą li\,Y.._ ~U!>Ił~\.frlt\ $Hkn,i~ US?..)'tfł niro". 

~· 
ŻWOLNION.,_ OD PQOATK l) . . )V (oHo 
tó"ł)" ,,Ryt1ek seksu" ( .. Szpilki .. nr 22 
dr 0zda p!h< .m.in .. .. Jeśli \ llodzi o vro 
•Cutueję, to Jest to iedy11~ le{l~lna dzi~ 
ł«l11~ść -f tnansóu:o zwotuio1ło u nGs od 
Pódatku · nd 'z.owsze -%·walniu Sif czosa· 
mi ' &t poddtl nou~.~tt'l)ąće firntJI uo 
dwa. "t<Zl/ lqta. ' " 'oJ dzialuć można. M 
~11l~9 ~ą ,o;;'tnTCZ?J· .o. patl4,! ł'I.Ósz~ jak'!$ 
n.icchft'll:e; a moZe ~.-llentóu· uic ~łaJ~ 
Sj>o>yl<o 11ię jednnk czasami :despeTo· 
wo.ne l<obie't(l. które 1t<•!frtl<a. ie Ja!< tok 
a~u; r>6j<lzie. to póida oa tóp i !>O klo 
pot'ńch. Nie mo '' na~ taJGich .roq(HłJ. 
9'dzie ~potka~ mpina ·na •!leumo ))<llli4 z 
l>;fan~y .w!qp Mille.<rwcll J•-" ·co vozo 
'!l•.>• z,atVód. króry WIJmaqa o~r?cz ·vo· 
sracio·nych 1ł(l>~ę<(zl. ~t\et;(l mme)ęlnoścl 
i •i>owódZenfe u- ·dl't~j mierz~ zo.letu o<l 
chęci,do pfacu i .•t<>'"'~'' w do ~lie.n· 
t17. , f<ft~dO' 1'liCłMI t.~~'~T(t~i. i~ 1R~Ol! 
chq;iqła, toby potraftlo · . T;łko za ,.r"elo 
• u . ne ... 

' REft,f;KS.JA o GIIAFOMĄNA<"II. ,.Id~ 
jnłódz . .P' - to tytuł publik,~cji KT7.Y!".ilo 
f·~ .Karwata w k.at.()wftkim t v~od,l!kU 
.. T~ .j Nie'' (nr 221 pnświęconcj m!odej 
gen•.racJ! pisarzy. Je~t td re!lek•~a . Q 
gri!oroana~h· .. Grafoman też c:lowtell 
f' k.a.Wołko ttaehu tt<rd olowcł b-!Jm mu 
ńi~ , n<»k.qpiJ, (ym l!ardzfej •. ż~ liikopo 
1p rti• .l<os<t l!je. o na ;salO'! V . 1 t ak me 
todo:łu.e ·wvuszczonv.' Choc rue wpu~~ 
cz.on.r. ~am" wcjdr.ie. jak uczy doŚ--.viad~ 
ćtćrtt"' ..;k<)Omąd. 

'.t • ' 

SJJAWI.\N "c;w SJ;A WO~lltt? W".''"''~ 
ń-nt i-0110 i Nle" r.naid!liornY muśli S!~ 
" 'iana l'rockle)lo pl .. ywA~i" Oto je­
órt.a 1. ty9h ~tębs;y~!" .. Nioy ua<li/ .- o 
Pt>a ocht~mO.~' -Ni.e~tety. ZJ)~t:\łOa in~H~ma 
ńił'' \V~·wołu~.e- automatyczńtc \\'Yźszego 
IOt~J-.. artysW~•nego. 

.... • • l< ~ • 

5?-;<UTN'& i?RZEWID1"WANIA. P1>. Siani 
fławit ~ 'l'Ymi.e, ·kt61·y przcprowad•>l kr? 
'\:yc,.ńa an;~)i1.ę .,gzlaod~ru Mtodyr·h" 119 
łam~c!l ' .. Tygod.nllsa Kulturalnego•·. w 
n~~ 2.4 p iO>'t>a Kr1.v<1.lof Mę_lrak pl••• 
o . J;życilł \\1atszawy", wy~nU\V&lac lf-~ 
;óie ' oto wńioski: .. Ludzi~ myt!q na O:IJÓI 
iftPi?1.<'1'1). ale ~td'.•em kiesz<!11i<r.m! Zda 
; ,.· ·s~fi ·źe to QsJ.otttie 11arn. wla~-mf' pro· 
'3ł- .W~JJSCv t-eraz d0$ial~ ekono:nicl..ne· 
110 kręćka. Zl/Ski. to tulko z~sl<t , pel<u· 
r/iqm,o, sir~l.ll - to tytko str<it-!' m~te· 
J:i.<+l'le· W SZJI~tko sr~ . spfc!u(za ' przelt,. 
c;!!l: iy<;ie "d!t$)towe ' §m.-n'. kulturę .' 
t)ląrt, ·módę ,, .t u•wtuk~. Reduk4je s•~ 
W~tę1kie, "PrZt)OWIJ ż',lt:.W dl) ntłJ~l(W<IC.n 
i~~-o.tJi. 11.bf!titQ.TmJr h. W .$Z!J$rk() m? ~ł.COJq 
ef!jti .r wuconę. Zdoovwa si~ śwtat 
«•!it~t!ikq. 

' 

• • 

• 
! 

• • 

' 
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Pawły- i ·Gawły 
wątpliwi~ przez. z:r1.an.y· włoski ·dom· mo 
dy. RZeCznik Pr-asowy · Rz~du. minister 
Jerzy Urban, zru.lad gię na swojej co­
lygodniowej konlerencji w JUopoUiwej 
sytuacji.· 0biecal sprawdzić kto i w ja­
kim' stroju ukazał się• nad Gdańskiem, 
doda! jednak. że osobiście na modzie 
się nie znaJ zaś jego małż<m~a zaopś­
truje si~ w ciuchy w !irrnowytn sklt­
'pie ... ~lody polskie;"'. 
. Leth i Albin. obnj głęboko ;<'viąza­

ni <t 'proletariatem, aw-ans·owali dO śre­
dniego t>ionu • orgari:-zac; i p'ródukcji, 
róinią s i~ równiei pochod<'.Cniejn . $po­
!ecznyrn. Ko~zenle Lecl\a si~gają tak 
głP,tloko, ie 0i do~va boli. Sta_,'Otytny. 
rz)•ih~ki rOd Walensp·w. na ł<tóry s_~~ 
L.ecl\ powołuje. to wyra:t skromrroscl. 
Prawda Jest tal<a, te nąi;-J; trybun się!(!! 
do przodków spomiędzy wędxownych 
tlord łO\\•c·ó"· 2namut6vi. Albin.·' ń"'il­
cz.e~. kt,óry na temat swo\eh pti".odków 
raczej si<: ńie wypowhWał, zapewn'e 
nie ti<Yi.y r.rątc~t~. gdy jego 'ro~,O\lii­
ez(l-c.hłopśki rpdowód nt;:zesunę w pół­
mrok hi~tóril, powi-Ć.dz-my do tutsów 
Pi ~st~ Kolódileja ... 

Dzisi8j wszYscy z \Vtt~ystk,imi ohcfł 
nrowad~ić dia1Q!(. Nawef Reagan' ?. ~or 
łlrtc,Z<)wem spróbowali i się to u9ał0. 
W spra,wie dialogu mi~dzy L<lchem a 
1\lbin~m Jc•tęm Jednak zupełnyrn Jl<!· 
•ymistą. Trudność w takim dialo~u z.a­
C?.Yt'\0 się Przy wyb(!rze • odpowiedoie­
~o lok:•lu Miedzy biurem w Trypoll­
<ie a kancełarią pal·nflalną u świ<:tej 
Br:viidy istnieją odle~:lo~cl i stm:eci­
ności K onieczny bvłby 'więc ·tokał ne­
ut~alny. Sie<l~iba PRON' p~•.eznaczona 
w!~śnie do dialo~~'"·- nleste!y. pr>-ynaj 
mniej jednej osQI)ie. je<tem przekona­
ny. nie odnowlada. Tri.eba wl~ było~ 
hv nc)\voł'ł~ je-~cze iedną . kom•.ł:~, ic­
~~7-~J jedno ci:iłO tfor~cłc-~e. tyJko nie. 
w(<'rro pr~y kim. Wszyst)<ie pow~+.l)e 
o•obi<tolri w POI$CC. in•~·tucje t~llle 
i:-tk-$cjń, i R~f!d. ~~ ąbudowane kOmi­
~htmi. c~~łarnl dor:-tdc'zvmi. jak ś.~:,..,,_ t 

niowi(.).('7.ne Mja~h~ h""'Tl>ał<anami. :Na~ 
Vt("t lc~i :.~di'~ Pn·n1a!'t r.le·"n"~ ł":'łnia 1 lll'"­

~,,..rł .. ~ni~ n'\ zebranie kom\s.ii. ciahl 
ko'1~\lltacv)nP~I). r'łĄ_v k()nw..eri.t.vklp. Z 
trnrl~rn ?l"łajcł,,d~ chwile CM:-u na w ,\'­
oicito ku hl<~ k~kao i 1. iP<łt~nia k"jrA'r· 
ki. Pow()hllliC' 1"~7.C7C )PdrtPi!O, d~ła do­
'1'Ą1i•7,f!>trO, w }ttQcym vc~cstni~ttvć. mo~H 
hy ' ,l'loc::}'ł i A l hi n w'·.rłaie !:ir byl: niP­
"'"?.Hw~. A ~~f)ro ('O.Ś iMt niPmQ:i.Hwc. 
,,~~~rl~"'l\' nud. tvm njhv Go'rhnr:tł\ty 
""~tł "Wi"'>:dr't:'o'mi wC'Iin:tm\. no·· norvlf'l~IJ 
A·o ;ftr'111~1!o n~~Pi t)~nowi ... A. f r~. H~ie 
tUi {Me n t et~ i nAr vt•hmi~~t oo wv .... ,tn­
nie wo:t~>onv~"h U'l•"7~hnoAd. nn,;n~ 
rt><>~nR<cl <li'>'IO~Il o•l•t<ti1\ł 1!\0' r!Mvhi.'J! 
- J"łnl~l Więti'l t~1łc. co z~•ri'ól Rolin~ 

Jo rtie b~-ełę mówU, iatcie fÓ ?łiC$i~ ~e 
1obq Z<lflro~ertia dl.a duchowości zl>i!)•O­
w-cj. ~:;~ nado;ę się bo.Wiełń na ;nora­
liltP,. 1\le ietli 11ie . wier~ycie. t~ pl$tta 
1 myśtta tok dotęj. I 1uęc~1 noa .u:om.t 
!'!ILU:(r św. franci$zek Salezv - J)()t.ron 
''lłP'mtikorzu · A w ~ońl"u - io wmn. to 
"'łómfę - bP.clz~Pcie . z.mt(s~eni ~reqLi.zo· 
• +·nć po~tula t zau;.o rt~, w U{ier'sn! . ro.1yj­
~'"if(JO l>()etp \\!ifłCZt?$tnwa . Kuprl..a~owa: 
•• No i j('Z7t<' tJTO~btJ C7.1Jtf'lnikÓU' w.e W.SZ~ 
?fł.;icU (ltJ.,ł'ltH.'h :l()pal•cd~iOtQ~Ch , 0}>1t9'h 
'~ou.·ana. ~o$tO.tiie tał>Jic.:ko Tl'\no:fmfa." 
""akJ~ w·,.,io~l<i wysuw3 autor po IC"ktune 
"rt"~~· c·a-Mti#!"J\nCj o 1.~·*'1:U ~ krsdo'v~nn. 
t\ j<tkic byh•bv wmo~k1 00 lckturzf 
~dziennej pra1y regionalnej? 

!\TQ KOGO I'Ol'lER.'- . To~ w oP:ólc. 
·o nie bardzo wiadonlo. cł,lóć i'lewne 
:.C~t . ii popiefają si~ na\~,·z.ajem ?aniol 
"~<!ól:St'nt i KTT na oslatme) strome . .. Po 
\[tyki" (nr 22). , W .. U~agach staro•O/ 
':\wnnturnika:'' Passent p1sze m.1n.: "M<: 
in Tnria rlla mło«vrlt 'rlzi<Snuikorzu: n!łJ 
>~'<IC. wojrie •ię w niepot.,.zebM kl6tme, 
"7b.utvaici~ mUt:ze-nle-m TO.tlictne.. cnoę 
IJIJ 11.Cł jbard7icj niP.ł}>rauriedliw'e t kłarn.­
liwe polemiki. jak to np. •obi 1<7'"r ...... 
A teraz KTT· .. Prze<i dWOI11(1 t~óodf!i•· 
mi ( .. .J obn'j -z Passentern . napt.~absm11 
iricntucz11e felietonu. ( ... ~ Bezwiedne n~ 
nhll-ttif) it1PtłtyrtnPfJO tetu~tonu <"() i cz7t 
qodny koltQ4 można uzn4Ć za zdarze:nH' 
tabowne. klO)>Orłiwc łub ośmie$z<t iące 
- jok- klo wo!i. Wed~ug mnie' ietlnok 
l~$1 to zdorzc nie daiqce do • nt!t§!enio 
''ie tulko l) ;#)cłnom!lśhto*ci pa_'fiui~cPj' w 
krolmci> .. PolieykV'. alł bl/Ć moze ·o zi<r 
wi~ktL sur~Zum. .. ''. N'a krmiec: aforyzm 
z ·Pas:senta: · .. Du.io 1ciękrs:Zę znaczenie 
mo jedv11. ' /<t6ru wos !1Ó11rifc, niż ·<t,zie· 
~ięclu, l<tórzv was zwolcza.jq.'' Otól . . to! 

I'JIZE'I'J\f\\fiNOWA 'lE \IIĘSO. ~V t~·(o 
~nil<u .. Veto" !:>r .Z4l Halina Z~neckg 
1>rzokazuje in(orma~je z kontroli ·:W i os 
~• '88". dotyczące tym razem sklepów 
~lt~-sno-wędJiniar~kich. ph:::r:ar m.in.: .. w 
(klepie mie,ęnum n-r 36 'w SuL(l'<'h.m..ąir 
lwo;. zielonogórskie) Sl>r.ze'da.u,ono , prze·. 
rerminruvcrnc mi4SO i JX>Ci'robp wa rto$C'J 
!)011otł .15 t 1.1:>-lecu zŁ." A mówi a. że: u n<.'l<' 
mic<a brakuje, zaś podroby są raryta· 
"<llem. 

'1.\ H U~'I'A WCE. f!wa Szumańska w 
·woi..:h lirvcz:-'IO·dr-an'la.lyc~nych zapis­
\ach ( .. Tyl!odnik Pow$i.C<'hny'' nr 231 
'Y\wl"nt<a w ktaine riz.ie-,.lństwa: .. JJu~lou' 
l<a, W nórP, i w dól. Pro roi!? pod nieb' 
- i .tl71< niokode nogi wlt>Jw 'Sie po' zk 
''"'li. Otl 11adzie:i do de.tperacji. od ~upP.r 
'"k' ''Hmf'ł*.ti clń klo-i.tt,.('l inafthi tu-..nffi. n~ 
'"adufania do be-z.radno~ci, od odwilż-u cin 
'J P'Z:JI'łl )'OZka:, oc( O~ira:rti do reZ:tJS')ftOC'H 
'Id obi~tnic 1>0 wielk<l ftoi." Gd y dzi~,·· 
'"'~ \·nka POdro~tlfe i zmadrtcje. nosr~·n; 
~+~pl'\ie, JX> tw::.rdYm ~run<:i,. r~alności. 
Sko1\c1.ą się bajeczne metMory 

• 
stons'ów w ich nailep~Z<\i !ormie. ~o-
tern napostmków musialby rozdtie­
Jać sp~ a wny Iityewie sgdzia. Skl!d· ~na 
leić w .Po1sce takiego· $prawnego, nie­
prżekupnego, na dodatek • s'prawiedli- • 
wcif.o s~dziego? • , • 
T~sknoty do di'<tlogu. są ,wiqc w pew­

nyc,h sytuacjach .nie ·do .. spełnienia. Roz 
palr.uJąc l?roblem dlalogu z · pozycji 
teoretycznych. targany jestem róinymi 
wątplitvośc"iami, co do ich sensu i sku­
tku. Dialog męt.ów i żon doprowadza 
często do rozwodów. Do czego wi~c mo 
ze dopr.owad"ić zdecydowanych• p(r.e­
ciwników polityci'nych? Rozw9du obaj 
dokonali -daWJ)Q. ~o n\ąją zr-obić je­
szcze·? Pesymistyc-tne spojrzenie n·a 
Kwesti<' w kraju kluczowe - ów dia-
10:~ róioych sil, mający, ia.koby 'dopró, 
wa·dzłć do. wypraC0\\~3l~ia ws()(?lne) 
pl~sżczyr.ny jest złudzeniem. U nas dia 
' lQ<ti są !ormą . monologów. gdzie kai$1y 
obstaje przy sw~iei r.aeji. 'Ar,.:umenty 
n,ie maią żadnc(o znaczenia. zwłęszota. 
te wypowiadane. pr1.ez przeciwnika. 
Nie po~iftd~jq on,e mocy korygowania 
p'o~łądów. 'Knźdy Ob$!aie pr>y s<voim. 
• Skąro hie mam żadnej sz;>n'sy ilyti~ 
świa.d~iem , diałoęu uomi~dz.v Alblnem 
i Leche'n>. postanowiłem swój' ll:lód in­
telektUalny .taśląpjć' Sl!bstytulem. pr~yj 
rzeć sję walce wyborczej na· płilszcz.y­
inle mniej zant~aonizowanvch po?;,vc.~i . 
K;>.ndydatka na ra<lną (pziś jut radnal 
w moim mie:tcie· Zi~łO(lej ·Górze. obie­
cała. te .będzir wojować ·o ~ł<>bki. 
pn..edJ:itkola i szkoły. Jak·o dziennikarz 
doceniam Sl,)Oteczny , walor <tego .. oro­
Jtr:nnU. NatOmiast jako' ja. h~ szczc. 
~ólnych właściwości. poin.s!l:tlem· s.o~ 
bie. 7.e do ilob!<a rhod~ić 1\iP l' "de. do 
orzcdnkoła f do szk.olv równieź Mi~ 
ł .. m watpJ'iwo$ć równici i taką. sk.nri 
owa dama we-źmie· forsę rfa \"ł'Ntli'P.O\~ 
nie owego proll!rarou? Ino,·mi $łowy 
'<o~z.!ęm c:r.eto ił ko?n on:) t,. l\PPd.<?"ko 
i=l oos-ta'wi~ \Vi~;) 7.ietnn~'~<j t';ńry iak" 
$ł ub:o~:~i~<:zneł!o iłohkn i,e.~L hti·~$.7.a· -,;p~·· 
li~acji niż :dę j~J wyci:t l-i .r~; k<ifłkn­
r.erł do J\"l~nt!'..\tu .racłnP.vo hv• rnniPi 
:-mllłtnv. Prołf"k~uiąc oin"i"~c!J·oi~t· iliA.n· 
dłu t7t1C'ił ·pvtnnii>; - t11""C7.e?O' $kłeo)· 
n\"Josar~k.if' maia być otwie .. al'\P od C"O· 
Q.~inv td;iesiątr.i?~ J~ko rct,vmowy ~pi­
Sn19k ·aprohu i~ soołeczny walor te-2'o 
Ov,f.:wia.. Natomiast ·j:t ja~o ja ll)am tó 
~lC1'bnlĆ,0 \\t nosi,.. Karłk:i· ')a mie~o r~-: 
~1i1.u jro ;,..ko~ l)(\7. :.:•>Cl<''tt-lnyrh. ktoun· 
ff}•v .. \Yl7.fre radv mick.;kje"j ]fioko n.f'.r~ 
~~<i~.!!n ryr~ku. ~d7.ic W!>'?.".c:cv W$t~vs•Xń 
riactnlł w $Wńią $łl'r)łu: . .. QQ c;.!)są tiń J~~ 
S :t,• -mi nJ~ nQJl9\\rit.da"-:.("PC>ńiN.V~1 •. ~Cj~h1 
łt\mt• ~rMill)v i~t na 1alllY9:' .POC<')t~u 
par-aHt deey1.y in''· ' . • . 

. . R"!W<l\ Rn JI.OWf""SKI 
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WJ.RÓ\\"K,~ PANORA;\liC".GNA 
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~l t:LQ.NOG()ft.Sł{ l KLUH ~.{;.ł\ R' \ .OZ r.STOW ,.i..A 8K'\"!S" 

Kierunek wpisywania wyrn-zó,._,. Oi.nticzonY. jest w diagta)\lfe: Rozwiązania '"*­
rówki p~osimy nadsyłać na ti.dres oasz.ej redakcji w terminie dwóch tygocini ,od 
daty ukazania. si~ n,umr,:ru. Na kopel'cie prósimy naklciC -tamieszctony obok k~-
pon. Do wylosowania będ~ dwie nagrody k.siłri.kowe po ok. 1000 zł. . . . 

. Oprac.. Stanislaw Gar$tltlf.\\'1Ct 

PO.ZO/)TAJ/> :1-IO.Q,L!TWA. Matiej· Alek 
!ianQcr JamsławskJ p1sze na la.J\)ach 
.. R7.<l<>zywi~tości" (nr. 23) o·:kłopolach z 
z!ll<JJVCn>· no~vego . odbiornika· tele)vizyj"· 
ncgo: .,I<iJka. tygodni temu , przec:oytq. 
lern w' jedne] z pom<lorll.lfCII !Xll>Oitl.(l· 
m!>w~k, że nowy potski ·tcle1qi•or kolo· 
rotpy Dęd:ie, ko•<:tąwa.L milion .zl?ti/C/1! 
J~"li ro n.ót.:ęt kaczko (lzien•t~kor.tka. a 
tu~uomnia'lu toyrob !>ol<ki•i ·elektronik• 
b<dzie o col• .2on ·<>z-u· .1.00 tu.<ierp t.ołr 
szy. to .i ta.k kttl>ił po .będą moqli nw 
la9zni.e ol~fiV)OlC.le· pi.ertl1~zcj l{ntnqorir 
któ<y~h piał n~ wszyst.ko. .W 1>1ZCCi-

Roz.wl~zanie. krz.yź,ówki J)l'ńS1mY itad~ 
syl.ać n"' ;\dl'~$ ..-ed~kćji w lernl'ibtt 
dwóch tYi:<>dni od daty uka7:ania' lSi~ nu­
meru. Na · kopercie należy nakleić ~s:.1· 

mle.5UZony obok kupQn. Do wylosowa­
nia li~dą d\\"ie nagrody ksrą;kowe • po 
•>li. 100!1 zl. 
R ozwią:carijC to~:ogr~ru dla dzieci t. łlf U 

H;.(sJo: .. Ozict.'-i n ie są giups~e od doro­
sły([\, tYlko mają· mniej doświadcienia·' ' 
- ./:must Korczak. 

toieii:shqie do tQSzys(lcich JJt'>Z.OJttnlJJ('IJ 
którzy moqq się jedvotie " modlić. ź.eb11 
kineskmiv w ich ieleu,izotCtch. dtiołolu 
jol< nojdlutej." A i<śli mO'dly nie po-
mogą? · 

SI'El, N!AM'l:. :6.\MOwr.:;NJA .. W 22 nu­
merr.e t}i;odnika .. Pers(>E'ktyw~" pne­
czstali~my illformacj~~ .• 7-<ieLonouOrskie 
... ~actod•ze" (9/88) pubtikil-je WJIWi<!d z 
on.onimoU>ynt pederast-ą . :któr{i )'>rzekon1( 
i• dziennikarl<ę. że .• Ciolo męskie itist 
1>iękne ... ''". W ko,i.cow·vm Jrc.mmencie. 1..!'11 
a.1i(,tlu P"'Zcri."'lO~··,icicl ~.innego" :r.f)o)rz<>~ 
nia. 1'l'l s;rro.Lu ... ., S'eksu J>Owfa.da.: ._,W $ J)O' 

leczMrstwie otwartJJIII .. za jakie 'rzeko­
mo zaczvnamv w 4tviecie uchodzić, PO· 
ovJnno ·być•of~cjohto nkcep(ac)o i llllJJCh. :• 

To r:eczywitcie co§ •1oweao. Czytelni 
cv " Na:dod:(zo', • .,.tię- mogą 1to.rz.ek~ć, że 
ir.h ao.zeta jJ?$t nud?to •. Nos te: •toCUlJ7)ł(· 
lo. OczekuJemu WYJ.Viqcht ~ anpnimowq_ 
lesbijką. C(esotne •ię. że <r4YWtamy l•· 
my "Per~pektyw··. śpies:zymy donie.~ć, 
że ~ oczekiwanie -redakcji spt:-łni1iśmy w 
poprzednim numer.ze. 

I'OCZ'J'A. W z,\>iąil<u '' pul)likacją' kag· 
mentow prozy , Hen.ry l\~iłlęra· olr?-:tma· 
liśmy listy od .,S!rusfrowMcl czytel-­
niczkin i p. Mar!i Bilek 0tó . treść' li~tu 
pierw~.zego: ... _.,Pa-nie . Redaktorzę! Sądzi 
l'ałl że · tvlko t·e f'ragmeJI.t.y prozy H en­
' li \~1 illera ( ... ) 11aioardziei nadd;tl s tę 
do .przedruklt ittko •cenv miłosne w 
literoturze !lięknej? Serde~tnie Partu 
WSIJÓic'zuję." 1 qto fragmel-'t drugi~go 
'istu: .. Po przcCZłJtaniu l ... ) .,$C.ełlJJ rrti· 
losn<> w literaturze J?iękne}': Przekloda. 
li ~ofia f LucJan Porcnrb~V C~u nt<> 
l>vlo dla tych dwó.;e ludzi zent<}qco pt­
.~~a6 to:k wulg'arne stotva. pr.zccież karz~ 
orzyt.,nq. A kto was turorze liteTael 
Za przekazywanie cJ.o •m«blic-znej -wioclo 
mo§ci artlikulu o tak wyląarn!i('h slo­
wach. i przenosidę :<wQjq · lwllurę·na m'o 
dziesz. nawet kiedu§ ·pro . .srct~ 11)st,,tt~tl ~~,.. 
'tle/t sl6w·lwv»owiac<ać-. Nie powinnLfcre 
takie 11ismo poct.lwtft za kultrtrQine. 
•ecz od;v.rotnie pismo bez k11Lt!<ry. fr~e 
ęta ,ncie p~sqć hrudy. bo wasz-~ vrsmo 
traci na u:a1'to~ci:' Dtiękujemy ~a ~ło­
wa kryl~·ki. pi$ownię tachowaliśmv ,y 
"rygi):>a!e. Polecamy · J•klltrq powioś"! 
Zbip.nłewa ~ienackio.t!o 11Raz; w roku w 
~kit·otawt.<aih!.:: ·: • "'".::: · ... ..: 

• 

•• 

• 
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.Na!!t'OdY - . ,ieSt)(ldtlan.kł wyJo::;owa lf: 
.J•n PiotrO\\'Ski. ul. Zawadzkiego J/9 
6~·.;30 Zle1on~ GQr:ł. l.t!d.wika l>•tmana., 
K·litnkówka 2, 3~~311 W<elo~:lvwy. wo'j, 
Nowy S;łcz o:-at Na.h:lil\ \Vit,k(lw!'ka , i\11. 
7.a!<6w 2b/ l. 66-200 Swiebodzin. Cratlu­
lu.i<>my. 

W.KA.RYKATURZE LESZKA RERMANOWtCZA. 
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